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CZÊ O TJRZĘbOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ezyj n a jmiłościwie]' wydać następujący roz­
kaz do a r m ii :

D zień dzisiejszy, w którym  odsłoniony 
będzie pomnik, wzniesiony Przezem nie, w 
B ie n iu  wdzięcznej ojczyzny, Cesarzowej i 
Królowej M aryi Teresie w W iedniu, p rze­
kazuje pełną św ietności i chw ały epokę 
z dziejów A ustro-W ęgier widomej i trw ałej 
pamięci współczesnym  i potom nym  pokole­
niom.

Ażeby ten  dzień uroczysty, który je s t 
Zarazem dniem  chw ały dla całej Mojej siły 
zbrojnej, uwiecznić, i w zam iarze uczczenia 
i przechow ania pam ięci Moich przodków, 
tudzież najw ybitniejszych wodzów i wojo­
wników ojczyzny w arm ii, uważam za sto ­
sowne zarządzić, ażeby poniżej wymienione 
Pułki nosiły  po wieczne czasy im iona n a ­
stępujące :

Pułk  piechoty nr. 32: „Cesarzowej i 
królowej M aryi Teresy f  pułk u łański nr. 6 
Mojego Im ien ia : „Cesarza Józefa 11“ ; pułk 
Piechoty n r. 33 : „Cesarza Leopolda 11“ ; 
Pułk dragonów nr. 1 Mojego Im ien ia : „Ce­
sarza F ranciszka“ ; pułk dragonów  nr. 4 
^ c y k s ię c ia  A lbrechta : „Cesarza F erdy­
nanda" : pułk dragonów nr. 8 hrabiego S tern - 
W g :  „G enerał porucznika i m arszałka pol- 
ńego R ajm unda hrabiego Montecuccoli, ksią- 
^ę?ia panującego i księcia M elfl“ ; pułk pie- 
choty n r. 54 hrabiego T h u n -H o h en ste in : 
^feldm arszałka  E rn esta  R iidigera h rab ie ­
go S ta rh em b erg * ; pułk dragonów nr. 7 : 
»&enerał porucznika i feldm arszałka K a- 
roia V Leopolda księcia L otaryngii iB a r u “; 
Pułk piechoty n r. 13 hrabiego H uyn: „Feld­
m arszałka G w idobalda hrabiego S ta rhem ­

berg* ; pułk piechoty n r. 23 barona Dópfner:
,G enerał porucznika i m arszałka państw a 

Ludw ika W ilhelm a I, m argrabiego B aden- 
B ad en “ ; pułk piechoty n r. 21 hrabiego 
W else rsh e im b : „Feldm arszałka Otona F er­
dynanda hrabiego A bensberg i T raun" ; pułk 
piechoty nr. 7 :  „Feldm arszałka Ludw ika
A ndrzeja hrabiego K hevenhuller z A ichel- 
burg  na Frankenburgu* ; pułk arty leryi n r. 9 
sch m ard a  : „Feldm arszałka Józefa W acław a 
księcia L iechtensteina* ; pułk  piechoty ba­
rona Ziemięckiego n r. 3 6 : „Feldm arszałka 
MaKsymililana Ulisesa hrabiego panuj ącego
Browne, barona M ountany i Camus* ; pułk 

| huzarów księcia Thurn i .axis nr 9: „F eld ­
m arszałka Franciszka Leopolda hrabiego 
N adasdy na Fogaras*; pułk piechoty Baum ■ 
garten  n r. 56: „Feldm arszałka Leopolda 
Józefa M aryi hrabiego D aun, księcia T hia- 
n o “; pułk huzarów księcia T hurn  i Taxis 
nr. 3 :  „Feldm arszałka A ndrzeja hrabiego 
Hadik Futak*; Pu^  piechoty barona Scu- 
d ier n r. 29 : „Feldm arszałka Gedeona E rn e ­
sta barona Loudon*; pułk piechoty barona 
W eber nr. 22: „Feldm arszałka F ranciszka 
M aurycego hrabiego L acy“; pułk piechoty 
barona Packenj nr. 9 :  „Feldm arszałka K a­
rola Józefa hrabiego Glerfayt, de Croix“; 
pułk piechoty Graef n r. 67 : „G enerała bro­
ni Paw ła barona Kray de Krajova i Topo- 
lya“; pułk piechoty n r. 57 : „Feldm arszałka 
FryiiFfryka jozA .as?1 ^ 1 ^p la  Sachsen-Cofeargę-- 
Baalfeld* i pułk dragonów księcia Munte- 
nuovo n r. 10 : „Feldm arszałka Jan a  Józefa 
księcia L iechtenstein.*

W iedeń, dnia 13 m aja 1888 r.
F r a n c is z e k  J ń z e f  m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył jeszcze wydać i następujący Najwyższy
rożka:

O dnośnie do Mego rozkazu do armii

z dnia 13 m aja 1888 roku, uważam za sto - 
sowne zarządz’c : Pozostaję > i-U adal w łaści­
cielem piliku dragonów cesarza Franciszka 
nr. T i pułku u anow cesarza Jozefa I I  nr. 
6* Reszta w łaścicieli tych pułków, które 
zmieniają swe nazwy, zatrzym ują i na przy­
szłość honorowe te stanow iska.

W iedeń 13 m aja 1888 r.
Franciszek Józef m. p.

CZĘŚĆ BTEUBZIjjlGWA

Lwów, 15 m aja

Ewestya siły zbrojnej w Anglii, 
omawiana przez całą niemal prasę, 
obudziła w ostatnich czasach w c a ­
lem społeczeństwie angielskiem for­
malną gorączkę i oczywistą chęć 
sprawdzenia, o ile zgodne są z rze­
czywistością wszystkie ujemne kryty­
ki o obecnym stanie armii. W szyst­
kie jednak zalety mb wady armii 
angielskiej rozpatrywane być mogłv 
i mogą jedynie na podstawie systemu, 
który w państwie Wielkiej Brytanii 
jest obowiązujący. System to , jak 
wiadomo, nie najświetniejszy, polega 
bowMn nie na obowiązku ogcfeej 
służby wszystkich obywateli, ale na 
możności wynajęcia za gotówkę jak 
najwięcej jednostek, gotowych za pie­
niądze usługi swe ofiarować. W ta­
kim systemie małe ma zatem upra­
wnienie wyraz „refonna“, użyty przez 
wielu krytyków. Dowodzi on chyba, 
że kompetentni i publiczność, chwy­
tająca skwapliwie rozprawy o niedo­
statkach siły zbrojnej wobec no­
woczesnych wymagań, czują potrzebę

zmiany systemu. Ale. słowa tego nikt 
nie w ypow iedział, z tej p ro s te j, jak 
się zdaje przyczyny, iż pomimo od­
czucia wadliwości, społeczeństwo po­
czytuje system dawny za dogodny. 
Nie tak to nawet dawne czasy, w któ­
rych dowodzono, że interes angielski, 
to jest, interes każdego pojedynczego 
obyvę atela, nie pozwala na obowiązek 
powszechnej służby w wojsku. Mó­
wiono bowiem, że czas stracony 
w szeregach, byłby niczem niepowe­
towany, nieproduktywny, podczas, gdy 
dopilnowanie interesów, pozwala ka­
żdemu Anglikowi poświęcić kilka 
funtów^ więcej, gdy tego wymaga bez­
pieczeństwo] państwa i pomnożyć 
szeregi najemnych obrońców.

W obec takich zapatrywań, idzie 
zawsze tylko o większe lub mniejsze, 
obciążenie skarbu państwa i kontry- 
buentów. Otóż zdaje się, że i naj­
świeższa krytyka stanu armii, ogło­
szona w D a ily  T elegraph , nie o ozem 
innem mówić mogła, jak o liczebnej 
sile armii, Depesze nie podały je­
szcze treści tego artykułu, wiadomo 
jedynie, że podejrzywano o autorstwo 
tej krytyki księcia Cambridge i to 
wywołało niezwykłe wzburzenie, tak 
niezwykłe, że książę widział się znie­
wolonym, wyprzfflA się formalnie ja ­
kiegokolwiek uczestnictwa w autor­
stwie. Uczynił to w Izbie lordów i 
dodał, że bezpodstawnemi są wszel­
kie obawy i twierdzenia, przedsta­
wiające wielkie dla Anglii niebezpie­
czeństwa z powodu smutnego stanu 
jej armii. Do ogólnikowych powyż­
szych zaprzeczeń dodał prezes gabi­
netu, lord Salisbury, kilka uwag tre ­
ściwych, które potwierdzają domysł, 
że opinii angielskiej idzie przede-

fPOD RACŁAWICAMI*
nowy obraz 

3"a,aa.a,

• i Codziennie, °d ,ra n ą. / i s n ą  się tłum y 
ciekawych do głównej sali Muzeum N arodo­
wego w Sukienn icach. M agnesem  przycią­
gającym je s t obraz, długo oczekiwany — 0d- 
jtawna upragniony. M atejko, po tylu^ dzie­
łach znakom itych, stw orzył nowe, które na 
porównaniu z najdoskonalszem i utworam i 
l fcgo m istrzowskiego pędzla nie traci wcale, 
a w pewnym k ie ru n k u , świeżemi technicz- 
ńerai zdobyczami niektóre z nich  przewyż- 
Sza. Nadto, tem at dla serc ogółu d ro g i, na 
^skróś nowożytny — chociaż blisko stulet- 

przeszłością od nas oddalony — wy­
d a r z a  pomiędzy kreacyą i jej twórcą a wi- 

błogą atm osferę sym patyi i wdzięcz­
ności, k tóra nigdy jeszcze tak powszechną 
1 ciepłą nie b y ła , ani w obec S k a r g i , ani 
^aWet w obec Unii.

Olbrzym ia kompozyeya, pozornie pro- 
Sta i jednolita , a jednak  skomplikowana epi- 
z° a a m i, wyobraża m om ent po bitwie pod 
Racławicami, chwilę wiary, ufności, uniesie­
nia i zapału. Tło z lewej strony w ypełnia 
'Warty, gęsty bór sosnowy, z ciemnej swej 
shuowe’ barwy przechodzący prawie n ie ­
b a c z n ie  w jaśniejszą nieco tonacyę wiosen- 

na prawo falują pagórki, ledwie ziele­
niejące kwietniową ru n ią ; nad  niem i niebo, 

1 błękitne, tu chm urne, jakby zapowiadają- 
Ce deszczyk chłodny. S ło w em , data bitwy 
^znaczona przedziwnie charakterystyczne- 
b  znam ionam i północnej, przyrody, budzą- 
°ej sie do życia, ale jaszcze n ie  wskrzeszo- 
5“j isto tn ie.... jeszcze na wpół m artw ej. 

erspektywa d ru g ic h , trzecich i ostatnich

planów w ypełniona pow ietrzem , ja k  nigdzie 
dotąd może u M atejki. Nie je s t to powie­
trze przejrzyste, lekkie, słońcem  rozgrzane; — 
czuć w niem  wilgoć i chłód, ale tern szczę­
śliwiej uw ydatnia p o rę , w której akcya się 
rozgrywa.

G rupa główna, która przedewszystkiem  
zatrzym uje na sobie wzrok i uwagę, wytwo­
rzona je s t  z grom ady w łościan krakowskich, 
otaczających zdobyte na wrogu działa. Na 
jednem  z nich  w sparty Głowacki. Nie spie­
szy on tryum fem  swoim poszczycić się przed 
w odzem ; stoi pozornie spokojny. Na twa- 
f zy jego chłopskiej a szlachetnej m aluje się
jednak  w ew nętrzne, głębokie w zruszenie. Bo­
h a te r  dnia — b o h a te r  świtu nowej ery —

P°Traui e w idocznie p rz e o b ra ż e n i, 
które skrom nego, pańszczyźnianego rolnika 
zam ieniło w rycerza. W ielkie a nowe dlań 
wrażanie, jakiego w te chw ili doznaje, po­
zbawia go ruchu i zatrzym uje na  miejscu, 
boć i on, ja k  towarzysze, czci i wielbi na- 
czelnika-oswobodziciela, i on w każdym in ­
nym razie wznosiłby na cześć jego głośne 
okrzyki. A jak  cała grom ada krzyczy i ra ­
duje się, to rozkosz patrzeć ! Ile w tych tw a­
rzach upojenia, radości, dumy, a zarazem  pro­
stej, realnej (chociaż estetycznej) rubaszności. 
Jak i nieporów nany ten, co się czapką nisko 

] k łan ia  z chłopską pokorą, chociaż kosa jego 
j świadczy, że jako dzielny żniwiarz kosił 
j przed godziną z równy m zapałem , co i inni. 

Teraz pochylił się ku ziemi, jak  przed dzie­
dzicem na dożynkach. U kład grup, ruch po­
staci : pełne prawdy i natury, którą ci tylko, 
co znają doskonale wieśniaka polskiego, na 
leżycie ocenić zdołają. Rysunek każdej figu­
ry wyborny, n ieprzedram atyzow any; a kulo- 
n  t — pomimo trudności, jak ie  przedsta­
w iał surowy kolor białych sukm an krakow­
skich, uaatn ie sharm onizow any.

Na lewej połowie obrazu druga grupa, 
mniej liczna ale wielce znacząca, je s t  dal­

kom-
zali-

szym ciągiem  przewodniej myśli 
Pozycyjnej. W szystko, co po za tem, 
czarny .o epizodów i akcesoryj. W ykrojo­
ne z olbrzymiego płótna mogłyby stano­
wić odrębne całości. Bujność talentu Ma­
tejki nagrom adziła ich nieco za dużo, zwła­
szcza, że w tych dodatkach, szczegółach i 
że się tak wyrażę — historyograficznych ko­
m entarzach do dzieła (pojedyńczo wziętych — 
bardzo interesujących) daw na m aniera mi­
strza —  tu z tem atem  niezupełnie zgodna — 
zbyt silne na technice wyciska piętno. Nie 
mówimy tego o wszystkich, gdyż niektóre, 
jak  n. p. oficer, poprzedzający jeńców wo­
jennych  (pełen  dziarskości i życia w swoim 
ruchu, a nadto nader nowożytnie odczuty i 
wykonany), postać M adalińskiego (w odle­
głościach), a może poczęści (zo względów 
myślowych tym razem  usprawiedliwionych) 
i Zajączek, p rotestu jący swojem niem em  veto 
przeciw akcyi ludowej, tworzą konieczne do­
pełnienie tendeneyi obu głównych motywow. 
O pierwszym z n ich  mówiliśmy już wyżej, 
obecnie przechodzim y do drugiego.

Oko widza od razu — mimowiędnie 
prawie obejmuje spojrzeniem  postać Kościu­
szki, siedzącego na koniu. Na widok chłopów 
zwycięskich, w itających go z zapałem, wznosi 
szlachetnym  a nie teatralnym  gestem czapkę 
^  Sórę, jakby dziękował nietylko tym, co się 
do niego garna, ale i Temu, który m arzenia 
duszy i um ysłu urzeczyw istniły Nie spotka­
liśm y się utw orach Matejki z poi tacią 
równie sym patyczną i bardziej chw ytającą 
za serce. Rysy twarzy wodza-obywatela, 

[chociaż podobne, upiększył m istrz egzalta- 
’ cyą, pełną uroku. M undur am erykański, z g ra ­

bnie uw ydatniający kształty  ciała Kościuszki, 
m ateryałem  swoim a n:e krojem  przypom i­
nający najskrom niejsze stroje z czasów wiel­
kiej rewolucyi francuskiej, wytwarza wdzięcz- 

I m trast z sukm anam i i przepysznym  
kostiumem Taszyckiego, polskiego Jakobina.

M alowniczość tego ostatniego ubioru, pom i­
mo jaskraw ości, stanow i tu  nader szczęśli­
wą nutę  kolorystyczną; a postać. — jakkol­
wiek może nieco rozm iaram i za m ała, względ- 
nie do innych i do warunków perspekty­
wy —; jednakże przepyszna. Przypom ina 
ona więcej Term idoryanów  niż Jakobinów, 
a szczególniej bardzo zbliżona do portretów  
la llie n a . Sam a przez się jest nieporów naną 
kreacyą, w kompozycyi zań stanowi doskonały 
łączn ik  m iędzy wodzem a K ołłątajem , sied zą ­
cy111 także na koniu w  sukni duchownej. 
Tak ze względu na pam iętnikowe w spom nie­
nia, jak  i na wyższe dziejowe znaczenie 
obrazu — na dziś i na  później — brak 
księdza H ugona w utworze m istrza byłby 
niezaw odnie wielką szkodą, a może i w iel­
kim błędem. Matejko dowiódł tu niezaprze­
czonej bystrości um ysłu, zestaw iając z soba
i postaciując dwa prądy, które, chociaż z 
różnych wypływały źródeł, jednoczyły się w 
imię wspólnej idei w jednym  wielkim  czy­
nie. M yśliciela i rewolucyjnego męża stanu 
nam alow ał arty sta  z m istrzow stw em  skoń- 
czonością w spaniałą.

Otóż wzrokiem  i sprawozdawcza re la- 
cyą przebiegliśm y obraz cały. Nie zastana­
wialiśmy się tylko nad szczegółam i drobniej- 
s z e m i, mniej godnem i uwagi, które chyoa 
piszący obszerne, wyczerpujące studyum  
.vziąść pod rozbiór powinien. Ogólne w ra­
żenie, jakie budzi znakom ita kompozyeya 
je s t  potężne , szlachetne i wzniosłe. Pozo­
stanie ona pom nikiem  polskiego m alarstw a 
i nad er in teresującą kartą  w historyi pol- 
skiej sztuki. Dzieci nasze, patrząc na B itw b  
pod, Racław icam i, nazwisko M atejki z czcią 
i m iłością w spom inać będą.

Z ygm unt S a k n e c ł .
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wszystkiem o pomnożenie siły zbroj­
nej w ramach obowiązującego dotych­
czas systemu. Lord Salisbury dzięko­
wał najpierw księciu za oświadcze­
nie stanowcze, a następnie protesto­
wał przeciw zapatrywaniu, jakoby 
rząd, dlatego, źe nic nie mówi o kwe- 
styi siły zbrojnej, nie zajmował się 
nią bardzo gorliwie. Od tego prze­
szedł niemal bezpośrednio na pole 
polityki ogólnej i w kilku uwagach 
scharakteryzował sytuacyę obecną. 
Zwrócił uwagę, że co do stanu a r­
mii i floty angielskiej, obowiązany 
jest rząd zachowywać iak najoględ­
niejsze milczenie. Nie możemy bo­
wiem, dodał, ani naszej siły, ani na­
szej słabości, ani też środków prze­
zorności, które przedsiębierzemy, od­
słaniać światu. Bezczynność na tern 
polu, w obecnem położeniu rzeczy w 
świecie, byłaby poważnem, groźnem 
niebezpieczeństwem. Dalsze wywody 
odnosiły się do wykazania, że obec­
ny stan armii w ciągu lat czterech 
wzrósł o 20.000 ludzi i że w tym sa­
mym czasie wydatki roczne na flotę 
wzrosły o 2 miliony funtów. Izba niż­
sza zajmowała się także armią. T u­
taj lord Stanhope, m inister wojny, 
przedstawiał szczegółowo plany u- 
zbrojeń Londynu. Lord m inister stw ier­
dził, że niebezpieczeństwo dla Anglii 
nie w braku sił liczebnych, ale tkwi 
w braku odpowiednich przygotowań. 
Skonstatowanie to daje dostateczny 
m ateryał prasie do nowych roztrzą- 
sari, których dosadność doprowadziła 
do pogłosek, utrzymujących się upor­
czywie, że w ministerstwie wojny i 
w naczelnym zarządzie wojskowym 
przyjdzie do zmian radykalnych.

ilOŚCl V M i
II.

(Odsłonięcie pomnika Cesar/owej Maryi Tere­
sy. — Dworski obiad familijny. — Galowe 

przedstawienie w Operze.)

W ie d e ń , 14 m aja.
(*) Od czasu pam iętnego historycznego 

pochodu inscenow anego z niesłychanym  prze ■ 
pychem  z okazyi ćwierćwiekowego ju b ileu ­
szu m ałżeńskiego. N ajj. Państw a, W iedeń 
nie w idział tak w spaniałego widowiska, jak  
wczorajsze odsłonięcie pom nika Cesarzowej 
Maryi Teresy. Pogoda, która w godzinach 
porannych zdawała się być niepew ną, u sta­
liła  się przed południem  i pozwoliła speł­
nić co" do joty cały program  uroczystości. 
Już  od godz. 9 z rana, tłum y publiczności 
płynęły zbitą falą w kierunku Burgringu, a 
w dwie godziny później ścisk był tak ogrom 
ny, iż o dostaniu się na wygodniejsze nieco 
miejsce po za kordonem wojska i policji 
nie mogło być absolutnie mowy. O godz. 
w pół do 12 rozpoczął się nieprzerwanym  
szeregiem  karet, powozów i dorożek dojazd 
osób zaproszonych na uroczystość, lub p o ­
siadających kaity  na trybuny, a wkrótce 
po godz. 12 zapełniły się wszystkie m iej­
sca zarezerwowane i trybuny. Z dygnitarzy 
pojawił się najpierw szy prezes gabinetu wę­
gierskiego, którego ciem ne, niezwykłej wiel­
kości okulary, odbiłały  dziwnie od wspa­
niałego lśniącego złotem i drogiemi kam ie­
niam i kostyum u m agnackiego. Pośród osób, 
ulokowanych na  trybunach, było także m nó­
stwo dam  w prześlicznych i kosztownych 
toaletach. Przed trybuną przeznaczoną dla 
arystokracyi przedlitaw skiej, a na której 
znajdowali się pomiędzy innym i także hrab­
stwo Romanowie Potoccy, zajęli miejsce po­
tomkowie tych wodzów i mężów stanu, k tó­
rzy zostali uwiecznieni na pomniku. Były 
tu reprezentow ane rodziny K aunitzów, Na- 
dasdych, Starheinbergów , H ougw itzów ,Trau- 
nów, Daunow, Loudonów, Khevenhiillerów, 
B artensteinów  i L iechtensteinów , a ostatn ia 
ta  rodzina była reprezentow aną najliczniej, bo 
aż przez dwunastu członków. Przyjazd w spól­
nych M inistrów otworzył hr. Kalnoky w 
m undurze generała nuzarów austryackich 
a mmmtrów Przedlitaw ii h rabia Taaffe 
l r f n ^ r ia lk° '! skL ?  Członków Naj- 
książęta E rn e s t ' I  ^ ai d;  Arcy_
W iktor a niebawem Najd C°ZmeJ dwik 
» .w . ,  mai*,
tą, rozglądającą się ciekawie do koi [Ti 
cą bezustanne pytania swej ochmjśtr zyni która 
w ysiadłszy z karety, prowadziła Dostojna 
swą pupilkę za rączkę.

O  trzy kw adranse na pierwszą wszyscy . 
członkowie Najw. Domu w liczbie 69 b y l i ; 
zebrani oczekując w nam iocie i przed j 
nim  przybycia Ich  Cesarskich Mości. O  go- j 
dżinie pierwszej orkiestry zaintonow ały hym n 
ludowy, dobosze uderzyli m arsz generalny | 
odezwały się trąbki wojsk kaw aleryi i strzel- j 
ców, wojsko zaprezentow ało broń, chorążowie 
pochylili sztandary , a tysiące oczu s k ie - , 
rowało się ku stronie bram y dw orsk ie j, i 
zkąd wysunęło się kilka karet galowych. W ’ 
pierwszej całej oszklonej jechaii N ajj. P ań- j 
stwo, a w następnych  N ajd. A rcyksiężniczka i 
W alerya i księżna Gizela B aw arska z czwór-j 
giem dzieci. M onarcha, podawszy ram ię Do- 1 
stojnej Swej M ałżonce, udał się ku •nąmio- j  
towi dworskiem u a po powitaniu Członków I 
Najw. Domu udzielił wielkiemu ochm istrzo- j  
wi nadw ornem u zezwolenia do rozpoczęcia ' 

i uroczystości. Na damy znak poczęła powoli j 
opadać powłoka, zakryw ająca ze wszystkich ; 

's t r o n  olbrzymi pom nik. W chwili, gdy w , 
złocistym blassu południowego słońca uka- i 
zała sią spiżowa głowa posta"ci, orkiestry j 
wojskowe zaintonow ały znowu hym n ludowy, 
odezwały się trąbki i b ęb n y , "zagrzmiały 
działa ustaw ione w parku belwederskim , a : 
z wieżyc w szystkich kościołów jęknęły  dzwo- i 
ny. Za M onarchą, który zdjąwszy kapelusz , 
generalski z głowy w stał z fotela, odkryli 
wszyscy głowy. Za chwil kilka pom nik oka- j 
zał się w całym  m ajestacie i w całej p ię - ' 
kności. N astępnie przystąpi! w wielkiej asy- | 
ście do o łtarza kardynał arcybiskup G angi-j 
bauer i zaintow ał Te Deum, a po odśpiewa- j  
niu przez stow arzyszenie m ęskich śpiewaków ; 
umyślnie na uroczystość skom ponowanego j  
hym nu skończyła się w zniosła uroczystość, j 
M onarcha, podawszy ram ię Najj. Pani przy- j 
stąp ił do twórcy pomnika, m istrza  Z um bu-i 
scha, podał mu rękę i odezwał s i ę : „Cudo­
wnie! W ykonanie pom nika przeszło wszyst- | 
kie Moje oczekiwania. Bez zarzutu. P rzede- j  
w szystkiem  cieszy Mię, że w szystkie pro- j  
poreye są takie, iż pozostają w najściślejszej | 
harm onii z m uzeam i nadw ornem i.11 Najj. j  
Pani rozm aw iała również łaskaw ie z Zum j  
buschem , poczem M onarcha zaszczycił ła - ! 
skawemi słowy w szystkich, którzy współ- ] 
działali w ustaw ieniu pom nika,-a  w dalszym  j  
ciągu potomków mężów uwiecznionych na j  
pomniku i kawalerów orderu M aryi Tere- ; 
sy, którzy byli zebrani w osobnej grupie, j 
Po defiladzie wojska, powrócili Najj. P ań  - j 
stwo do zamku. Cała uroczystość wraz z j 
defiladą trw ała przeszło godzinę. j

O godzinie 5 po południu odbył się w 
apartam entach  cesarskich wielki obiad g a ­
lowy, na 62 nakryć. W pośrodku stołu za­
ją ł  m iejsce N ajj. Pan, m ając po prawej stro ­
nie N ajd. Cesarzewiczowę, po lewej księżnę 
Gizelę ; naprzeciw  Najj. Pana siedziała Mo- 
narch in i po prawej Jej stronie książę Cum­
berland po lewej Najd. Cesarzewicz. Na o- 
biedzie był także głównodowodzący we j 
L w o w i e ,  książę W iirttem berg . Do stołu j
m arszałkow skiego w przyległym  apartarnen- ‘ 
cie zasiedli dygnitarze dworscy i osoby
św ity. , . .

U roczystości dnia wczorajszego zostały 
zam knięte galowem przedstaw ieniem  w ope­
rze nadw ornej.

Jeżeli urząd ochm istrzowski m iał do 
pokonania m nostwo trudności przy zała tw ie­
niu zgłoszeń o m iejsca na trybunach na u- 
roczystość odsłonięcia pomnika, to trudno­
ści te były stokroć większe przy rozdaw a­
niu k a rt na przedstaw ienie galowe. Inicya- 
tywa do zaproszeń wychodziła od samego 
urzędu ochm istrzowskiego, a chociaż i tu 
także przyjm owano zgłoszenia, jednak  w iel­
kiem u ochm istrzow i przypadał obowiązek 
badać z jak najstaranniejszą sk rupu la tno­
ścią praw a i przywileje zgłaszających się i

zjawiło się w komplecie. O kw adrans na 
8-m ą pojawili się ci członkow ie Najw. Dwo­
ru, którym przeznaczono małe loże dw or­
skie i parterow e , a punktualnie o godzinie 
w pół do 8-m ej ukazał się w wielkiej loży 
dworskiej, otw ieranej tylko przy nadzw y­
czajnych uroczystościach , N ajj. P a n , w to ­
w arzystw ie N ajdost. Cesarzewiezowstwa, ks. 
Gizelli, Najdost. A rcyksiężuiezki Walory i, 
ks. Cum berland, ks. Leopolda Baw arskiego, 
N ajdost. A rcyksiążąt i A reyksiężniczek : 
K arola Ludw ika, Maryi Teresy, Ludw ika 
W iktora, F ranciszka F erdynanda, O ttona, 
Maryi Józefy, M ałgorzaty, Zofii, Aiicyi, L ud­
wiki, A lbrechta, księżnej Cum berland, w resz­
cie w. ks. Toskany. N ajj. Pani, z powodu 
lekkiej n iedyspozycy i, n ie  m ogła przybyć. 
W chwili pojaw ienia się M onarchy, pu­
bliczność w stała i usiadła, napow rót dopie­
ro wtedy, gdy Najw. Dwór zajął swe fotele. 
WT kilka m inut potem  rozpoczęło się przed- 
s(ycwleni®sfj|

A ranżeram i i głów nym i tw ór& m i repre- 
zentaęyi wczorajszej byli kapelm istrz n ad ­
worny F uehs i starszy inspektor teatru n ad ­
wornego, ojaul. Gdy przed dwoma m iesią­
cami wyrażono na najw yższem  miejscu ży­
czenie uśw ietn ienia uroczystości odsłonięcia 
pom nika Maryi Teresy odpowiedniem  widowi­
skiem teatralnem , przypom niał sobie Fuchs,

> coby je j można zabrać przy egzekucyi. T0 
dwie klasy zaś m ają wedle ustaw y właśn*0 
najwięcej wnosić do funduszu taksy wojsk0! 
w e j; i tak w roku 1884 z całej rozp isan i 
sum y 1,230.000 zł. dwie klasy te m iały P°

We
m
to 2

nieść 800.000 zł. Po prostu niepojęty Jeist

którego uważają za. doskonałego znawcę

ścią praw a i przywileje zgłaszającycl 
wedle uznania rozdzielać zaproszenia. J e ­
żeli zważymy, iż tysiące je s t takich, któizy 

■ 1 rangi, lun or-z ty tu łu  swego stanow iska, 
deru m ają poniekąd prawo do tego aby
przy zaproszeniach ich niepom m  ę , ' 
teatralnej zaś je s t m iejsce zale wie na

e p o m i n i ę t o ,  w sali
1200

osób, zrozum iem y należycie w jak  trudnem
położeniu znajdow ał się urząd ochm istrzow- jiuiuicuiu j j, trafnie za-^ki J e ż e l i  g d lie , to tu dały  się trafnie za 
slosować słowa o wielu powołanych a małej 
liczbie w ybranych. Chociaż przedstaw ienie by­
ło naznaczonem  dopiero na godzinę w pół do 
om ej już przed cała sala teatralna, o* 
św ietlona św iatłem  elektrycznem , była na­
pełnioną od dołu do góry i przedstaw iała 
widok iście czarujący z wieńcem dam w na j­
w spanialszych toaletach, z kipiąeemi od 
złota uniform am i, malowniczemi kostiumami 
narodow em i, przyczem stroje polskie szły 
godnie w zawody z dolm anam i i attylam i 
m agnatów  i posłow węgierskich. P ark iet 
zajęty był wyłącznie przez panów, po wię­
kszej części generahcyę i dostojników p a ń ­
stwowych, a tutaj pośród powodzi m undu­
rów lśniących pojaw iał się frak w bardzo nie 
wielu tylko okazach.

W pierwszym  szeregu parkietu z a s ie ­
dli kawalerowie orderu Maryi Teresy i św. 
Szczepana. Loże pierwszego i drugiego rzę 
du zajęły przew ażnie damy pałacowe, człon­
kowie najwyższej arystokracyi, ruijpierwsi 
dygnitarze państw a i ciało dyplomatyczne, 
które, z w yjątkiem  am basadora niemieckiego,

daw niejszych i na js ta rszy ch  dzieł muzykal 
nycb, iż pewnego razu wpadła mu w rękę 
party tu ra  utworu scenicznego Glucka, p rzed­
stawionego za czasów M aryi Teresy w p ry ­
w atnym  teatrze nadw ornym  w Schónbrunie. 
W yszukane więc tę party tu rę  a zarazem  li­
bretto  autora francuskiego, Fayarta, twórcy 
paryskiej opery kom icznej, która w przeróbce 
niemieckiej m iała ty tu ł „Mai - kón ig in“. 
U twór ten po dokonaniu w nim pewnych 
zm ian uznano za stosowny na okolicznościową 
reprezentacyę tem bardziej, iż dało się z nim 
w akeie Tostatn im  powiązać to, o co n a j­
więcej chodziło: rozwinięcie obrazu mającego 
przedstaw ić obóz wojskowy z czasów M a­
ryi Teresy. Akt ten, do którego poczyniono 
ogromne i n iesłychanie kosztowne przygo­
towania stanow ił punkt kulm inacyjny g a ­
lowego widowiska.

Setki osób poprzebieranych za żołnie­
rzy różnej broni, zajęło scen ę , która prze­
niosła widzów w czasy Maryi Teresy i czy­
n iła  złudzenie, iż ma się rzeczywiście przed 
sobą wojaków spieszących do boju z królem 
pruskim  Fryderykiem  I. dla obrony zagro­
żonego Szląska. Całość ze śpiewami niem iec- 
kiemi, w ęgierskiem i i słow eńsk iem i, z tań- 
ęajjji i ewolucyami, z hałaśliw ą muzyką ja n ­
czarską , z przesu w ającem i się w m arszu bo­
jowym pułkam i niein ieckiom i, węgierskiem i 
i " ro a c k ie m i, przedstaw iała widok n iesły ­
chanie malowniczy, barw ny i oryginalny. 
W idowisko zakończyło się rew ią przed au-
stryackim  g e n e r a l i s s i m u s e m , który w ystąpił i
na koniu, poczem chór zanucił skompo.no- j 
wany przez W eilen a  hym n Maryi Teresy, a j 
podczas tego podniosła się zasłona i : 
zgrom adzonym  s*§ w wiernej kopii
pomnik cesarzowej. Całe audytoryum  pow sta­
ło z swych miejsc (  wydało entuzyastyczny 
okrzyk na cześć Najj. Pana, który dziękował 
uprzejm ie z swej loży.

przepis, wedle którego taksa poprzestaje utl 
100 zł. jako stopniu najwyższym , do które; 
go należą wszyscy, mający 10,000 zł. 1 
więcej dochodu rocznego , ta k , że kto ***3 
60.000 zł. dochodu, płaci również tyflf0 
100 zł. taksy, gdy tym czasem  w Niemcz00*1 
przy takim  dochodzie taksa czyni 1780 z*' 
Reforma ustaw y je s t tem więcej pożąda®;*’ 
ile że Rząd. wezwany je s t do rozszerzefl*3 
ustaw y o zaopatrzeniu osób wojskowych ! 
wdów i sierót po nich. W Izbie wyższeJ 
czasu swego zarzucono Rządowi w ty1® 
względzie brak dobrej w o li; niechże Rz? 
złoży dow ód, że to m niem anie n iesłu szn i 
(H uczne brawu 2 lewicy).

P oseł G h o n  rów nież krytykuje sp°' 
sób rozpisyw ania i pobierania taksy, i r°' 
wnież dopatruje się złego w bezowocne*11 
a najkosztow niejszem  dochodzeniu należy' 
tośei na dwu ostatn ich  klasach. W nosi i-0' 
zolucyę następu jącą: „W zywa się e. k. Rzą^' 
aby zastanow ił się, czy przepisanych §. j  
Im a  wy z dnia 13 iipca r. 1880 dwu n»I 
n iższych stopni taksy wojskowej po 1 i 
2 zł. nie m ożnaby znieść za nałożenie1® 
wyższej taksy na pozostałe klas dwaD**' 
ścierL, — Rezolucya dostatecznie poparta.

P oseł G a r  n h  a f t  popiera tę rezol®' 
cyę takim  samym wywodem.

T ytu ł przyjęto, a bez dyskusyi uchv?a'  
lono ty tu ł kosztów i dochodów z wybi0*® 
m onety zdawkowej i ty tu ł pomocy skarb0 
wej n a  stłum ienie choroby pellayra  i ®® 
zaradzenie niedostatkow i w Gorycyi i Gr®' 
dysce.

N astępuje rozdział podatków stałych-
Do tytułu podatku gruntow ego zab*0' 

ra głos poseł D o b l h o f f ,  aby wskazać **£ 
potrzebę obniżenia tego podatku wobec c° ' 
raz niższych płodów rolniczych i cof**2 
większego obdłużenia w łasności ziem ski0!-

Z apisani do głosu pp. P s c b e i d en 
i T i i r k  zrzekają się go.

T ytuł przyjęto.
Do tytułu podatku budynkowego poseł 

F i e g l  wnosi rezolucyę o zaliczeniu rnia^® 
B aden do niższej klasy podatkowej. —- R0' 
zolucya dostatecznie poparta. — T ytu ł przy' 
jęty .

Do ty tułu  podatku procederowego (za! 
robkowego) zabiera głos poseł Y e r g a r *  1 
rozwodzi się o nierów nym  rozkładzie cięża­
rów podatkowych w ' ógóle, którem u zara' 
dzić m ożna zaprowadzeniem  progresyjneg0 
podatku osobisto-dochodowego. Zanim  t° 
nastąpi, żąda mówca w rezolucyi pewnych 
zm ian w patencie o podatku procederowy*® 
z r. 1812 i w patencie o podatku dochod0' 
wym z r. 1849. — Rezolucya dostateczni0 
poparta.

P rzed głosowaniem  nad tytułem  pos°;

istwa
(C C C X X X I. posiedzenie Izby  poselskiej.)

*T" W ie d e ń , 12 maja. (K oresponden­
c ja  Cr azoty Lwowskiej. '

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 10 min. 25.

Izba nielicznie zgrom adzona. Na ła ­
wie rządowej wszyscy członkowie gabinetu.

Nowo w ybrany poseł, W łodzim ierz K o ­
z ł o w s k i  składa przyrzeczenie na  konsty- 
tucyę.

Sąd karny w W iedniu prosi o pozwo­
lenie na wytoczenie pos. Blochowi procesu.

Przekazano komisyi de im m um tate.
Pos. T a u c h e  wnosi interpelacyę do 

P rezesa gabinetu , czy rnyśli wydać zasadni­
cze przepisy, na których podstawie m ożna­
by zakładać tow arzystw a w zajem nych ubez­
pieczeń na małe obszary, i w jak i sposób 
Rząd myśli wywrzeć wpływ na rozkrzew ie- 
nie asekuracyj rolniczych.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, t. j. do dalszego ciągu szczegółowych 
rozpraw  budżetowych.

Pod dyskusyę idzie ty tu ł funduszu ta ­
ksy wojskowej.

Poseł D e r s c h a t t a  przem aw ia za 
reform ą ustaw y o taksie wojskowej , z k tó ­
rej dochody są pochłaniane wielkiemi kosz­
tam i poboru; tak np. cała taksa wojskowa 
w W iedniu wynosi 38.0tlń zł., a z tych i 
idzie 24.000 zł. na koszta poboru. Główną I 
przyczyną niepom yślnych rezultatów  sąn ie^  j 
praktyczne przepisy co do 13-tej i 14 fej i 
klasy tak sy , to j e s t ,  co do ludności , k tóra i 
prawie co miesiąc zm ienia miejsce zam iesz­
kania. a Drzytein często nic nie posiada,

K r o n a w e t t e r  żąda zliczenia obecny*^ 
posłów, aby przekonać się, czy je s t liczb** 
dostateczna do uchw ał (1.00).

Prezydujący w tej chwili w iceprez0S 
C h l u m e c k y  odpow iada, że nie m °ze 
stw ierdzić kom p le tu ; ale na  odgłos dzwon­
ków elektrycznych, po kilku minutach) 
zgrom adza się w sali dostateczna liczba 
posłów.

T ytuł przyjęto, a bez dyskusyi uchwa­
lono ty tu ł podatku dochodowego

Do tytułów kosztów Ggzekucyi podat­
kowej i procentów od zaległości podatko­
wych pos. G a r n  h a f t ,  zabraw szy głos, **; 
żala się na niepom ierną wysokość obojgu *- 
żąda- w ydania łagodniejszych przepisów. 
Tytuł przyjęto.

O cłach mówi pos. S c h w a b ,  m ian°‘ 
wicie o wielkiej niewygodzie publiczności 
opłacania ceł złotem  zam iast srebrem , ' ub 
papieram i z stosow ną dopłatą. W tym wzglę­
dzie wnosi rezolucyę, która zyskuje dosta­
teczne poparcie.

Pos. P i c h l e r  mówi o n iestrącanii 
wagi opakowania przy opłacie cła od cbone' 
lu austryackiego za g ra n ic ą , podczas gd) 
w A ustryi od chm ielu zagranicznego opła­
ca się cło po strąceniu  5 pret. z ty tu łu  o- 
pakow ania. Przy zawieraniu nowych trak ta  
tów handlow ych, trzeba to uwzględnić.

Rozdział ceł przyjęto.
N astępują pobory n iesta łe  (podatki po 

średnie.)
Do rozdziału podatków spożywczyc. 

zabiera głos pos. P r o s k o w e t z ,  aby o 
świadczyć się za zupełnem  zniesieniem  akcy 
zy, a pos. H e r b s t  w długim  wywodź’ 
przem aw ia za zniesieniem  w ału naokoło Wic 
dnia, który, w zniesiony na początku zeszli 
go stulecia w celach fortyfiisacyjnych, znaj 
duje się niepraw nie w posiadaniu fiskus 
dla celów akcyzowych, a to z w łasną szko 
da skarbu, który z rozszerzenia m iasta Wi 
dnia m iałby dochody bez porów nania w i '} 
ksze, niż z akcyzy.

Pos. M e n g e r  mówi o-przyszłym  u 
bytku dochodów krajów  i gm in, gdy pod 
wyż*zony będzie podatek od g o rz a łk i; zi 
leca przeto, aby na wzór niem iecki, franci i 
ski i angielski przewyżkę docnodów z n 1
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8
^ ego podatku ponad potrzeby państw a prze­
kazać gm inom , tu  zaś krajom  do wolnej 
r°zporządzalnośei.

R ozdział przyjęto.
Co do soli, pos. S u t t n e r  ponawia 

dawna i ciągłe żale na brak taniej soli dla 
bydła, zachw alając teraz pod tym względem  
Urządzenia niem ieckie, gdzie sól dla bydła 
Wytwarzana je s t w siedm iu gatunkach; pos. 
^ ° m p e s c h  zaś wnosi (dostatecznie po - 
Partą) rezolucyę o w yrabianiu kalinitu  i in - 
£ych soli nawozowych w K a łu szu ; a pos. 
^ ° 8 e r  żąda w rezolucyi (dostatecznie po- 
Jfrte j) urządzenia składów  i sprzedaży soli 
dla bydła w każdej siedzibie starostw a. Za 
®°lą bydlęcą i za obniżeniom ceny soli dla 
dżytku ludzkiego przem aw iają także po 
^m k n ięc iu  dyskusyi mówcy generaln i, pp. 
l a n s c h e  i T i i r k .  — Poczem rozdział ten
Przyjęto.

Nad rozdziałem  monopolu na  ty toń 
Wywiązuje się dyskusya, w której pos. Vo j -  
d o v i c  wnosi (dostatecznie popartą) rezo- 
lucyę o rozszerzenie uprawy tytoniu w D a l- 
m acy i; pos. W u r m b r a n d  użala się na 
złą jakość papierosów austryackich, skutkiem  
której kw itnie potajem ny handel papierosam i 
rossyjskiem i i a leksandry jsk iem i; poseł 
C h a m i e c  wnosi (dostatecznie popartą) re- 
zolucyę o połączeniu fabryki cygar w D ro­
hobyczu torem  własnym  z drogą żelazną; 
a pos. H a u  s n e r  ujm uje się za wyborną 
jakością papierosów  austryackich przeciw pos!! 
W urm brandow i. — Poczem rozdział ten  przy­
jęto .

Do rozdziału stem plów zabiera głos 
pos. S c h a u p  i,w ytykapew ną niewłaściwość 
w obliczaniu stem pla od biletów  jazdy  na  
drogach że laznych ; pos. C h a m i e c  zaś 
Wnosi rezolucyę (dostatecznie popartą) o wy­
danie nowej ustawy o należytościach skar­
bowych, k tóra  byłaby m niej uciążliwą dla 
najbiedniejszych klas posiadających, i za ra ­
zem zapowiada, że Koło polskie wniesie 
Projekt noweli o należytościach skarbowych 
Poczem rozdział stem plów, należytości skar­
bowych i taks przyjęto.

Na tem przerw ano obrady.
P r e z e s  ze względu na mające od­

być się w poniedziałek po południu otw ar­
cie dolno-austryackiej wystawy p rzem ysło ­
wej, naznacza początek posiedzenia ponie­
działkowego na godzinę 8 rano. ( Głośne 
protesty  z lewicy).

Pos. P l e n e r  w nosi, aby posiedzenie 
zaczęło się o godzinie 9, i polemizuje prze­
ciw tw ierdzeniu pewnego dziennika, jakoby 
lew ica w rozpraw ach prow adziła politykę 
obstrukcyjną.

P r e z e s  obstaje jeszcze przy godz. 8 
i chce poddać wniosek P lenera pod głoso­
wanie, potem  wszakże oświadcza, że i bez g ło ­
sowania zgadza się n a  godz. 9. (Braw ol)

KORESPOIDEICYE
Praga czeska, 12 m aja

(Reorganizacya stronnictwa staroczeskiego. — „Zjazd 
słowiański11. — Opera rossyjska. — Z kroniki za­

miejscowej.)
(xx) W  salach  staroczeskiego klubu, 

którego prezesem  je s t  p. Z eitham m er i któ 
rego członkam i są w s z y te j  staroczescy po­
słowie do Rady państw a i na  sejm  krajowy, 
od kilku tygodni odbywają się obrady nad 
r e o r g a n i z a c j ą  s t r o n n i c t w a  s t a r o ­
c z e s k i e g o .  Pochop do tych narad  dały 
zeszłoroczne wybory uzupełniające, w któ 
rych  S taroczesi stracili naraz aż trzy m an­
daty  w okręgach, gdzie dawniej zawsze k a n ­
dydaci staroczescy w ybierani byli bardzo 
znaczną większością głosów. Tylko w jednym  
okręgu przybram skim , gdzie Staroczesi w 
ostatniej chwili rozwinęli energiczną ag i­
tac ję , zwyciężył ich kandydat S tejskal 
choć stronnictw o radykalne forytowało tam 
najznakom itszego przewódcę swego, byłego 
posła T ilszera, profesora techniki. W ybór 
w Przybram ie dowiódł, 
gliby naw et w niepew nych okręgach oprzeć 
się zwycięsko młodym, byle tylko nie za­
sypiali sprawy. To też już  wówczas w ko 
łach  staroczeskich pow stała myśl ( 
żenią i u lepszenia organizacyi stronnictwa, 
Ku tem u toczą się teraz narady  licznego 
kom itetu, który sform ułuje odpowiednie wilio 
ski. Po zakończeniu posiedzeń Rady p ań ­
stw a, w alny zjazd w szystkich posłów staro 
czeskich wnioski te rozpatrzy  i poweźmie 
odnośne uchw ały. Głównie o to chodzi, aby 
we wszystkich okręgach wyborczych zam ia 
nować staroczeskich mężów zau fan ia ; aby 
także przy w yborach do rad m iejskich po­
pierać wszędzie kandydatów  staroczeskich i 
aby wywierać wpływ odpowiedni na po­
m niejsze pisem ka p row incjonalne, które o- 
becnie po większej części w radykalizm ie 
usiłu ją  przewyższyć „Narodni lis ty 11. B ar­
dzo tem u dziwić się nie m ożna, gdy zwa­
żymy, że naw et tu tejszy organ duchow ień­
stw a, „C zech11, często kopjuje taktykę organu

m łodoczeskiego, m ianowicie w kierunku pan- 
slaw istycznym  a raczej panrossyjskim .

N a Zielone św iątki r. 1848 odbył się 
jak  wiadomo, w P radze tak  zw any „k o n- 
g r e s  s ł o w i a ń s k i " ,  w którym  wzięli także 
udział Polacy, mianowicie K arol L ibelt, ks. 
Ad. Sapieha, Jerzy  Lubom irski itd . Nowy s e ­
k re ta rz  muzeum czeskiego, p. Czerny, n a  pod­
staw ie dokumentów, przechow yw anych w 
muzeum, i z powodu 40 - tej rocznicy kon­
gresu, w ydał opis jego pod ty tu łem : „Zjazd 
słow iański w Pradze r. 1848". J e s t  to do­
k ładne i przedmiotowe przedstaw ienie tego 
bądź co bądź ciekawego eksperym entu szcze­
powego. N iestety trzeba zaznaczyć, że dzi- 
siejsi „panslaw iśei" czescy ń la V aszaty lub 
„N arodni lis ty “, opanowani są całkiem  in ­
nym duchem , aniżeli Palacky, R ieger, Sza- 
farzyk itd . byli| w r. 1848. Tym te raźn ie j­
szym epigonom panslaw istów  ówczesnych 
m anifest, jak i w ydał „zjazd słow iański" r . 
1848, wydawałby się nader zdrożną rzeczą!

W ielbicielom muzyki rossyjskiej, któ­
rzy się niedawno unosili na  koncertach 
Czajkowskiego, niebawem  nastręczy  się no­
wa sposobność zaznaczenia sw ych sym pa- 
tyj „słow iańskich11. Ma tu bowiem przybyć 
rossyjska opera p. Ljubim ow a, goszczącą 
teraz w berlińskim  teatrze „W iktorya11. T ru ­
pa ta  urządzi szereg przedstaw ień w  naro ­
dowym teatrze czeskim. Pom iędzy kompozy­
toram i „russkim i11, których utwory będa tu 
odegrane, ja k  Glinką, Czajkowskim, R ub in ­
steinem , reklam a w ym ienia także M oniu­
szkę, którego „H alka11, dzięki pani Arklowej 
i F loryańskiem u w ostatn ich  la tach  częściei 
pojaw iała się na scenie czeskiej. J

W  ogóle nie możemy się w tej  chwili 
skarżyć tu  na  brak rozrywek. D zięki n a ­
m iętnej konkurencji narodow ej w P radze  
teatra , koncerta i t. d. m am y podwójne. O d­
bywają się codziennie przedstaw ienia ’ n ie ­
mieckie w starym , w bardzo św ietnym  n o ­
wym i w letnim , ogródkowym teatrze  n ie ­
m ieckim ; czeskie w  narodow ym  teatrze  i 
w ogródkowych na Sm ichow ie i w K raw inie 
Towarzystwo niem ieckie zbiera się ua  kon­
certach w „Grand hotel", lub w kasynie- cze­
skie w odświeżonej sali n a  wyspie Zofii 
lub w „biesiedzie m ieszczańskiej". D odajm y 
wystawę obrazów w Rudolfinum , internaeyo- 
nalny cyrk K rem bsera, a będziem y m usieli 
wyznać, że jak  na Pragę, liczącą z przed­
m ieściam i około 300.000 m ieszkańców nie 
brak wszelkiego rodzaju widowisk i rozry­
wek. O statni akt sprawy w łaściciela hotelu 

zum K aiser von O esterreich", W acław a P o­
wolnego, która swego czasu wywołała tu 
silne wrażenie, niebaw em  odegra sio przed 
sądem przysięgłych. Powolny je s t  Jednym  

najm ajętn iejszych oberżystów tutejszych, 
i  0 J es  ̂ jednym  z najlepszych. Otóż 

przed dwoma la ty  wykryto, że od daw na 
opuszczał się rafinow anego oszustwa, po- 
c cjąc za um ieszczenie oficerów w służbie

w° npwrrir (;;ik od m agistratu , który
o f  wypadkach winien dostarczać

l1 kw ater i w tedy umieszcza ich w 
n telaclL  jako też od głównej ko- 
Us™ stw a tego Powolny dopuszczał

in rv t f  t w ZUII1-'en’u z kapitanem  in tendan- 
P tv  Z£istrzelił, gdy przed dwoma
c tż k fe l S °  \  sPr w S- Re wolny, wskutek 
K p y  d^ 0by 1 za złożeniem znacznej 
czerwca t  ^  P ł y w a ł  na wsi. D nia 13 
sięgłych USZCle s tan ie  przed sądem przy-

nv P r o s i ła  w odcinku sym patycz­
ny tu t l i  r nał u uwszego obrazu M a t e j k i .  
ijłiolpwai>)Zy<̂  j  kołach artystycznych mocno 
n a « e l Jl , , nad tem > że arcydzieła m istrza 
chociaż t ‘ rZadŁo S1§ pojaw iają w Pradze, 
m am v c a łk iZ W nowy m pał«eu Rudolfinum 
wystaw * em odpowiedni lokal do takich

nych osób wyjeżdża z Macedonii w obawie Halickiej, z kieszeni, portmonetkę z kwotą 170
bliskich rozruchów. , zł., a pani K. sakiewkę z kwotą 30 zł. —

W artykule powyższym Hevuc de V Orient, ; Z g u b i o n o  list adresowany do Fryderyka Lei -
przytoczcnym  przez N ordd. A llg . Zeitung, j zera, z kwotą 125 zł.; białą chusteczkę z kwo-
czy tam y : W zgórze A thos, będące w po
siadaniu t. zw. republiki greckich mnichów, 
zmieniło całkiem  swój charak te r od czasu, 
gdy rzad rossyjski skonfiskował posiadłości 
zakonu" w Rossyi a dochody z nich  prze­
znaczył na  rzecz m nichów praw osław nych 
rossyjskich na Athos, z wykluczeniem  m ni­
chów pochodzenia greckiego. Tak znajduje 
się obecnie około 1000 m nichów  rossyjskich  
w klasztorze P a n ta le im o n , 600 m nichów  w 
Seraion a w innych trzech k lasztorach  do 
2300 mnichów, lub przebranych za mnichów. 
Stoją oni pod rozkazam i rossyjskiego gene­
rała  Asim ow a, który każdy z tych klaszto 
rów przem ienił w twierdzę.

Cesarz Fryderyk III.
Z B erlina donoszą:
O statn i ciężki okres choroby cesarza 

Fryderyka rozpoczął się zaraz po W ielkiej- 
nocy i doszedł w połowie kw ietnia do granicy 
krytycznej. Od pokonania tego p rzesilen ia  i 
zm niejszenia się powolnego gorączki upłynęło 
już trzy tygoduie, a mimo to nie podniosły 
się siły cesarza o tyle, aby m ógł udać się na 
przechadzkę na  świeże pow ietrze. Spodzie­
wany okres spokoju w dalszym  przebiegu 
choroby nie nastąp ił, s tan  obecny je s t bo­
wiem bardzo zm ienny. Z tego też powodu 
nie poruszono dotąd wcale m yśli przesied le­
n ia  się do W iesbadenu, ani też do Poczda­
mu, i prawdopodobnie nie przyjdzie w n a j­
bliższym czasie do zm iany rezydencyi.

W ostatn ich  dniach był stan  zdrowia 
cesarza stosunkowo dość pomyślny. Gorączka 
ustąpiła  praw ie całkiem , cesarz zażywał w 
nocy pokrzepiającego snu i siły się wzma­
gały. Również i" hum or bardzo się poprawił, 
tak, że cesarz m ógł z całą swobodą poświę­
cać się pracom  w swoim gabinecie. Pom yśl­
nym  także objawem je s t wzrost apetytu.

Lekarze postanow ili zaniechać wyda­
wania regularnych biuletynów  urzędowych.

K R O S I K A
Lw ów , 15 m oja.

— JE. A lfre d  h r .  Potocki w do­
brem zdrowiu przybył z Paryża do Wiednia.

— Z W iednia donoszą: Hr. Kaz. Ba- 
deni przejechał prżez Wiedeń z chorym ojcem 
do Gleichenbergu; powraca tu we czwartek. Hr. 
Stanisław Badeni udał się do Marienbadu. JE. 
br. Ludwik Wodzicki udaje się we środę do 
Belgradu i Niżu, na otwarcie kolei do Saloni­
ki- Towarzyszą m u : Klaczko, który z Paryża 
powraca, oraz Alfred Szczepański i kilka in­
nych osobistości z Landerbanku.

P. Jan Gall, znany powszechnie

'/j obecnej sytuacyi.
W iedeński korespondent Standardu  o- 

trzym uje z rzekomo bardzo dobrze poinfor­
mowanego źródła wiadomość, iż em igranci 
bułgarscy i ich. poplecznicy przygotowują 
się do wielkiego przedsięwzięcia, a czynią 
t0 tak rozważnie i skrycie, iż powodzenie 
ma być całkiem  zapewnionemu K orespon­
dent powyższy wnosi ztąd, że Rossyi zna­
ne są szczegóły tego przedsięw zięcia i ztąd 
je j pozorna obojętność obecna dla Buł- 
garyi.

N ordd. A l/g . Zeitung  reprodukuje ten 
artyku ł Standardu  i dodaje, iż niejakiem  
potw ieiazoniem  tej wiadomości je s t  artykuł 
Praw. W iest. o dyplomacyi rossyjskiej, pro­
stujący enuncyacye dziennika Nowoje W re-  
nńa, który to artyku ł podaliśm y przed kil­
ku dniami.

Times donosi, że rzesze t. z. p ielgrzy­
mów rossyjskich bezustannie c iągną do Ma­
cedonii, a jeżeli ich w ładze nie puszczą 
udają się na górę Athos, którą t. z. m nisi 
zamienili w bardzo silną tw ierdzę. N ordd. 
A llg . Zeitung  przytaczała również tę w ia­
domość z Revuc de V Orient. Rząd bułgarski 
za przykładem  T u rc ji rozciągnął silny kor­
don na  granicy Macedońskiej ; wiele zamoż-

ceniony artysta-muzyk, wyjeżdża w tych dniach 
za granicę, w skutek czego opuścił współpra- 
cownictwo w „Gazecie Lwowskiej" w dziale 
krytyki muzycznej.

—  W eterani pracy, w  dniu dzisiej­
szym obchodzą 40-letnią rocznicę zawodu dru­
karskiego pp. Jan N i e d o p a d  i Franciszek 
S a r n i c k i, rozpoczęli bowiem pracę w tym 
zawodzie dnia 15 maja 1848 roku. Obydwaj 
w zdrowiu i czerstwości czynni są obecnie 
w drukarni W. Łozińskiego, a pierwszy należy 
do personalu, składającego Gazetę Lwowską. 
Weteranom poczciwej pracy i my też w dniu, 
tyle dla nich chlubnym, składamy najszczersze 
życzenia.

— Walne Zgromadzenie T»w«rzy- 
s tw a  M iłosierdzia pod godłem „Opatrzno 
ści" (Dom pracy), odbędzie się dnia 29 maja 
1888 o godzinie 4 po południu, w sali ratu­
szowej.

— Podczas Mszy żałobnej, która sta­
raniem artystów sceny lwowskiej odprawiona 
będzie jutro przed południem w kościele Archi- 
katedralnym za duszę ś. p. fundatora Stanisła­
wa hr. Skarbka, jak się dowiadujemy, wykona­
nych zostanie kilka utworów chóralnych i or 
kiestralnych. Między innemi pani Kasprowiczo- 
wa odśpiewa z towarzyszeniem skrzypiec i or 
ganu słynne Ave  Gounoda, zaś orkiestra wy­
kona Marsz żałobny Chopina.

— Zarząd Tow. Politechnicznego
donosi nam, że w celu uczczeuia 10-letnięj 
rocznicy istnienia Towarzystwa, odbędzie się 
we środę, dnia 16 b. m. o godzinie 6 wieczo­
rem w wielkiej sali ratuszowej uroczyste zgro 
mad zenie tygodniowe. Na porządku dziennym: 
1) Pizemowa prezesa Towarzystwa, prof. F ran­
k ą 0- 2) -Wręczenie dyplomu na honorowego 

P- Romanowi baronowi Gostkowskiemu. 
3) Wykład p. Romana bar. Gostkowskiego: 
„O własnej prelegenta teoryi hamowania wo­
zów kolejowych".

Zapiski policyjne, S k r a d z i o n o  
wczoraj po południu pani Kornelii P ., na ulicy

tą 7 zł.; binokle w oprawie szyldkretowej, ze 
złotym krótkim, łańcuszkiem wr. 15 zł.; sy­
gnet złoty wartości 18 zł.; chustkę popielatą 
na ulicy Zielonej. — Z n a l e z i n o  chusteczkę 
żółtą w kwiaty i pas konopny na ulicy Szpi­
talnej ; druty telefoniczne w ogrodzie pod 1. 1 
plac Bernardyński; książkę pocztowej kasy o- 
szczędności, na imię Edwarda Wesołowskiego; 
czarny frak na ulicy Zielonej. — Z a k we -  
s t y o n o w a n o  srebrny wisiorek od kólczyka 
o jednym większym a drugim mniejszym bry­
lanciku.

Zgubiono w Przemyślu podczas rezurekcji 
dnia 31 marca b. r. złoty damski kryty zega­
rek nr. 38062, ankier, remontoar, z sekundni­
kiem, w którym oprawiony jest kamyczek, 
wraz ze złotym krótkim łańcuszkiem, którego 
ogniwka są drucikiem złotym i takimźe kutasi­
kiem ozdobione, wartości 80 zł.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 15 b. m.. według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr prze­
ważnie zachodnio-południowy (SW), temperatura 
się podnosi, stan nieba zmienny, powietrze mier­
nie wilgotne lecz bardzo niespokojne, opad nie­
znaczny.

W drugiej połowie maja nastąpią opady 
prawdopodobnie w  początku, około 20, burze 
około 25. Temperatura średnia wyższa od 14°C. 
Spodziewać się należy kilku dni pogodnych, to 
jest takich, w których niebo najwięcej przez 
połowę będzie zakryte chmurami, wiatry słabe, 
a opadu wcale nie ma.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
—(—12*9 °C., najwyższą temperaturę mieliśmy wczo­
raj po południu -j-17 '50., najniższą dziś nad 
ranem + 7 ‘4°C.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 758 mm,

— Akt odebrania obrazu M a te jk i
„Kościuszko pod Racławicami", na rzecz Mu­
zeum narodowego w Krakowie, odbył się wczo­
raj w południe, w wielkiej sali tegoż Muzeum 
w Sukiennicach. W spaniały był widok tej sali, 
do niedawna pustej, która dziś przepełniona 
dziełami sztuki i ozdobiona trzema wielkiemi 
płótnami tej doniosłości, jak Grunwald, Pocho­
dnie Nerona i Racławice. Zaledwie obszerna sala 
pomieścić zdołała uczestników aktu. W pierw­
szych rzędach zajęli miejsce dostojnicy Kościoła, 
zwierzchnicze władze, reprezentanci nauki, lite­
ratury i sztuki, dalej członkowie Rady miej­
skiej, wielu obywateli i dam, a młodzież uni­
wersytecka oraz Akademia sztuk pięknych za­
pełniła przejścia.

Przed obrazem „Kościuszko pod Racła­
wicami", umieszczonym w głębi sali, stanął 
mistrz Matejko i członkowie komitetu zakup na 
obrazu.

Matejko przemówił pierwszy, z wielką pro­
stotą i wzruszeniem, mniej więcej jak następuje; 

„Gdy przed pięciu laty kończyłem obraz 
Sobieski pod Wiedniem", podniesiono myśl 

zakupna tego obrazu dla Muzeum narodowego. 
Inne mu dałem przeznaczenie, a wziąłem zobo­
wiązanie wykonania obrazu tychże rozmiarów i 
równego znaczenia dla narodu. Ale wtedy po­
wziąłem myśl malowania „Joanny d’Arc". Lu­
bo przez ogół mniej może zrozumiany, obraz 
ten znalazł ocenienie w mniejszości, biorącej 
rzeczy głębiej, ocenienie, na jakie może zasłu­
guje. Sądząc, że potrzeba obrazu, któryby wię­
cej do ogółu i do ludu przemawiał, począłem 
malować „Kościuszkę pod Racławicami". Ko­
mitet zgodził się na mój zamiar, a dziś skoń­
czone przy pomocy Bożej dzieło oddaję komi­
tetowi na własność narodu.

„Członkom komitetu i przewodniczącemu 
winienem serdeczne podziękowanie za zrozumie­
nie mojej myśli, za wyrozumiałość i ułatwienia, 
które dozwoliły mi w krótkim stosunkowo eza- 
sio dokonać tego dzieła. Dziś z swobodniejszem 
sercem stoję przed Wami, bo jakkolwiek wie­
rzycielem był naród — mogę śmiało spojrzeć 
każdemu w oczy, bo przestałem być dłużnikiem, 
a brak zdrowia wstrzymywał moją pracę i wzbu­
dzał obawę. Raz jeszcze najserdeczniejsze skła­
dam Wam dzięki".

Następnie hr. Artur Potocki, prezes ko­
mitetu, przemówił w te słow a: „ Lat temu pięć 
niespełna obchodził kraj dwuwiekową rocznicę 
potężnych czynów i dnia wielkiej sław y: ro­
cznicę naszego króla Jana III, niosącego Wie­
dniowi odsiecz, pogaństwu pogrom, chrześciań- 
stwu oswobodzenie. W tych chwilach, mistrzu, 
kończyłeś dzieło wspaniałe, oddające hołd prze­
szłości. A kiedy rozeszła się wieść, że w cichej 
pracowni twojej zwycięstwa króla Jana odżyć i 
uwiecznić się mają arcydziełem sztuki, powsta­
ła  chęć zachowania tej pamiątki dla kraju i

cały naród przejął się tą myślą tak szczerze 
tak gorąco, tak żarliwie, że z całej Polski i ze 
w szy s tk ic h  świata krańców, gdziekolwiek roz­
proszone biją serca polskie, płynął grosz i proś­
ba o dzieło Mistrza, sławiące króla-bohatera. 
Wysłanym do siebie — odrzekłeś, że pierw­
szeństwo nabycia dasz krajowi, jeżeli obraz bę­
dzie do nabycia.

„Nadszedł dzień dwuwiekowej rocznicy 
potrzeby wiedeńskiej; dzieło twoje skończone 
ukazało się, wzbudzając podziw i zachwyt. A

.Gazeta Lwowska* z dnia 16 maja 1888.
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kiedy w dzień później zgromadziliśmy się, by wdzię­
cznie zaznaczyć ćwierćwiekowy okres twej pracy 
na polu sztuki, ze zdumieniem podziwu słyszano, 
że dziełu swemu inne dajesz przeznaczenie. Z 
hojnością królewską, z głęboką świadomością 
celów — złożyłeś obraz narodowi w darze, by 
go słał do Rzymu w ofierze Stolicy Apostol­
skiej, Głowie Kościoła i tam w stolicy ohrze- 
ściaństwa dzieło Twoje świadczyć m ana zawsze
0 czynach i zasługach narodu, o świetnej prze­
szłości, o żywotnej wierze w teraźniejszości N a­
rodowi zaś przyobiecałeś stworzyć inne dzieło 
sztuki, znaczenia i doniosłości nie mniejszej.

Dziś, Mistrzu, spełniasz wspaniale dane 
przyrzeczenie. Twoje nowe dzieło bliższe nam; 
nie świeci wspaniałością purpury, ani przepy­
chem rynsztunku — w skromnych siermięgach 
potęga miłości Ojczyzny — oto Twoje ostatnie 
słowo. Chwile historyi nie powtarzają się, ale 
prawdy dziejowe trwają i pozostają niezmienne. 
Promień miłości Ojczyzny, oświecający szerokie 
serce ludu — to treść dzieła, które stawiasz 
narodowi, jako drogoskaz przyszłości. Przyjmu­
jąc obraz, aby go umieścić na zawsze w Mu­
zeum narodowem, składamy Ci, Mistrzu, calem 
sercem dzięki za to wielkie dzieło sztuki i my­
śli. Niech dzieło przyświeca lepszej przyszłości, 
a naród wspominać będzie na zawsze z czcią
1 wdzięcznością Twoje imię — Mistrzu. — Bóg 
zapłać 1“

Następnie hr. A. Potocki złożył sprawo­
zdanie ze składek. Na zakupno obrazu Matejki 
wpłynęło ogółem 49.807 zł. 66 cnt.

Szanowny sprawozdawca stwierdza dalej, 
że prawo reprodukcyi należy do Mistrza. Ko­
mitet zachowuje sobie prawo wystawienia obra­
zu, gdzie uzna za właściwe, poczem odda go 
na własność do Muzeum narodowego. Suma 
zebrana nie dosięgnie wartości takiej, jaką ma 
takie arcydzieło!

Hr. Zygmunt Cieszkowski odczytał na­
stępnie list hr. Engestroma z podziękowaniem 
ludu wielkopolskiego dla Mistrza, a Juliusz 
Kossak adres krakowskiego Koła literacko-ar­
tystycznego. Po przemówieniu wreszcie prezesa 
Czytelni akademickiej, p.^ Jaworskiego, który, 
złożywszy hołd Mistrzowi imieniem młodzieży, 
oświadczył, że młodzież ta zamierzała urządzić 
korowód z pochodniami, lecz gdy ten objaw 
czci byłby zbyt krótko trwały, przeto przezna­
cza grosz studentów na cel reprodnkcyi obrazu 
i rozszerzenia go między ludem — ponownie 
zabiera głos Matejko:

„Obraz ten jest połową tylko — całość 
stanowi on razem z „Dziewicą Orleańską". 
Wybrałem formę obcą, ale duch "i myśl, która 
mi przewodniczyła w tern dziele, jest polską i 
tylko w połączeniu te dwa obrazy wypowiadają 
to. co dla przyszłości narodu wypowiedzieć 
chciałem. W  obu obrazach przemawiam do na­
rodu. Dlatego „Joanny d’Arc“ oddać za grani­
cę nie chcę —  zachować u siebie nie mogę; 
nie jestem dość bogatym, aby posiadać obraz 
tej wartości i rozmiarów.... Niech moja ofiara 
będzie tą kroplą wody, podaną przez Samary­
tanina na ukrzepienie sił dla narodu łakną­
cego .."

Podczas aktu panował Wyższy wśród 
zgromadzonych nastrój —  słowa zaś Mistrza i 
jego nowy dar dla narodu przejął wszystkich 
głębokiem wzruszeniem i podziwem.

— W  ka i-d rze  n e a p o l l ia ń s k ie j  dnia 
4 b. m., podczas nabożeństwa, rzeźnik jakiś 
zbliżył się do kardynała, arcybiskupa tamtej­
szego, ka, Sanfelna, i schwycił go za piersi. 
Opowiadają, że napastnik chciał księciu kościo­
ła  odebrać krzyż brylantowy, w tej chwili je­
dnak został przei osoby, kardynała otaczające, 
przytrzymany,

— S z a lo n a  m iło ś ć . W Brukseli ska­
zano przed kilku dniami pewną damę, należaca 
do arystokracyi, na 12 lat ciężkich robót "za 
zabicie kochanka swego, rzeźtiika. Z miłości ku 
temu prostakowi, wykwintna baronowa porzu­
ciła rodzinę i właściwą sobie sferę i chcąc 
dzielić z ukochanym sposób życia i zajęcia, za­
siadła w jatkach rzeźuiczych. Tak wielkie po­
święcenie nie zostało jednak ocenionem. Wkrót­
ce, przekonawszy się, że ją  ukochany zdradza, 
w wybuchu namiętnej zazdrości wystrzałem z 
rewolweru położyła go trupem na miejscu. 
Dziwne jest zaiste serce niewieście!

— O fU ry sw ego  w w o d u . W krypcie 
katedry św. Pawła w Londynie umieszczono w 
tych dniach tablicę spiżową, na której znajdują 
się wyryte nazwiska dziennikarzy angielskich, 
którzy w kampanii sudańskiej (1888 — 1886) 
pełniąc obowiązki swego zawodu, utracili żyeie. 
Są to: Edmund 0 ’Donovan z redakcyi D aily  
News, rysownik Frank Vizetelly; dalej Francis 
Power z redakcyi Times’a, John Aleksander 
Cameron ze S tandard ’a, St. Leger Algernon 
Herbert z M orning Post, W. H. Gordon z 
M anchester G uardian  i F. I. L. Roberts z 
biura Reutera. Koszta pomnika ponieśli koledzy 
poległych.
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Maffi IrajM ystyczi
(n) Koncert. Sympatya, ja tą  „Lutnię" 

otaczają szersze koła publiczności, znalazła wczo­
raj znowu wyraz, będący jej najsilniejszym do 
kumentem. Na koncercie zebrały się masy pu­
bliczności takie, jakie tylko na koncertach naj 
słynniejszych artystów można widzieć. Zapał zaś 
i oklaski, jakiemi obdarza się tam wykonawców, 
świadczy najwymowniej, jaka panuje łączność 
między towarzystwem spiewackiem a jego pu­
blicznością, jak śpiewacy umieją za serce schwy­
cić swych słuchaczy i odwrotnie, jak słu­
chacze pragną i umieją zrozumieć swych „lu­
tnistów".

Uwagę naszą poświęcimy głównie utwo­
rom chóralnym, które w koncercie „Lutni" oczy­
wiście najważniejsze zajmują miejsca. Utworów 
takich zaprodukowano sześć. Największą z tych 
kompozycyą jest finał z niedokończonej opery 
Mendelsohna „Loreley". Rzecz to piękna jako 
utwór koncertowy -— czysto koncertowy, mimo 
przeznaczenia, jakie mu kompozytor zakreślił. 
Natura Mendelssohna zbyt była liryczną, aby 
stworzyć dzieło prawdziwie dramatyczne, to też 
i owe pełne stylu kontury finału, trzymanego 
po nad wszelki wyraz szlachetnie, bez zaprze­
czenia odpowiedniejsze miejsce znajdują w sali 
koncertowej, niż w teatrze. Z tej też podstawy 
wychodząc nie robimy wykonawcom zarzutu, iż 
tempo było wolniej cokolwiek wzięte, niż je 
kompozytor oznaczył. Na scenie byłoby to błę­
dem nie do przebaczenia, w sali koncertowej 
nie ma takiej doniosłości. Zresztą zarzut ten i 
tak głównie do sola mógłby się odnosić — o- 
prócz jednak tego małego rozciągania melodyi 
p. Pawlikówna zaśpiewała je ślicznie, głosem 
brzmiącym pełno i donośnie we wszystkich po­
zycjach, przytem z właściwem sobie odcieniem 
rzewności, który stanowi główny jego urok.

„Largo" Beethovena z poezyą Kornela 
Ujejskiego w układzie na chóry i orkiestrę, do­
konanym przez p. St. Niewiadomskiego, brzmiało 
mimo swych krótkich okresów, niezbyt pożąda­
nych dla muzyki orkiestralnej, bardzo dobrze i 
majestatem samej kompozycyi, jak też pełnemi 
dźwiękami chóru i orkiestry, wywarło widocznie 
wrażenie na publiczności. Zkąd też i autor tran- 
skrypcyi mógł nabyć przekonania, iż fortepianowe 
dzieło nieśmiertelnego mistrza w tym układzie 
na znaczeniu nie straciło, a to samo może już 
dać pewne artystyczne zadowolenie. Wykonanem 
było „Largo“^doskonale a zasługę w tem zna­
czną ponosi p. Teodor Borkowski, członek 
„Lutni", który swym pięknym głosem baryto­
nowym używanym bardzo dobrze i wolnym od 
wszelkiej afektacyl a zdrowym i ciepłym, zasłu­
guje na gorące słowa pochwały.

Chór męski Gounoda z orkiestrą wypadł 
świetnief, tempo było znakomicie trafione a rzecz 
cała robiła wrażenie odłamu jakiejś tytanicznej 
skały, tak była silną w dźwięku i niezachwianą 
w rytmie (tekst tego chóru opiewa pracę robot­
ników przy wieży Babel).

Mniej dobrze brzmiała „scena taneczna" 
Moszkowskiego, głównie wskutek porównania,ja­
kie się nasuwało z poprzedzającą kompozycyą. 
Moszkowskiego też należało śpiewać przed Gou­
nodem.

Lwa chóry męskie bez akompaniamentu 
wypadły bardzo dobrze. Galla „Takt' jest kom­
pozycyą śliczną, zarysowaną bardzo artystycznie, 
piękną "w szczegółach melodyjnych i harmoni 
cznych. Nadto dźwięk chóralny posiada tu zna­
cznie szersze pole do rozwinięcia się, niż w obu 
utworach p. Galla, jakie słyszeliśmy na ostatnim 
wieczorze muzycznym „Lutni11.

Hoffmana „Serenada" nie wyrasta ponad 
miarę zwykłych chóralnych utworów, słucha 
się jej jednak z przyjemnością.

Resztę koncertu wypełniły numera solowe 
i orkiestralne. Pani Adelman-Majewska przyjęta 
salwą oklasków zagrała prześlicznie dwie rzeczy. 
Z tych walc Delibesa swojemi kształty eterycz- 
nemi, miękkością i powabem zachwycił nas nie­
wypowiedzianie.

Sola śpiewane przez p. Halperna nie zdo­
łały nas ująć. Maniera, afektacya i niezdolność 
zdrowego pojęcia bodaj jednej frazy muzycznej, 
czynią śpiew p. Halperna w wysokim stopniu 
nieestetycznym. Wskutek tych wad, nawet sam 
głos piękny, donośny i dobrze postawiony nie 
może u słuchaczy dobić się uznania Wybór 
utworów wskazuje, iż p. Halpern nie śpiewał 
nigdy na koncertach klasycznych.

Orkiestra p. Falla ze swego zadania wy­
wiązała się doskonale. Zasługa to kapelmistrza, 
który zbyt jest u nas znanym, aby potrzeba 
było rozpisywać się nad jego pracą i zdol­
nościami, tyle razy juz ocenianemi i chwa 
lonerni.

Ogólne kierownictwo spoczywało w rękach 
p. Stanisława Cetwińskiego, dzielnego i kocha 
nego dyrygenta „Lutni". Lwia część chwały 
koncertu jemu się należy.

Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek bezpłatny do Gazety Lwowskiej, za 
wiera w zeszycie 5 (za maj), następujące arty­
kuły : 1. Historya wojny chooimskiej j  621 r., 
przez Józefa Tretiaka. 2. Plany reform skarbo- 
wo-wojskowyeh, przez dr. Alfreda Blumenstoka.
o. Filozof dobroczynny, przez dr. Teofila Ziem- 

U 4. Historya wileńskiego uniwersytetu, przez 
mi.! * . igrodzki6gO- 5- Charakterystyka Zy­
ta n a  Augusta, przez L. Finkła 6. Kazimierz

Jarochowski, przez L. T. 8, Kronika literacka:
a) Powołanie krzyżaków do Polski, b) Drobne 
zapiski bibliograficzne.

— No Welle Zygmunta Sarneckiego, wyj­
dą wkrótce w Warszawie w jednym tomie na­
kładem czynnej i ruchliwej księgarni tamtejszej 
G. Centnerszwera. Nakładem tegoż księgarza- 
wydawcy wyjdzie powieść Z. Sarneckiego „Na 
Ruinach." Przy tej sposobności donosimy, że 
księgarnia Centnerszwera w Warszawie (147 
ul. Marszałkowska) podejmuje się wszelkich 
kroków prawnych dla uzyskania debitu na dzieła 
i pisma zagraniczne tak w Królestwie jak i w 
cesarstwie rossyjskiem.

Nr. 10 Ś w ia ta , jak nam l-edakeya do­
nosi, wyszedł dzisiaj, a jutro wyskspedyowany 
zostanie prenumeratorom. Z powodu dni świą­
tecznych w ubiegłym tygodniu, zaszły trudności 
techniczne w wydawnictwie, które wyjście nume­
ru opóźniły o dzień jeden.

Kolej Karola Ludwika.
Zarząd kolei Karola Ludw ika w ysłał w ła­

śnie spraw ozdanie za r. 1887, które zostało 
przedłożonem  zwołanem u na 14 bm. walnem u 
żebranin akcyonaryuszów. Sprawozdanie to 
wykazuje w wielu punktach pom yślniejsze 
rezultaty, niż w roku 1886. Dochody starej 
sieci (Lwów-Kraków) podniosły się głównie 
dzięki zwiększonemu ruchow i towarów o 
445.662 zł. a i dochody nowej sieci wyka­
zują m ałą nadwyżkę. Pomimo to kolej K a­
rola Ludw ika znajduje się w znacznej części 
ciągle jeszcze pod presyą tych niepom yśl­
nych czynników, które wyciskały na niej 
swe piętna w latach 1885 i 1886 i spraw i­
ły, że dochody obniżyły się nadzw yczajnie. 
Gdy w latach  1878 — 1884 przy sieci d łu­
gości 594 kilom etrów  dochód z przewozu 
wynosił rocznie przecięeiowo 11 milionów 
zł., to w r. 1886 przy sieci długości 740 
kilom etrów uzyskano zaledwie 7 ’88 milionów 
zł. a w r. 1887, w którym  siec ogólna sk u t­
kiem  otw arcia kolei lokalnej Dembica-Roz- 
w adów-Nadbrzezie powiększyła się o 107 
kilometrów, dochód w ynosił 8 ’i8  milionów. 
Skutkiem cłow o-politycznych zarządzeń, da­
lej wojny handlowej z Rum unią, wreszcie 
konkureneyi z galicyjskiem i kolojami p ań ­
stwowemu ruch na kolei Karola Ludwika 
zm niejszył się od razu w r. 1886. W szyst­
kie te niedogodności istn ia ły  także w ciągu 
roku 1887 a przyłączyły się do nich jeszcze 
podwyższenie w czerwcu austryackich, a w 
listopadzie ceł niemieckich.

W śród takich okoliczności godnem  jes t 
uwagi, iż ruch towarowy podniósł się okrą­
gło z 1.024 na P 219  milionów ton, t. j„ o
195.000 ton. Z nadwyżki t#j przypada na 
przewóz zboża okrągło 39.000 ton, na tra n s­
port drzew a 29.000" ton, a na przewóz węgli
18.000 ton.

Pszenicy przewieziono o 7201*2 ton, 
czyli 7 -92 procent m niej, niż roku poprze­
dniego, natom iast żyta o 18.111-8 ton, czyli 
23-38 procent w ięcej; jęczm ienia o 6813-8
ton, c z y l i  67-98 procent, kukurydzy o 2661-4
ton, czyli 21*73 ton więcej. Przedewszyst-
kiein ożywionym był tran sp orfi owsa z Ros-
syi, którego kolej Karola Ludwika przew io­
zła 28.924-9 ton, czyli o 17.469-1 ton, t. j. 
o 152-57 prc. więcej niż roku poprzedniego. 
W znacznym  przyrościei przy przewozie pro­
duktów mąeznych (10.092-2 ton) -ęridzi sp ra ­
wozdanie dowód, ze przem ysł m łynarski w 
Galicyi poczyna się ożywiać. Soli przew ie­
ziono okrągło 77.001) ton (mniej 0 1665 ton)
a dochód z tego transportu  wynosił 196.000
złr., czyli o 20.000 złr. mniej niż roku poprze­
dniego. Rogacizny, przeważnie do W iednia, 
przewieziono 3o.000 ton, czyli o 2600 ton 
m niej, a dochod zm niejszył się w porówna­
niu z r. 1886 o 61.400 złr.. czyli 12-65 prc. 
Sprawozdanie przypisuje ten ubytek reduk-
cyi ta ry f na korzyść zaprowiautowania W ie­
dnia. N ajznaczniejszem  było zm niejszenie 
się przewozu owiec, a to skutkiem podw yż- 
*zenia ceł francuskich. T ransport tego to­
waru obniżył się z 9011 ton w r lb 8 5  do

TmSii ? .7 w T
wy na l i n i i  z a c h o d n i e j  p o d n i ó s ł  się 

o 168.076*2 ton, =  26-55 proc. dochody

W sprawie dostaw dla e. k. armii
zboża, opału i furażu wprost z pierwszej ręki 
przez producentów, zwołuje o. k. Ministerstwo 
rolnictwa w drugiej połowie bieżącego miesiąca 
ankietę rzeczoznawców, w której uczestniczy0 
będą także delegaci c. k. Ministerstwa wojny. 
Komitet towarzystwa gosp. wezwany do ucze­
stnictwa w rzeczonej ankiecie, zamianował swym 
delegatem p. Augusta Schellenberga, członka 
komitetu tow. gosp. i Rady nadzorczej banku 
rolniozego, a zarazem referenta tego przedmio­
tu na radzie ogólnej towarzystwa gospodarczego 
w marcu b. r.

Wiec rękodzielników. Na podstawie
uchwały lwowskiej Izby rękodzielniczej z dnia 
1 maja 1888 r., zwołanym został na dzień 27 
maja b. r. do Lwowa w sali ratuszowej o go­
dzinie 10 przed południem trzeci wiec ręko­
dzielników z Galicyi i w. ks. Krakowskiego, w 
celu naradzenia się nad sposobem otrzymania 
choć częściowych dostaw dla c. k. armii i o- 
brony krajowej, tudzież dostaw państwowych 
przez krajowe stowarzyszenia przemysłowe.

W myśl uchwały komisy! wiecowej, prze­
wodniczący tej komisyi p. Bolesław Mi- 
kuliński wystosował list do posłów Rady pań­
stwa, z prośbą o wzięcie udziału w wspomnio- 
nym wiecu.

*** Targ zbożowy. *) Dnia 15 maja
1888 r.

Lwów, pszenica 6'15 do 6 75, żyto 
4 25 do 4-90, jęczmień browarny 3 75 do 6*— , 
owies 4‘15 do 4*75, groch 5’ — do 10-— ; wy­
ka 4 50 do 5 '— , rzepak 9*50 do 10--—, lnian- 
ka •— , koniczyna czerwona 18"— do 38"— , 
koniczyna biała 20"— do 30- - ,  koniczyna
szwedzka 30 ’— do 36 —.

Tarnopol, pszenica 6-— do 6-60, żyto 
4 40 do 4 80, jęczmień browarny 4"— do 5 ’— , 
owies 4-30, do 4-70. groch 4-— do 9-— , wy­
ka 4 30 do 4 75, rzepak 9*— do 10'— , lnian- 
ka —.— , koniczyna czerwona 17 '— do 36 —, 
koniczyna biała 30’— do 36-— koniczyna
szwedzka 30 '—  do 35"— .

P o d w o ło c z j ska, pszenica 6-— do 6-65 
żyto 4 '— do 4 35, jęcamień B*65 do 4-65. o- 
wies 3 7 5  do 4 ’15, groch 6* — do 9*75, wyka 
4"— do 4"70, rzepak n. 9"— do 9-75, lnian- 
ka — ■— do — *—, koniczyna czerwona 16*— 
do 85 -—, koniczyna biała 30*— do 36-— , ko­
niczyna szwedzka 28‘— do 35-—.

Czerniowce, pszenica 6 1 0  do 6*70, żyto 
4*30 do 4"80, jęczmień 4-20 do 5 30, owies 
3"60 do 3*90, groch 4*40 do 9"— , wyka 4 1 0  
do 4-80, rzepak 9-— do 10’—, lnianka *—
do — , koniczyna czerwona 18*— do 34-— ,
koniczyna biała — •— do — •— , koniczyna
szwedzka — ■—  d o — -— , tymotka 20’— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15’— do 55-— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc 

loco Lwów 24 50 do 25-— zł.
Usposobienie spokojne. Mniejszy popyt, 

tylko nasiona do siewu więcej poszukiwane.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń, 15 maja. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). P rzypędzono  na wczorajszy ta rg  
bydła rzeźnego 4734 sztuk opasowego i 460 
sztuk chudego , ogółem 5194 sztuk bydła. 
Pom iędzy temi z G a l i c y i  przypędzono 
1077 sztuk opasowych, 40 sztuk chudych, z 
B u k o w i n y  160 sztuk opasowych. Ogółem 
przypędzono 589 sztuk. Z Galicyi przypę­
dzono o 208 sztuk mniej niż zeszłego ty ­
godnia. Przebieg  targu był raniej więcej 
ożywiony, jednak  tylko towar przedni o trzy­
m ał polepszenie cen , specyalnie g a l i c y j ­
s k o - b u k o w i ń s k i  o 1 zł. 50 ct. Nie 
sprzedano 40 sztuk. P łaco n o : g a l i c y j -  
s k o - b u k o w i ń s k i e  woły opasowe po 
46 do 50 zł., za towar przedni 51 do 55 
zł.; w ęgiersk ie  woły opasowe 46 do 52 
z ł . , za towar przedni 53 do 58 z ł . ; a z 
innych krajów koronnych woły opasowe 49 
do 54 z ł , a za towar przedni 55 do 59 
z ł . ; krowy 50 do 55 zł., buhaje 48 do 52 
zł. za cen tnar m etryczny. Bydło chude 21 
zł. do 112 zł. za sztukę.

o 550.499 złr., 12-57 prc.; na  linii
wschodniej podniósł się obrót o 7075-3 ton, 
. =  2-14 preent dochody o 29.617 z łr =  
2-69 prc. Ruch towarowy na kolei lokalnej 
J a r o s ł a w - B o k a l  podniósł się o 20.100*1 
ton, ■= 33-07 pr., dochody 0 60.784 złr., 
m niej 33*07 pr., dochody o 70.784 złr. =  
33-25 prc. Ogólny ruch towarowy na tych 
w szystkich liniach wynosił 1,219.728-7 ton 
(w roku poprzednim  1,024,477 1 ton) tedy 
o 19*06 prc. więcej, a za transport powyższy 
uzyskano 6,301.197 złr. (w roku poprzednim 
5,660.206 złr.), więc o 640.901 złr., czyli 
11*32 procent więcej.

(Dokończenie nastąpi

0STATUA POCZTA
Królowa se rb sk a , N ata lia , odroczyła 

swą podróż do W iesbadenu na  wiadomość, 
iż król M ilan przybywa do W iednia. Król 
M ilan przybyć m iał dziś w nocy.

S tan  zdrowia cesarza niemieckiego 
je s t niezm ieniony. Dr. M ackenzie odbył 
z prof. Virchowem  konferencję  w spraw ie 
choroby cesarza. Prof. Yirchow podda po­
nownie m ikroskopijnem u badaniu w ydzieli­
ny cho rob liw e, poczem orzeknie o dalszym 
sposobie traktow ania cierpienia.
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Polił. Corresp. pisze: Dowiadujem y się, 
ze wskutek reiacyi e. k. austryacko - w ęgier­
skiego konsulatu w Panam ie, widziało się 
c- k. M inisterstw o spraw  w ew nętrznych zn ie­
wolone, wydać resk ryp t do w szystkich władz 
krajowych, ażeby jak  najenergiczniej zap o ­
biegały wychodżtwu robotników do Panam y, 
Ponieważ położenie obcych robotników je s t  
tam w skutek niezm iernej konkurencyi sił 
roboczych i niezdrowego klim atu, nad w szel­
ki wyraz opłakane.

W czoraj m iało się odbyć w sejmie 
Pruskim drugie głosow anie nad  nową u sta ­
l a ,  tyczącą się zm niejszenia ciężarów g m in ­
nych pod względem utrzym ania szkoły, po 
czem ustaw a ta  przekazaną zostanie Izbie 
panów. Nie chodzi tu już  wcale o ustawę 
SfUną. którą sejm definitywnie p rzy ją ł, j e ­
dynie tylko" o kwestyę, czy ustaw a nie wy­
maga zmiany odnośnego paragrafu konsty- 
tucyi, na  co sejm odpowiedział po tw ierdza­
jąco. Chwilowo zajm uje się kw estyą tą  oso­
bna komisya , w ybrana z łona Izby panów. 
Zdanie komisyi w płynie prawdopodobnie na 
^yn ik  głosowania. Jeżeli jednak  kon- 
serwatywni nie odstąpią od pierw otnego 
Przekonania swego, to spodziewać się nale- 
ży , że i w drugiem  głosowaniu] potwierdzi 
sejm konieczność zmiany konstytucyi.

Z B ułgaryi nadchodzą ciągle wieści 
? licznych oddziałach zbrojnych, które albo 
już wkroczyły do B ułgaryi, albo też zam ie­
r a j ą  tam  wkroczyć. Książę Koburski odby­
t a  "jednak swą podróż bez przeszkód, 

fak t, że nie powraca do sto licy , wskazu-

Najj. Pana, którego przyjęto entuzya 
stycznemi okrzykami, mowę homa- 
gialną, na którą odpowiedział Mona 
cha: „Z n a j ż y w s z e m  z a j ę c i e m  
ś l e d z ę  u s i ł o w a n i a  r o d z i m e j  p r a ­
cy  n a  p o l u  r ę k o d z i e ł  i p r z e m y ­
s ł u ,  a z p r a w d z i w e m  z a d o w o ­
l e n i e m  p r z y c h o d z i  mi  p o d ­
n i e ś ć ,  że p r z e m y s ł o w ą  p r o ­
d u k c y j n o ś ć ,  p o s t ę p u j ą c ą  c i ą ­
g l e  n a p r z ó d ,  u z n a n o  j u ż  za  
s t o j ą c ą  n a  w y s o k i m  s z c z e b l u  
r o z w o j u .  O s i ą g n i ę c i e  t e g o  p o ­
c i e s z a j ą c e g o  r e z u l t a t u  z a wd z i ę ­
c z a ć  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  
t r o s k l i w e j ,  s k u t e c z n e j  o p i e c e  
i w s p i e r a n i u  f a c h o w e g o  w y ­
k s z t a ł c e n i a ,  p r z y c z e m  n i ż s z o  
a u s t r y a c k i e m u  T o w a r z y s t w u  
p r z e m y s ł o w e m u  za  g o r l i w y  
w s p ó ł u d z i a ł  p r z y p a d a  g ł ó w n a  
z a s łu g a . W n i e m a ł e j  mi e r z e  p r z y ­
c z y n i ł y  s i ę  do  t e g o  t a k ż e  w y ­
s t a w y ,  r z e c z y w i s t e  t r y u m f y  
p r a c y ,  k t ó r e j  p r z y p a d a  w y ż ­
s z e  z n a c z e n i e  w ó w c z a s ,  j e ż e ­
li t ak ,  j a k  t u t a j  p r z e m y s ł  a r ­
t y s t y c z n y ,  p r z e m y s ł  wi e l k i  i m a ­
ły,  z l e j ą  s i ę  w h a r m o n  i j n ą  c a ­
ł o ś ć  k u  o s i ą g n i ę c i u  w s p ó l ­
n e g o ,  w z n i o s ł e g o  c e l u .  T o  
t e ż  z ż y w e m  z a d o w o l e n i e m |

dłużenia ustawy o ulgach należyto- mowie toastowej nie uderzał na rząd. 
ściowych przy konwersyi kolejowych Obecny rząd przyczynił się tylko do 
obligów pierwszeństwa , wreszcie podniesienia armii i floty. Obstaje je- 
projekt ustawy o pupilarnem bezpie- dnak przytem, że dotychczasowe środ- 
ezeństwie ohlinrort-m i- - • ki obrony są niedostateczne, przyczem

nie sądzi, ażeby zajście to zniewalało 
go jako wojskowego do dyraisyi. Lord 
Salisbury w yraził bezwzględne uzna- 

Izba przeszła dalej do rozpraw nie wypowiedzeniu Wolseleya. Ustą- 
budżetem M inisterstwa handlu. pienie tegoż byłoby ciosem dla an- 
Wiedeń, IB maja. (Tel. pryw.) f ie,ls.kie« 0 wojskowego. Rzed

Wieści, jakoby kolej Karola Ludwika b! d™  największą uwagę
miała zostać zmuszoną do utworzenia ? a„ “  l ™ 10- ab7 armię_•----  A-----  1- 1 •

- i   1-
czeństwie obligacyj pożyczki krajo­
wej Gorycyi i G radyski, przyjęła 
Izba bez rozpraw — 1 
ciem czytaniu.

w drugiem i trze-

flotę do lepszego stanu niż dotąd i
poczyni stosowne zarządzenia celem

drugiego toru kolejowego są przed­
wczesne; obowiązek taki ciężyć be-i 
dzie na tej kolei według postanowień | za*5ezPieczenia kraju, 
koncesyi dopiero wtedy, gdy dochód 
wyniesie 250.000 złr. od mili.

Wiedeń, 15 maja. (Tel. pryw.)
Według Neue fr. Presse toczy się 0- 
becnie w kołach wojskowych i kole­
jowych dyskusya nad projektem po­
łączenia Galicyi z W ęgrami za 
mocą nowej linii kolejowej.

a. I'    J  5 ■■ j  _ - ,
Je, że na razie nie ma obaw lub grożącego i P r z  J  b y  ł  e m  n a  ń z i s i  e j  s z a  u r o

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 maja 1888, godzina 1 min. 

45. Alp. Tow. górn, 28' — , Węg. akcye 
kredyt. 278 25, Akcye anglo-austr. 105*— , Ak- 
cye banku Union 199*75. Akcye kolei Karola 

p o - Ludwika 203-50. Akcye kolei północnej 250.— 
Akcye kolei południowej 77.— Akcye kolei 

Wiedeń, 1 5  maja.] K r ó l  Mi -  Alf8ld 225’90. Akcye kolei Elżbiety 233*50
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej

yęg. północno-wschodniej 154'75 
Wiedeńskie losy 133-25. Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — *— . Gralicyj-

_ ,  ^  . u i 1YJL i
1 a n  przybył tu wczoraj wieczorem ; i “ " i ' JŁ01|JI lwowsko - czerniowieckiej 212-50 
na dworcu kolejowym oczekiwała go AioJre kolei węg. północno-wschodniej 154-1 
małżonka, królowa N atalia, * 1 °  • 1 ■
następca tronu. 

Peszt, 15'

1 serbski

maja. (Teł. pryw.)

niebezpieczeństw a rozruchów.

B erliner Tageblcitt otrzym ał z Sofii 
następującą depeszę : Rząd bułgarski s tara

c z y s t o ś ć  i w y r a ż a m  ż y c z ę  
n i e ,  a ż e b y  to d z i e ł o ,  p e ł n e t r u -  
d u ,  c i e s z y ł o  s i ę  s z c z ę ś l i w y m  
p r z e b i e g i e m ,  a ż e b y  l i c z n y m

V  [J/ li IAJ. I ,. . i-i

Jest rzeczą pewną, że prezes gabinetu °bbgacye mdemnizacyjne 102-25, Losy
tjct rrrlTrl-vTT n c itn w .. . ’ I eulaovi C i s v  ■ _ r ________Tisza, w razie gdyby ustaw a spirytu 

sowa nie przeszła w parlam encie

re-
gulacyi Cisy — •—, Losy tureckie — •—•, 4 
prc. węgierska renta złota 96-75, Akcye zwią-

. „ „ T. x , ofosunków po: ( w y s t a w c o m  w y n a g r o d z i ł y  s i ę
się o sprow adzenie cz?ści uPsi ! p 0 n i e s i o n e o fi a r  y i a ż e b y d z i e - 1
ni ędzy Bułgaryą a^Ross^ą, I j Q  ̂Q fj a J 0 i m p u l s  d o  n o w y c h

c z y n ó w .  P r z y j m i j c i e  w s z y s c y  
m o j e  p o d z i ę k o w a n i  e^i z u p e ł  -

łowania te powiodły się w Petersburgu. 
Obecnie kilku dostawców broni w ltossyi 
°trzym ało pozwolenie dostarczenia Bułgaryi 
^0.000 karabinów  Berdana.

r " ŁJ“ iiicu ijit; i i „  , , - - -  ■», m u jc  swia-
austryackim w oznaczonym terminie g° banku 8 8 '25’ '**7* banku obrotowego 
wniesie w Izbie węgierskiej projekt ye kolei Państ™wej ^
podwyższenia podatku spirytusowego papierowy 1 ,04*75, węgierskie losy 85.30, mar- 
W nowej formie. ka niemiecka — •— . k o l e i  irarn|a ’ .

B u n d  podaje jako urzędowuie wykazany 
stan arm ii szw ajcarskiej: lin ia 123.000, 
°brona krajow a 80 .000 , pospolite ruszenie 
^96.000, razem  499.000 żołnierzy.

n e  m o j e  u z n a n i e . 11 (Entuzyastycz-\ 
ne okrzyki). Następnie-zwiedził Najj. 
Pan wystawę i zabawił tam około 2 
godzin.

Wiedeń, 15 maja. (Tel. pryw.) 
( N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udzielił wczo
i raj 150 audyencyj.

Wiedeń, 15 maja (Tel. pryw.) 
gabinetu Tisza przyjmowany

Journa l Officiel ogłasza dekret, zno­
szący kom itet obrony (comite de defense) i 
Ustanawiający najwyższą radę wojenną, zor- j Prezes
ganizowaną na nowej podstawie. Rada skła- p>ył w c z o ra j  n a  d łu ż s z e j  a u d y e n c y i  u

ać się będzie z 12 członków, z których ( N a j j .  P a n a .  P ó ź n ie j  k o n f e r o w a ł  z 
czterech je s t członkam i z mocy swego u- u i •
rzędu, a m ianow icie: m inister w o jny , szef j P’ M in is tr e m  lir . Kalnokym l d r .  Du- 
sztabu generalnego, prezydent rady korpusu jnajewskim.

15 maja. (Tel. pryw.)

Berlin, 15 maja. (Tel. pryw.) 
Wobec przebiegu choroby cesarza 
Fryderyka powstaje znowu wątpli­
wość, czy choroba jest rakiem.

Cesarzowa ma się udać jeszcze 
w tym tygodniu na zwiedzenie okolic, 
dotkniętych powodzią.

Berlin, 15 maja. Biuletyn dziś 
wydany b rzm i; Stan zdrowia cesarza 
Fryderyka był w ostatnich dniach 
dobrym, apetyt i siły wzmagały się. 
Lekkie uciążliwości w oddechaniu 
ustępują ju ż ; wieczorem gorączka 
mała.

Książę 
Yarzina.

Bism arck odjechał do

Silistrya, 15 maja. Przybył tu
będzie na zasadzie specjalnego  m ianowania. ; K om isja spirytusowa rozpoczęła wczo- ks. Koburski ń r ^ ; J 
Równocześnie ogłasza dekret nom iuacye o- raj obrady nad wysokością odszkodo- Z n d R u i P o j ę t y  z entuzyazmem.

" ~ 7 wania d l a ^ P ^ e g l ą d u  wojsk wyraziłśmiu członków w tym porządku : Generała I wania dla uprawnionych do propina- zadowolenie
Saussier, gubernatora  Paryża, który będzie cyi w Galicyi i Bukowinie Denuto-
w r i T I d l ”! i S a I a « c h e k  postawił wniosek, skwaM^ kwlf> J 5 Na linii Mo-
Gallifet i Billot, generała  Fevrier komen- i  odszkodowanie wynosiło rocz- WVTt„ j ^ Urs^ zdarzył się w  niedzielę
daata  6 korpusu ; generała  Carrey-B elleraare, i n *e 8 0 0 .0 0 0  złr. aż do wygaśnięcia m  l i ft e^ ^ e]°wy- 2 9  WOZOW ldące-
gen Lewal i M iribel inspektora robót por- prawa propinacyi dla Galicyi a 80.000 ,]i- i  loskwy pociągu mięszanego
towych. | złr. dia Bukowiny P Minister dr 0c,,1flczył0 się od pociągu i uderzyło. i -r, • , . J ■ • 1 na ricini One  f7  T\T»r/TrłnTVl

kolej Karola Ludwika — *— , 
akcye tytoniowe 98-75, akcye banku dla kra­
jów koronnych 212 —.Usposobienie chwiejne.

W iedeń, 14 maja 1888, godzina 5. 
m 20. Akcye kredytowe — *— , Anglo - austr. 
— ■—, Unionbank — •— , Kolej Karola Ludwika 
—*—, Południowa — •—■, renta papierowa 
— , galieyj. listy zastawne — •— , galie. obli­
gacye indemnizacyjne — •— , gal. bank rusty­
kalny — *— , Losy z r. 1883 — *— , Napoleon- 
dor — '— '— , rubel papierowy — •—. Usposo­
bienie —.

W iedeń . 15 maja 1888, godzina 10 
m. 30. Akcye kredytowe 277‘90, anglo-austr. 
— •— , Unionbank 199 50, kolej Karola Lu­
dwika 203-25, Południowa 77-— , renta papie­
rowa — ‘— 5 pr. gal. hip. baty zastawne — .— 
gal. obi. indemn. — *— , do — *—. 4-'/. ]j_

pr.
Napoleon- 

papierowy — •—. Usposo-

maja

jęczmień 
do — •—

D u n a j e w s k i  oświadczył, że na
1,200.000 nie zgodzi sie, zaś co do

no po-1 wn ôs^ u .ĉ eP- Salaschka, nie może je- 
sPólstwo w szystkie szytu w oknach,' redak- | szezp imieniu M inisterstwa dać od- 5 a r a i 1, przyjmując prezydenta na-
torowie strzelali z okien do tłumów. Jed n a  1 powiedzi. Obrady bedą toczyć sie dzi- P0 êoriskiego kom itetu, wyłożył pro-
z grup na ulicy przygotow ała mąkę, która s ia j  dalej. c Ł   * • °  J - ■ -

W uzupełnieniu przyjęć i pożegnań 
Poulangera w Lille, donoszą, że przyszło 
do wielkich zaburzeń i walki ulicznej. W re- 
dakcyi dziennika T e tit N ord  powybijało po-

ha pociąg towarowy. Zginoło przytem 
osob, a 27 osób jest rannych.

P a r y ż , 15 maja. Generał D u -

Qapełniono ja ja  puste i gdy powóz Boulan 
gera odwoził, obrzucono go jajam i, z k tó­
rych po rozbiciu wzniosły się tum any kurzu 
białego. W Y alenciennes, dokąd B oulanger 
Udał się z Lille, policya n ie  dopuściła n i­
kogo na dworzec kolejowy. Mimo to przy- 
szło i tam do starcia i aresztow ań.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 15 maja. W y s t a w ę  

P r z e m y s ł o w ą ,  urządzoną na ucz­
czenie J u b i l e u s z u  N a j j .  P a n a ,  
o t w o r z y ł  w c z o r a j  M o n a r c h a  

obecności Nąjdost. Arcyksiążąt, 
dostojników państwowych, ministrów 
Wspólnych, oraz austryackich i ba­
wiących w Wiedniu węgierskich 
Riinistrów, ambasadorów Francyi i 
W łoch, naczelników władz państwo 
W ych, wreszcie licznie zebranych 
członków Bady państw a i Rady miej­
skiej. Prezydent komisyi wystawowej, 
B a h n h a n s ,  wygłosił na powitanie

Wiedeń, 15 maja. (T e l. p r y w .)  
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby de­
putowanych wniósł Rząd projekt u- 
stawy o udzieleniu ze skarbu państwa 
bezzwrotnej zaliczki w kwocie 49.000 
złr. na cele naprawy uszkodzonych 
powodzią wałów nad W isłą i jej do­
pływami: Uszwicą, Olszówką i Groblą, 
jako też nad Sanem, a to w powia­
tach krakowskim, wadowickim, wie­
lickim, bocheńskim, brzeskim i  tarno­
brzeskim. Z kwoty powyższej przy­
pada na roboty nad W isłą 26.488 złr., 
nad dopływami W isły 12.089 złr., nad 
Sanem 10.335 złr.

Wiedeń, 14 maja. Na dzisiej­
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
przedłożył Rząd projekt ustawy w 
sprawie udzielenia zaliczki ze skarbu 
państwa w kwocie 49.000 zł. na rzecz 
naprawy uszkodzonych powodzią na 
wiosnę wałów nad Wisłą i Sanem. 
Projekt przedłużenia ustawy o uwol­
nieniu od stempla i należytości przy 
zaokrąglaniu gruntów, projekt p rze ­

gram, który domaga się odwołania do 
narodu , ażeby zaś kraj wyrwać z rąk 
wyzyskiwaczy, proklamuje konieczność 
cezaryzmu, który ma uratować naród, 
wewnątrz rozdwojony, a zagrożony 
na zewnątrz.

Znaczna, dotychczas znana część 
w c z o r a j s z y c h  w y b o r ó w  m u n i ­
c y p a l n y c h  wykazuje korzystny re­
zultat dla stronnictwa republikańskie­
go, ale w rozmaitych miejscach od­
niosła także zwycięstwo konserwa­
tywna opozycya.

Na bankiecie, danym w miejsco­
wości Fourmies (dep. du Nord), po­
dziękował B o u l a n g e r  za przyjęcie, 
„które zgotowano nie jem u, lecz żoł­
nierzowi, wypędzonemu niesłusznie z 
armii. “

Madryt, 15 maja. Królowa Kry­
styna została w Saragossie przyjęta 
z wielkim zapałem. W Barcelonie 
czyniat na jej przyjęcie wielkie przy­
gotowania. J

L o n d y n ,  15 maja. W I z b i e  
l o r d o w  oświadczył Wolseley, iż w

, 4 l/» pr,
sty zastawne banku krajowego 92-—, -------
pożyczka krajowa z r. 1883 — •— 
dor 10’06-— , rubel 
bienie spokojne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 14go
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 

■ do — - zł., żyto — *— do — -— zł.
— ■— do — ’— zł., kukurudza — ■—
*ł., owies — -•— do — ‘—  złr., okowita per 
10-000 Utr procent 25 '50 do 25 75 zł., S 
° i n :  Pszenica — •— , rzepik —.—
— *— , kukurudza — •— Kolonia 
— do — zł., 100 
B u d a p e s z t :  Pszenica 
7 10 zł. B e r l i n  
174 50 do 
rzepa owy olej - 
kilog. —•— , olej

zc ze- 
spirytus 

•— rzepak 
kilogr. na wiosnę, 

na wiosnę 7'18 do 
: Pszenica żółta (na kwiecień, 
żyto — •— jn. spirytus 34.— , 

-  - . P a r y ż :  mąka 52.75, 
rzepakowy — fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrechowieckL

Do d z is ie js z e g o  numeru dołącza 
się przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
z a  m ie s ią c  maj.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ą  L w o w -  
* k ą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o c z tą  4  z ł . ;  
za miesiąc m aj: w m i e j s c u  1
zł., p o c z tą  1 z ł .  35 c t. Z P r z e -  
w o d n i k i e m  za drugie ćwierćro- 
•ze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
c z tą  4  z ł  75 Ct.; za miesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
c z tą  1 z ł  6 5  Ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.
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nodług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Kratowa: o gerdz 5 min, 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut -35 
przed południem pociąg mięszany, o godz, 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z C zerniow iec : o godz, 10 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i c godz. 3 min 30 
po południu pociąg mieszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzmie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o gcdz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S t r y j a : o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy. 

Ze S ta n is ła w o w a : do Lwewa o godz. 6 min. 
86 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz, 
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą, ze L w ow a:
Po K rakow a : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 na. 

 10 rano pociąg lokalny.

D o C zó sm io w iec : o godz, 6 min. 20 ram
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Dv), Podw ołoczysk z głównego dworca :
o godz. 6 min. lO ^an o  pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Po Podw ołoczysk z dworca P od zam cze: 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min. 8 po połudDiu pociąg
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Po stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed połudn em po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 80 rano 
pociąg osobowy.

P c Stanisław ow a : ze L wowa o g. ,9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

Ces. feruł. generalna Djrefeeya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min, 27 przed poiud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

Grodz, 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
 Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

I (lodź. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
| do Stryja i Ławocznego.
; Przychodzą do Lw owa:

Grodz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 
ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud, pociąg osobowy z 
Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Ilusiatyna, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Ilusiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja  i Ławocznego.
Przychodzą do Stanisławowa:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 
z Husiatyna.

Godz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławow a:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia,
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.
Odjazd z Ław ocznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardoni" i OLyrowa.

PR1YJŁCHALI DG LWDWA
dnia 15 maja 188S.
Hotel Francuski

Pp. D. C. G luziński z W ied u 'a , $  
S teinbach  z R ajskiego, E . M uller z Lipsk®

Hotel angielski.
Pp. K. B arański z Radłow ie, B. Słu; 

gocki z Rozwadowa, A Lucicz Ghoromański 
z K rakow a.

Hotel Kuhua.
Pp M. N erunow icz z D obracina,

T . L atoszyński z H orynic, Z.
Rawy rusk iej, L. Skowroński 
A. A R enius z Oświecima.

I r j . e t

Ks. 
Smulski 2

Złoezowa)

PROMESY
na losy państwowe z roku 1664.

Ciągnienie juz 1 czerwca b. r.
C ena 4 25 złr. na los cały, s łr. 2.50 na  pół 

losu i stem pel.
■jJló w na w y g ra n a  1 5 0 .0 0 0 złr,

jakoteż losy orygiualne po kursie urzędo­
wym sprzedaje

AL £ J r f T O K  W i i t l A K Y

K IT 2 i  STOFF
We Lwowie, plac Halicki 1.

Wszelkie zle enia z prowineyi w zakrrs bankowy 
wchodzące uskuteczniamy natychmiast bez dolicze­

nia prowizyi, 1636

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 14 maja 1888.

i> A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwów -czer.-ja', po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Eaaku red. ;al. po 200 zł. w. a.

2a Lista za sta  za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» » „ 5  pr. w. a.
T, „ „ 5 pr. w. a. wy­

losowano z 10 pr. premią . . 
Banku kr Aj. 4’/s pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 

n r ,  . - , 4  pr. W. a. 
n n r  5pr. los. W 371. 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
s 4%prc. „ „ 52

» „ 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi 
Lis*y dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21l1 pr.w. a. wiikwidaeyi 
3 . L is t y  d łu ż n e  za *00 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat, 

la O h lig i za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne g.~. Zakł. kred. 
i rrościańsk. (daw. fi pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. i  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
Sa .03 f  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
Ba M o n t i y .

Dukat holenderski - •
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleonuor. . . . . . .
Półimpe-iał . . .
Rnbel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy . . „
100 watek niesniookiGh , . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
20 Z 25 
212 25 
:80 —

s O ó  7 0

215 50 
285 —
216 —

97 75 98 90

100 50
____

100 70 

100 70 

93 50

101 80
93 — 

101 80
95 — 

101 80 
92 —
94 50 
91 —

_

54 -  

48 —

102 25 103 50

99 £0 101 —

89 75
105 — 
91 —
20 50 
35 50

5 86 
5 90 
9 99 

10 33 
1 40 
5 03»/ 

81 85

5 96
6 — 

10 09 
10 43

1 50 
. 1 05% 

68 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 maja 1888.

Sa D łu g  g ia ń s tw a . płacą żądają

78.50 78.70 
78.35 78.55

80.30 80.50 
80.70 80.90 

13150 132.25 
133,50 134.— 
133.25 139.— 
168. -  168.50 
168'— 168.50 
158.70 159.—

93.10 93.30 
109.60 109.80

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . . . .
luty-sierpień........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec  ..............................
kwiecień-październik...................   .

Losy z roku 1834 po 250 złr. m.k. 4pr.  
si „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
v „ 1860 po 100 złr 5 pre.
» „ 1864 ho 100 złr. . . .
n n 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, no 120

złr.5 pre........................................   .
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . .
Austr. renta z ł .  wolna od podat. 4pr.

2 .  O b iig a iry e  indem. 5 pre. (za złr. m.  k.)
Czech ........................   109~J>0 —.—
Bukowiny . . . . . . . . . .  101.50 102.50
( f a l i e y i ..................................   102 20 102,'iO
Niższej A u s t .y i ......................... i . 109.25 —.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.— 104.70
Węgier . •  .............................  105.— 105-75

3 . A k c j e .
Bank A n g l o - a u s t .  200 zł. emit. zł. 120 104.75 105.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 278.20 278.50 
N i ż s z o - a u s t r .  to w .  eskomt. po 500 zł. 505 — 515,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . _ — — —....
Gal b a n k  d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — -------- -
Gal’ zakł. kred.ziemsk. a 200 z i. . . — ____
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —.—
Banku austro- zęgiersk. a 600 zł, , . 8 7 4 .-  8 7 6 .-
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— _____
Aust Tow. ż e g l u g i  par. dun. po óOOzł. m, 35-5,— 357 — 
Kol. C e s a r z e  .. e j Elżbiety po 200 zł. m. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—   _
P* ńocna kolej po 1000 zł. m. k . 2500 — 2505 j— 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł m. k, A 2 .~  102.50 
Li '.w-Obsra. koi. 1 po 200 zł. wa. war. 212.75 239 25

płacą żstdają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m- k. 234 50 234.70 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 725 77,75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159. — 160.—

4 . L is t y  z a s t a w n e  lo.*oOTane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4% pr. w

złocie w 50 1.  .................... ■ • 127.60
„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6- Pr- 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ ,  w 36 1. 5‘/«

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. - 
„ „ ,, » po 5 pre. ■ ■
.  „ „ n Po 5 Prc- w
37 latach zwrotne •

Banku krajów. 41/, pr. wa, los w 51 /, I 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . . . .
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl,
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .

Zakł. kr. ziems. po 5l/a pre.

90.—
83.—
92.90

100.90

100.90 
, 9 2 . -

99.50
97.75

123.— 
103. —

97*— 
89.

92.50

100.50

102 .—
101.25 101.75

O b iśy tió y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albreenta a 300 zł 5 pr. w. a. 98.50 99.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srelrze . . . .  100.30 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.—

„ po 100 zł. w. a. . . 102.—
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. L881 

po 41/i pre.........................................   •
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . ap,

Roi. gal. Lwów-Ozern.-Jass. amie. a 300 
zł 4 pre, w srebrze z r. 1884 

;j r. 1884-
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1873 , . - . -

Węg. gab kol. a 200 zł- 5 pr. w. a. . — 95.50
6 . L  o  8 y .

Inst. kr. dla han. i pr- P° 100 ®L w. a. 178.25 
Clarego po 40 zł. m k. - . . 55.40
Tow W L  par. na Dunaju po 100 zł. m.5c. i 18 _  
Kefflwieha po 10 r.l su. X. . ——

79.
88,

ISo
5.75

75
*50

100.80 
90.50 

r 02.50

99.40

80.25
89.—

178.75 
5s.— 

139 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. c.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n węgiersk. „ po 5 zł. 
ITundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ......................................
Salma po 40 zł m. k . .........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 JL. wa.) 
Poź. Tryestu po 100 zf. m. k. . . . 
_ „ po 50 zE w. a. . . .

Yfaldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
10.25 19*75
24.50
58.—
53.25
17.30
11.40

2L—
6 0 .-
54.—
17.70
11.70

20.2-5 20.75
62.50 03.— 
61.60 62.20

fer Mę
70.50 -
39.50 41.— 
51 — 51.50

7> W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 mark w. p. n . . . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. u. 
Londyn za 10 ft. s/t. . . . .  
Paryż za 100 ft. . . . „

. . 128.95 127. 
50.14.50 50. 0

K  u  t*
Dukat cesarski m en..

„ pełnej wagi . 
Korona . . , . . 
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimpem! 
Talar związkowy . . 
Srebro .

x  ł  o  t  a .
5 . 9 5 . —

5R3.—

10.05.—
10.35.—

5.97.-
5.95-

10.06
10.37.

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany ku-s wiedeński, 

dnia 14. maja 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n r ,  n w srebrze . .
Lenia w z ł o c ie ........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego....................

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn . . . . . . . . . . . .
N apoleondor...........................   . . .
Dnkat cesarski men. . . . . . . .
IOO m arek a len -iee id a k .............................

zł. ct.
78 45
80 30

109 4
93 10

873 _
273 10
126 95

10 06
5 95

m .

30 !

50

ftuzT.ai.e obwieszczenia.
L. 1534 (3056 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy delegowany m iej­
ski w Tarnow ie zaw iadam ia niew iadom ą z 
życia A gatę Starcową, że Ja n  Mostek i spól. 
w ynieśli przeciw  R eginie W itkównie i A- 
gacie Starcowej pozew depr. 22 w rześnia 
1886 1. 23605 o oddanie w posiadanie g ru n ­
tu w Żukowicach nowych.

K uratorem  A gaty Starcow ej adwokat 
dr. M ieczysław Gałecki.

T erm in do obrony na 22 m aja  1888 
o 10 rano.

Tarnów , 26 stycznia 1888.

zw anych aby n ę  z ustanow ionym  k u ra to ­
rem  co do środków obrony porozum ieli lub 
innego sastępcę obie w ybrali i o tem są- 
dowi d o n ieś1), gdyż inaczej szkodliwe n a ­
stępstw a sobie sam ym  przypisać by musieli.

Nowy Sącz, dnia 28 kw ietnia 1888.

Licytacye.

L 21r 3 t  j  , . , (3O05 1 - 3 )  |
ta S powodowy  w sk u tek  pozwu i 

a r. Jozefa Stojałow skiego jako  kuratora I 
ubogich legatai-yuszów ś. p M acieja Mro- ! 
czkowskiego oraes 22 m arca 1888 ‘l. 2 03 
o wyekstabulowanie ze stanu  bieruego dóbr 
Rupniów praw a zastanu dla sumy 9445 zł. poi. 
ustanow ił dla zastępow ania pozw anych człon­
ków gm iny Rupn ów z im ienia, nazw iska i j 
“ wi8 dańv,Pr°pytU ?.iewiadomych, którzy dwo-

L v .P‘ i51 7 P nę ^  ‘
wonabywców rów nW  Sp̂ ° ^ erców i pra-

p ob V « ™ y „ , .  ‘
l a lo ™ « o8»bi» d t  z i . n S  ; » r ?ch v k" '

Wzywa się zatem wymienionych p0-

L. 2195. (3079 1 - 3 )
C- k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do w iadom ości, że na zaspokojenie 
p retensy i Zakładu kredytow ego w łościań­
skiego w likw idacyi w kwocie 10 ra t  po 18 
zł. 88 et., 243 zł. 13 et. z przyn. dozwolił 
przym usow a sprzedaż realnjrśei wykazem 
hipotecznym  272 gm iny Słoboda objętej, 
M aryi M andziej z domu S tasiuk  w łasnej.

“ Sprzedaż ta  odbędzie się d. 18 czerw ca 
18 lipea i 20 sierpn ia  1888, każdym ra ­
zem o godzinie lOej przed południem  a to 
na pierw szych dwóch term inach  tylko w y­
żej lub za, na  trzecimi zaś te rm in ie  i u iż-j 
ceny w ywołania, jed n ak  nie niżej sumy ró ­
wnej pretensyom  pierw szeństw o p rzy słu g u ­
jącym  i pretensyom  na realności zabezpie­
czonym.

C ena w yw ołania 400 zł.
W adyum 10 procent w kwocie 40 

zł. w. a.
. ^erm in  do ew entualnego ułożenia w a­

runków ułatw iających w yznacza się na

dzień  20 s ierpn ia  1888 godzinę 3 po po 
łudniu .

K uratorem  wierzycieli je s t p. Ja n  K i­
nal z Słobody.

R esztę w aru i kó w i ekstrak t tabularny  
wolno przej zec w tutejszosądowej re g is tra -
turze.

Kczowa, 10 kw ietn ia 1886.

L * ^ 30,6* a . (3089 1— 3)
C. k. są powiatowy w Podhajcach  0- 

g ł ^sza n iniejszera, ze na  zaspokojenie n ie- 
spłacoD-i p retensy i c. k. uprzyw. gal. Z a ­
kładu kredytow ego w łościańskiego we Lw o­
wie t. j. 9 ra t  po 8 zł. 57 et. tudzież re- 
szty kapita łu  237 zł. 6o ct z pożyczki po- 
bc zących, odbędzie się w sądzie tutejszym  

egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 64 
w Bekersdorfie położonej, wykazem hipot. 
51 księgi gruntow ej gm iny katastra l Be- 
kersdorf objętej, dłużników Ja n a  i K aroli­
ny O ltenbreitów  w łasnej, w drodze publi­
cznej licytacyi w dniu 14go czerw ca i 18 
lipca 1888, każdym  razem  o godz. 10 przed 
południem  w zabudow aniu sądu tu te j­
szego.

Cena w yw ołania stanow i w artość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki, 
prayjętu  w kwocie 600 zł. i realność ta  na 
pierw szym  term inie  tylko za cenę w yw oła­
nia lub wyżej tejże, na drugim  term inie  
zaś także niżej ceny w yw ołania, a naw et 
za jakąkolw iekbądź cenę sprzedaną z o ­
stanie.

W adyum  w ynosi 60 zł.
R esztę w arunków licy tacy jnych , wy­

ciąg hipoteczny p rzejrzeć m ożna w ts. re- 
g istra tu rze .

D la niew iadom ych wierzycieli, k tórzy- 
by możliw ie po dniu 1 lutego 1888 jako 
dniu w ystaw ienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli i tych w szystkich, którym - 
by uchw ała n in iejsza doręczoną być nie 
m ogła, ustanow iono kura to ra  M ichała Bo­
rowskiego z Podhajce.

Podhajce, 30 m arca 1888.

L. 1654. (8073 1— 3)
W tutejszym  sądzie odbęazie się o go 

dżinie 10 rano w dniu 21 czerw ca 188: 
powyżej ceny szacunkow ej, zaś dnia 16g 
s ierpn ia  1888 naw et poniżej takowej, licy 
tacy a połowy rea lro śc i 1. 48/49 w edług wy 
kazu hipotecznego 1853 D aw ida Sternbeu 
ga w łasnej, na rzecz gm iny m iasta  Gródk 
pto 482 zł. 12 ct. z pn.

C ena w yw ołania 2911 zł.
W adyum  291 zł.
Resztę warunków, ak t oszaaeowam a 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd 
reg is tra  turze.

la n ieznanych  z życia i m iejsca po 
bytu K azim ierza i M aryanny Jtosadzińskic 
i dla wierzyci eli h ipotecznych, ustań  a wi 
się kuratorem  A leksandra Tcm aszew skieg 
ap tekarza  w Gródku.

Gródek, 28 m arca  1888.
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L. 192
W dniu 22 m aja i 26

0 10 godz. z ran a  odbędzie się w sądzie 
■a [btąjszym a to na pierw szym  term inie  tyl-

<o wyżej ceny szacunkowej lub za takow ą 
z*ś r a  drugim  term in ie  i niżej tejże przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 233 subr. 
“1 w Rożniatow ie położonej nie in tabu lo ­
wanej dłużników, Józefa K arola M ikołaja
1 Rozalii Dąbrowięzów w łasnej na rzecz 
Zakładu kred. włość, w likwidaeyi o zapła- 
Cenie 6 ra t  po 16 złr. 41 ct. i resz ty  kapi­
tału 279 złr. 61 ct. i 29 złr. 34 ct. z pn.

Cena w yw ołania 500 złr.
W adyum 50 złr.
R eszta w arunków  w reg is tra tu rze  do 

Przejrzenia.
R ożniatów , 16 lutego 1888.

L. 551 (8010 3— 3)
W ck. sądzie powiatowym w K ałuszu . 

°dbędzie się na zaspokojenie resz ty  kap ita-1  
ta 84 złr. 78 ct. wa. z pn. przym usow a * 
sprzedaż realności n ie tabu larnej pod 1, k. 
53 sub. rep. 199 w H ołyniu położonej Hna- 
ta Szewczuka w łasnej na rzecz Zakładu 
kred. włość, w likw idaeyi we Lwowie dnia 
4 czerw ca i 4 lipca 1888, każdym razem  o 
0 rano z tem , że na  pierwszym  term inie 
realność ta  tylko za cenę szacunkową lub 

żej, na drugim  term in ie  zaś i poniżej 
tejże naiw ięcej ofiarującem u sprzedaną zo­
stanie.

W adyum  wynosi 50 złr. wa.
R esztę warunków i protokół zastaw ­

nego opisan ia  w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

K ałusz, 7 lutego 1888.

(3011 3-—3) p Resztę w arunków  i wyciąg hipoteczny : ra to r ad actum  p. adw. dr. A xelrad, a p . ! Czobaniuk w Siem akow cach pod lk. 29
czerw ca 1888 i p rzejrzeć m ożna w reg is tra tu rze . j adw. dr. L andesberg  zastępcą tegoż. położonej na  1535 zł. oszacowanej na dwóch

Rozwadów, 26 m arca 1888. | Tarnopol. 21 kwietnia. 1SS« term inach  30 m aja i 3 lipca 1888, każdym
__________  razem  o 9 godzinie ra n o , przy ezem  do-

L. 2244. (2920 3 —3) piero n a  drugim  term in ie  sprzedaż niżej
L. 12513 (2975 3— 8)

W tu tejszym  sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano w dniu 20 czerw ca 1888 
tylko za 2.209 zł. lub powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 19 lipca 1888 naw et n i­
żej takowej licytacya realności w edług w y­
kazu hipotecznego 1. 190 gm iny k a tas tra l 
K am ionka S trum ił. Jonasza  K ohla w łasnej 
n a  rzecz Zakładu kredytow ego w łościań­
skiego w likwidaeyi we Lwowie pto 4 ra t 
pożyczkowych po 108 zł. i reszty  kapitału  
76 zł. 40 ct. z pn.

Cena w ywołania 2200 zł.
W adyum 220 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka Strum ., 30 m arca 1888,

   x^»uxu £/• HiUłft Ul* 11AC1I il u,
adw. dr. L andesberg  zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 21 kw ietnia 1888.

v—,—  „--UJ jr— “ l ugi m ic iu iim e sprze 
W tutejszym  sądzie odbędzie się za- ceily szacunkowej nastąp ić  może.

wsze o godzinie 10 rano, dnia 28 czerw ca W adyum  wynosi 153 zł. 50 ct. wal.
1888 powyżej ceny szacunkow ej, zaś dn ia  austr.
9 sierpnia 1888 naw et poniżej takow ej, ( je - K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
dnak nie niżej sumy w ierzytelności uprzy- j Jest adw- Unicki.
w ilejowanych i hipotecznych) licytacya re - i' I QQe w arunki licytacyi m ożna przeglą-
alności lk. 75 w edług wyk. h :p. 62 gm iny d n §ć w ts. reg istra tu rze.
H aliezanów M ichała K rausa  w łasnej, a a  ■ C. k m del. sąd powiatowy.
rzecz Zakładu kredytow ego w łoT^ańskie-Ś  
go w likwidaeyi pto 267 zł. 50 ct. z p rz y -j 
naleźytościam i. ^ J *

Cena w ywołania 935.
W adyum 94 zł.
R e sz ty  w arunków , ak t oszacow ania i

Kołomyja, 28 m arca 1888.

L. 3500.

L. 3507 (2938 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Krościenku o 

g łasza u iniejszem , źe celem zaspokojenia 
w ierzytelności Zakładu kredytow ego w ło­
ściańskiego w likw idac ji we Lwowie w su­
m ie 60 złr. wa. z pn. odbędzie się w są ­
dzie tutejszym  publiczna przym usowa sp rze ­
daż realności io d  1. k. 21 w Szczawnicy 
Wyżniej położonej wykazem hip. 1. 21 o b ­
jętej wedle k a rty  B. poz. 1 d łużnika J a n a  
Zachw ieji w łasnej w dniu 20 czerw ca 1888 
i w dniu 20 lipca 1888, każdym razem  o 
godzinie 9 przed  południem  z tem , że r e ­
alność ta w drugim  term in ie  także poniżej 
Ceny w yw ołania sp rzedaną będzie.

Cenę wywołania stanow ić będzie k wo­
ta 400 złr. wa.

Zakład licytacyjny zaś wynosi kwotę 
40 złr. wa.

(2942 3— 3) |

L. 1524. (3031 2— 3)
C. k. sąd pow iatow y m yślenicki ogła- 

( sza, iż w dniu  29 m aja 1888 i 2 lipca 
i i 1888 o godzinie 10 rano  odbędzie się w 

wyciąg tabularny wolno p rzejrzeć w tus. i gm achu są^dowym^ przym usow a sprzedaż re -  
reo-istra furze.    .. j — a ojiiiieuaz rt)-
reg islra tu rze. \ alnośei pod lk. 179 w Górnej wsi położonej,

Dla- w ierzycieli h ipotecznych, u stano - , w edług Jwh. 179 ks. gruntow ej tejże gm i-„ _____   || uia. ja ,  u stano - I wecuug iwłi. 179 ks. gruntow ej tejże gm i-
C. k. sąd powiatowy w K rościenku o- j wiono kuratorem  notaryusza A dolfa H enze- i ny K atarzyny sm oleniow ej w ła sn e j, na 
i niniejśzem , że celem zaspokojenia j go w Gródku. i r  zocz .T<Woft» 1g łasza niniejśzem , że celem zaspokojenia 

w ierzytelności Z akładu kredytow ego w ło ­
ściańskiego w likw idaeyi we Lwowie m ia­
nowicie 9 ra t  pożyczkowych po 9 zł. z pn

go w Gródku. .
W razie m eudałej sprzedaży na  p o ­

wyższych term inach , w yznacza się do p rz e ­
słuchania wierzycieli^ h ipo tecznych  te rm in. r s\ * a  ̂r wodbędzie się v  sądzie tu tejszym  w d n iu T ó  I n T  dzień**9" sierpn ia  ' 1 8 * 8 8 t er mi n 

czerwca i w dniu 20 lipca  1888 każdym  ra- i łudniu.611 SIerpma 1 88, 0 godz- 4 Po po-czerwca i w dniu" 20 lipca  1888 każdym  ra ­
zem  o godzinie 9 przed południem  pub li­
czna przym usow a licytacya realności pod 
nk. 84 w nzezaw nicy niżnej położonej, wy­
kazem  hip. i. 516 objętej, w edług karty  jB 
poz. 1 dłużnika W ojciecha G abrysia w ła ­
snej, z tem, iż realność ta  w drugim  te r ­
m in ie licytacyjnym  także poniżej ceny w y­
w ołania najwięcej ofiarującem u| sprzedaną 
będzie

Cenę wywołania stanow ić będzie w a r­
tość p rz y ' udzieleniu pożyczki p rzyjęta w 
kwocie 300 zł.

W adyum  licytacyjne w ynosi kwotę 30
z*- w- a- .

R -sztę  warunków  licy tacy jnych , oraz
w yciąg hipoteczny przejrzeć m ożna w tus.
reg is tra tu rze .

Krościenko, 10 m arca  1888.

Gródek, 20 m arca 1888.

L. 852. (2913 3 —3)
Sąd obwodowy wadowicki zaw iadam ia, 

że celem zaspokojenia w ierzytelności Maryi 
W oźnej 294 zł. 6 et. z pn. dozwolił publi­
cznej przymusowej sprzedaży przez licy ta ­
c ję  22\j części realności 1. k. 98 w W ado­
w icach położonej wyk hip. 140 księgi gr. 
objętej, solidarnych dłużników  W incentego 
K ublina i M aryanny Kublinowej w łasnych,i , f • • ‘

L. 2238, j  . (2919 3 - 3 ,
W tutejszym  sądzie odbędzie się za ­

wsze o godzinie 10 rano  dnia  21 czerw ca 
1888 powyżej ceny szacunkow ej, zaś dn ia  
9 uiernnia 1888 naw et poniżej takow ej, li­
cytacya realności 1. 30/43 w edług  wykazu 
hinotecznego 72 gm iny Zaszkowiec Iw ana 
K i-aia (syna S tefana) w łasnej, n a  rzecz Za- 

ładu kred. włość, w lik w id ac ji p to  740 zł. 
86 et. z Pa - }

Cena w ywołania lo b *  zl.
W adyum  156 zł.
Resztę warunków, a k t oszacow ania i 

wy cis g  tabularny wolno p rzezjrzeć w tus.
reg istra tu rze. r ^yci^ii

u s tan a ­
w ia sie się kuratorem  c. k. no taryusza  A- 
dolfa Henzego w Gródku

Gródek, 20 m arca 1888.

^    TTiaoiLOJ , JLLH
rzecz Józefa B ernadego pto  55 zł. wal. 
austr.

Cena w yw ołania 634 zł. 69 ct. 
W adyum  wynosi 64 zł.
W yciąg hipoteczny, ak t oszacowania i 

resztę  warunków  przejrzeć m ożna w reg i­
s tra tu rze  sądowej.

M yślenice, 23 m arca  1888.

(3020 2 — 3)

Resztę w arunków  licytacyjnych oraz j która się w tym że sądzie na term inach  lin.
w yciąg hipoteczny p rzejrzeć m ożna w t s . ; 26 lipca i dnia 30 sierpnia 1 8 :8 , każdym
reg is tra tu rze . i riizem o 10 godzinie z ran a  odbędzie, a

■ C. k. sąd powiatowy 1 rzeczone części realności na  pierw szym  tsr-
Krośeienko, 10 m arca 1888. j m inie tylko wyżej, lub za cenę szacunkową,

’ zaś na drugim  także poniżej takowej sp rze­
dane zostaną.

Ceną w yw ołania jest w artość szacun­
kowa 274 zł. 26 ct.

W adyum  wynosi 28 zł.
R esztę w arunków licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i akt oszacow ania w regi 
s tra tu rze  tegoż sądu przejrzeć można.

O zarządzeniu  i rozpisaniu tej licy ta ­
cyi zaw iadam ia się Maryę W oźną, W incen­
tego K ublina, M aryannę Kublinową, Ma- 
ryannę H alina, masę spadkową po S tan isła  
wie K ręeiochu do rąk  rów nocześnie ustano­
wionego kura to ra  p. adw dr. K orna w W a­
dowicach; m ałol. A gnieszkę i Ju liannę Krę- 
cioeh do rąk opiekuna Ja n a  Zembatego; 
m ałoletn. Józefa Z em batego do rąk opie­
kuna Ja n a  Zem batego, Maryę Ruszkiewi- 
ezową, e. k. U rząd powiatowy w W adow i­
cach; c. k. P rokuratoryę skarbu we L w o­
wie im ieniem  wysokiego skarbu, kasę 0- 
szczędności w W adowicach; w reszcie n ie ­
wiadomych wierzycieli i tych, którzyby po 
dniu 10 stycznia  1888 na  hipotekę weszli, 
lub ktorym by n in iejsza uchw ała licytacyjna 
lub później w tej spraw ie zapaść m ające u 
chwały, zupełnie lub za późuo, czy też z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie m o­
gły i nie zostały, do rąk kura to ra  ad a c ­
tum  p. adw. dr. Iw ańskiego i przez edykta 
w G azecie Lwowskiej ogłoszone.

W adowice, 21 kw ietnia 1888.

L. 3510 (2941 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w K rościenku 0- 

g łasza  n iniejśzem , źe celem  zaspokojenia 
w ierzytelności Zakładu kredytow ego wło- j 
ściańskiego w likw idaeyi we Lwowie w su- s 
mie 135 złr. 50 et. i 8 złr. a. w. z pn. od- i 
będzie się w sądzie tu tejszym  publiczna 
przym usow a sprzedaż realności pod Nk. 2 
w Szczaw nicy niżniej położonej, wykazem 
h ip . ]. 439 objętej, w edług karty  B. poz.
1 dłużniczki M aryanny Piecykowej w łasnej 
w dniu 20 czerw ca i w dniu 20 lipca 1888, 
każdym  razem  o godzinie 9 przed połu­
dniem  z tem , że realność powyższa w d ru ­
gim  term in ie  także poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Cenę w yw ołania stanow ić będzie kw o­
ta 900 złr.

Zakład  licytacyjny zaś wynosi 90 złr.
R esztę warunków  licytacyjnych, oraz 

w yciąg hipoteczny przejrzeć m ożna w ts. 
reg is tra tu rze .

Krościenko 8 m arca 1888.

L. 6359. (2925 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym  w U lano­

wie odbędzie się w dniu 28 m aja i 2 li­
pca 1888 zawsze o godzinie )0  przed p o ­
łudn iem  przym usow a sprzedaż realności 
pod 1 k. 4 9 whl. 105 w Ulanowie poło 
żonej, L eib  D on i Pessli Kogel w łasnej, na  
rzecz ageneyi G. N eid lingera  pto 73 zł. 
wal. austr.

C ena szacunkow a wynosi 400 zł. wal
austr.

W adyum 40 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w ts. 

reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy.

Ulanów, 31 g rudn ia  1887.

L . 1757. (2.943 3— 3)
W  dniu 19 czerw ca i 17 lipca 1888 

o godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod" 1. k. 16 w 
Rzeczycy długiej wedle wyk. hip’. 83 do 
M arcina Pasieki należąca, n a  rzecz Z ak ła­
du k redyt, w łościańskiego we Lwowie na 
p ierw szych dwóch term inach  za cenę sz a ­
cunkową 500 zł. lub wyżej, u a  trzecim  tak ­
że niżej, jed n ak  ty ko za cenę pokrywającą 
w ierzytelności hipoteczne.

Z ak ład  wynosi 50 ct.

Gweta Lwowska Nr. 112  * dnia 16 maja 18g§.

L 4407. (2912 3 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu p o ­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1200 zł. w. a z pn. na  rzecz Anto- 
uiego i ukasa odbędzie się dn ia  17 lipca 
1888, o godzinie lOej przed południem  w 
biurze nr. 4 egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużników Berła, H ersoha i Lei Ke.ile- 
sów w łasnej w Tarnopolu pod 1. 811 poło­
żonej nawet, niżej ceny w ywołania.

C ena w yw ołania wynosi 2160 zł. 
55 ct.

W adyum  50 zł.
B liższe w arunki przejrzeó m ożna w 

reg istra tu rze  sądu.
Dla w ierzycieli, k tórzyby po dniu 14. 

listopada 1887 praw a zastaw u uzyskali, lub 
ktorym by uchw ała n in iejsza względem  do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolw iek pow o­
du doręczoną być nie m ogła, ustanow ionym  
• t  na  ich koszt i n iebezpieczeństw o ku

L. 3508 . (2936 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w K rościenku 0- 

g łasza n iniejśzem . źe celem  zaspokojenia 
w ierzytelności Zakładu k redy t, w łośc iań ­
skiego w likw idac ji we Lwowie o zap łatę  
20 ra t  pożyczkowych po 18 złr. z pn. od- 

| będzie się w sądzie tu t. publiczna przym u- 
'■ sowa sprzedaż rea lności pod lk. 146 w Szcza­

w nicy wyżniej położonej w ykazem  hip . 146 
objętej d łużnika M arcina W ierciocha w łas­
nej w dniu 20 czerwca i w dniu 20 lipca 
1888, każdym razem  o godzinie 9 przed 
południem  z tem , że realność ta w drugim  
term inie  także poniżej ceny w ywołania 
sprzedaną będzie.

Cenę w yw ołania stanow ić będzie kwo­
ta  550 złr., zakład  licytacyjny zaś wynosi 

, kwotę 55 złr.
R esztę w arunków  licytacyjnych, oraz 

w yciąg hipoteczny p rzejrzeć można w ts. 
reg is tra tu rze .

Krościenko, 10 m arca 1888.

L. 1096 (2918 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Czarnym D u ­

najcu zaw iadam ia, iż dn ia  25 czerwca 1 
6 sierpn ia  1888, każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem , egzekucyjna sprzedaż 
realności pod N. C. 136 w Czarnym  D unaj­
cu położonej, c ia ła  tabularnego niestano- 
wiącej, R ozalii Fudalow ej w łasnej, na z a ­
spokojenie w ierzytelności c. k. uprzyw ile­
jow anego galicyjskiego Zakładu kredytow e­
go w łościańskiego w likw idacji we Lwowie 
w resztującej kwocie 218 złr. 5 ct. a. w.
z pn. przedsięwziętą,, na pierw szym  te rm i­
n ie  za cenę w yw ołania 700 złr. lub wyżej, 
zaś na drugim  i niżej takowej sprzedaną 
zostanie. ,

Czarny D uuajec, 16 kw ietn ia  IBS''.

L . 4850. « OJ
C. k. sąd  powiatowy m iejsko - delego­

wany S. II. we Lwowie rozpisuje celem 
ściągnięcia  przez c. k. uprzyw ilejow any Za­
kład kredytow y w łościański w likw idaeyi 
wywalczonej sum y 640 zł. 56 ct. w. a. z 
pn. publiczną sprzedaż realności dłużników  
K arola Jagniątkow skiego  Joanny  Ja g n ią t-  
kowskiej, spadkobierców  L udw iki z Ja g n ią t-  
kowskich lJus Tekli Jagu iątkow skiej, R o ­
m ana Jagniątkow skiego w łasnej, w w yka­
zie h ip . 1. 34 gm iny k a tastra ln e j P asiek i 
Zubrzyckie zap sanej na  dzień 7 czerw ca 
1888 i 5 lipca 1888, każdym  razem  o go­
dzinie 10 rano w tu tejszym  sądzie w biu­
rze  III.

Cena szacunkowa wynosi 1400 zł. w. 
ausstr.

Poręczne wynosi 140 zł.
N a pierw szym  term in ie  realność ta  

tylko za lub wyżej ceny w yw ołania na 
drugim  zaś i poniżej tejże będzie sprze­
daną.

R esztę w arunków  i w yciąg h ip o te ­
czny p rzejrzeć  m ożna w tusądow ej re g i­
stra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
d r. W eiss.
Lwów, 12 kw ietn ia  1888.

adw.

sza,

1898. (3008 2— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Ż abn ie  og ła- 
iż celem  zaspokojenia Tow arzystw a 

Zaliczkow ego dąbrow skiego w ilości 100 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie w 
dniu 22 m aja i 25 czerwca 1888, każdym  
razem  o godzinie 10 rano, egzekucyjna l i ­
cytacya realności 1. w. h. 35 i 37 gm . B ie- 
niaszow ice objętych, S tan is ław a i K atarzy­
ny Sliwów w łasnych.

Cena w yw ołania 824 zł.
W adyum  82 zł.
K uratorem  niew iadoinyeh w ierzycieli 

no taryusz O rzakiew icz w Żabnie.
R esztę warunków licytacyjnych p rze j­

rzeć m ożna w reg istra tu rze.
Żabno, 31 m arca 1888.

L - 10745 (2921 3 —3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzin. !

10 rano du ia  21 czerwca 1888 tylko po wy- j 
żej ceny szacunkowej zaś duia 2 sierpn ia]
1888 naw et poniżej takowej, licytaeya real- j 
ności 1. 43 w edług wyk. h ip . 1481 gm iny j 
Gródek, śp. Antoniego Popko względnie i , . sacl powiatów

Hiz Z a k ła - ! da“ ,a> iż celem zaspokój-  —  - ■ n \r l i m , - , , —  i  n L . . o

L. 1280. (2992 2— 3)
Celem wydobycia w ierzytelności P io­

tra  B ujarow icza w kwocie 150 zł. i 90 zł. 
z pu. odbędzie się w budynku tutejszego 
sądu dnia 25 czerw ca i 6 s ie rpn ia  1888 k a ­
żdym razem  o 10 godzinie przed południem  
egzekucyjna licytai-yina sprzedaż 3/$ części 
realności pod lw b. 239 w Oświęcim iu m asy 
spadkow ej K atarzyny Porębskiej w łasnych.

Ceua szacunkowa i w ywołania 4 i zł.
W adyum  4 zł.
R eszta warunków licy tacy jnych  i p ro ­

tokół oszacow ania w tus. reg is tra tu rze  do 
przejrzenia.

” Oświęcim dnia 17 kw ietn ia  1888.

L , 7589. (3059 1— 3)
C. k sąd powiatowy w M ielcu zawia-

ia, iż celem zaspokojenia w ierzytelności
   ł  I c - k- uprzyw . gal. Z akładu  kredytow ego weu , r  t  r ed Vt o we w łościańskiego pto 312 zł. , Lw ow ie pg r a t  po pg zł. i reszty  kap ita łu

0 i 63 zł. 3 ct. z pn. nastąp i w dniu  20 czer-Z P Cena w yw ołania 450 złr. j w ca 1888 o godz. 9 rano

jego spadkobierców' w łasnej na rzecz
J l ,  rtr- rrr łrt ń «  I n I r l  r. 4 *■

W adyum 45 złr. , ,  ~ c ia u o  w
Resztę warunków wyciąg tabularny  i cy juą sprzedaż realności nod ? t  '% ^ cy ta '  
i p rzejrzeć w tus. reg is tra tu rze . j w niej 6) w M łodochowie 7  (da~’ . - • • • .  , » . n «  i as  -u j . ,  . i*’? wykazem h in n ta .

w sądzie licyta-

wolno przejrzę) p rzejrzeć w tus. regi^Lia.i-ur/.t!. \ ~o -Lu-auiiucnowiG i - x
Dla, nieznanych z życia i m iejsca po ; ezilym 1. 33 objętej J a k ó h J ' UZem kjpote- 

bytu wierzycieli n ieznanych  ustanaw ia  się ! su e  ̂ ta ^że i poniżej eenv s , an„.:y,g a a a . w ,a" 
nram o\r nntarTiisia. Upriico-n w Ji... I Cene WVwnŻar,i„ SzaCUnkowej.

j   -----  ̂ ^ --- ■ • -“ I
kuratorem  ck. notaryusza H enzego w Gródku, i 

Gródek, 15 lutego 1888. W adyum  35 zł. *
; R esztę w arunków  i akr 

L- 842. '  (3029 2 - 3 )  pw ejrzeć m ożna w tutejszosądow ej
Podaje się nin iejśzem  do publicznej s tra tu rze - 6

wiadomości, że na prośbę Zakładu k red y to -L  K u ra t°rem  wierzycieli je s t adw dr
wego w łościańskiego dozwolono w celu z- ! B ran d t w Mml™ uw- u r*0 — - » w cciu za> i
spokojenia p re tensy i 200 zł. egzekucyjną i 
sprzedaż realności nieobjętej m asy M atrony

B ran d t w Mielcu.
Mielec, 4 stycznia 1888.



L. 861. (8098 1— 8)
W tutejszym  c. k. sadzie odbędzie się

0 godzinie 10 rauo dnia 7 czerw ca 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 12 ii 
pca 1888 poniżej takowej licytacya rea lno ­
ści 1 10 sub. rep. 99 w Izydorówce ciała 
tabularnego niestanow iącej,? nieobjętej m a­
sy spadkowej po A ntonim  K uprowskim  w ła­
snej na rzecz Zakładu kredytow ego wło­
ściańskiego we Lwowie pto 16 ra t  po 15 zł
1 reszty 101 zł. 8 ct.

Cena w yw ołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tus. reg istra tu rze.
D la nieznajom ych z m iejsca pobytu 

w ierzycieli ustanow ionym  je s t kurato r pan 
M ansuet Jan iszew ski w Żuraw nie.

C. k. sąd powiatowy.
Żuraw no, 19 lutego 1888.

L. 8955. (8088 1— 8)
K ałuski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

rozpisaną na dnie 29 m aja i 26 czerw ca 
1888, o 10 rano w gm achu sądowym  od­
być się m ającą przym usową publiczną sp rze­
daż m ajętności objętej wykazem hipotecz 
1. 144 gm iny kat. W ierzchnia, d łużn ika  ś. 
p. M atija Melnyk spadkobierców w łasnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Z akładu k re ­
dytowego w łościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w ilości 876 zł. 70 ct. w. a. z 
przyn.

Cena w ywołania 600 zł.
W adyum 60 zł.
W  pierwszym  term inie nabyć m ożna 

m ajętność tylko powyżej ceny w yw ołania na 
drugim  i poniżej.

W yciąg tabularny i resz ta  w arunków 
licytacyjnych rsoźna przejrzeć w sądzie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
został m ianow any pan M ichał Baczyński.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 14 m arca 1888.

ogłasza, że dn ia  18 czerw ca i dnia 18 li- 
pca 1888 zawsze o godzinie 11 przed po­
łudniem  odbędzie się licytacya realności pod 
1. k. 11 sub. 177 w Sułkow czyźnie położo­
nej, Kazimierza i A nny W ąsiewiczów, W a­
lentego i M agdaleny Krulików w łasnej na 
zaspokojenie resztująeej w ierzytelności c. k. 
uprzyw. galicyj. Z akładu kredytow ego w ło­
ściańskiego w likw idacyi w kwocie 168 zł. 
14 ct. z pn.

Cena w yw ołania 350 zł.
Zakład 35 zł.
Na pierwszym  term in ie  realność ta  

sprzedaną być może za cenę w yw ołania lub 
powyżej takowej na  drugim  zaś za jakąkol- 
wiebądź cenę.

Bliższe w arunki licytacyjne, tudzież 
ak ta spraw y tej dotyczące mogą być przej­
rzane w tus. reg is tra tu rze .

D la niew iadom ych wierzycieli u stan a­
wia się kuratorem  c. k no taryusza K rokow ­
skiego w M ościskach.

Mościska, 29 m arca 1888.

L. 8454. (3082 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Kopia S to tte ra  w 
kwocie 65 zł. 98 ct. z pn. odbędzie się w 
tutejszym  sądzie w dniu 18go czerw a i 16 
lipca 1888 zawsze o godz. 10 rano, eg ze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod 1. 112 w Zakopanem , sp ad ­
kobierców ś. p. Jędrzeja  Gąsienicy Jauny  
w łasnej.

Cena w yw ołania 220 zł.
W adyum  22 zł.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iono tu tejszego adw okate dr. Ko- 
złeckiego.

R esztę warunków przejrzeć m ożna w 
ts. reg is tra tu rze .

Nowy T arg , 15 w rześnia 1887.

L. 2248. (2922 1— 3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 28 czerwca 1888 po­
wyżej ceny szacunkow ej, zaś dn ia  9 s ie r­
pnia 1888 naw et poniżej takowej jednak  
nie niżej sumy w ierzytelności uprzywilejo 
w anych i hipotekow anych licytacya rea lno ­
ści 1. 5 w edług wykazu hipoteczn. 4 gm iny 
Drozdowice objętej W asyla A ndryjszyna 
w łasnej, na rzecz Z akładu kredytow ego 
w łościańskiego w likw idacyi pto 252 zł. 
61 zł.

Cena w yw ołania 800 zł.
W adyum 80 ct.
Resztę warunków , akt oszacow ania i 

wyc,'%g tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra tu rze.

Dla n ieznanych  w ierzycieli h ipo tecz­
nych  oraz tych, którym  uchw ała licytacyj 
na  nie będą m ogły doręczone ustanow iono 
kuratorem  notaryusza Adolfa H enzego w 
Gródku.

W razie n ieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach , wyznacza się do prze­
słuchan ia  w ierzycieli h ipotecznych term in 
c a  dzień 9 sierpnia  1888 godz. 3 po p o ­
łudniu .

Gródek, 19 m arca 1888.

4  1°19. (3088 1 - 3 )
Na 3acnoK06Hi‘f c8mki 152 3A- cTi

npHN npHH8 A H T f  AkNA A n p O A A U Tk  T A E S A A p  
NOH p fA A k N C C TH  r i t T p a  UfpfHA\kl n O A T i  H 
r . 158 g'k 3aKAAH'k na p-ku-k c>Ki|iorc> poak-
HH40 KpfAHTOBOrO BAHfAfN/* AAA 1 AAIIII.UI
H łłSKOEHNkl, ÓAK6AfTCA ^  HfpBNA H 20 
AHmi,A 18 ^8  o 10 m iel; pawo b-k cSA'k, 
n tpsoro  t«P/uiin8 Hf NHcuie 200 3a ., b to -  
poro 3a bcakS h,-Uh8.

EaA łSafk 20 3A.
P u iitS  oycaobYh aaojkna nfpfrAAHSTH 

b"k t8 c 8 a o k o h  p t r H C T p a T S p d j .
O  CtiUTw 3AB'hA®AA A A 6 T C A  K c ł j f k  K’k 

p H T I A f H  HIIO T  fKApHllY 'k  K O T  O (UH 110 A N H  Kkl- 
CTABAf N A  t K C T p d K T A  A ^  KHHPH rp S N TO B O H  
BOHIUAH Kkl, HAkJ K O TO pk lM Ty  Bkl H3'k lAKHYTk 
AIIKO llOBOAÓR'k C ^A O B O e  pIlIHfNIfi A ^ R A A A -
loipofi AHUHTAij,i'io Hf m oim © kSt ii AOpSlf
Hf, MfpfSTi KSpATOpA /V\h\(AHAA SlAHHHk- 
CKOrO, HOTApA R’k KaaSIUH 11 CH«V\’k tAH 
KTO/WTv.

H  k. c8A'k rioB'k'roKk.i"i
KaabiuTy, 18 aiOToro 1888.

L. 1541. “  (3092 1— 3)
W tutejszym  c. k. sądzie odbędzie się

0 godzinie 10 rano dnia  7 czerwca 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 12 li 
pca 1888 i poniżej takowej licytacya real 
ności pod 1. k. 83/48 sub. rep. 75 w Izy ­
dorowie Ciała tabularnego niestanow iąeej, 
A ndrusia B lahyj w łasnej na rzecz Zakładu 
kredytowego w łościańskiego pto 11 ra t po
21 zł. 98 ct. i reszty  kapitału  344 zł. 75 ct
1 33 zł. 35 ct. z pn.

Cena w yw ołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
R esztę warunków przejrzeć można w 

tus. reg is tra tu rze .
D la n ieznanych  z m iejsca pobytu w ie­

rzycieli ustanow ionym  je s t kurator c. k. 
notaryusz w Żurawnie pan Jan  Ludkie-
Wicz. , ,

C. k. sąd powiatowy.
Żurawno, 17 m arca 1*88.

4. 268. (3040 1 - 3 )
Na 3AcnoKC6Ni'f cfcbwki 343 3A. 95 Kp 

cTk npHH npHH8AHTf' ' kHJA np©AAmrk t je S -  
AAPHOH piAAWHOCTH ĄiWHTpd MfAkHHKA 
n^A’k u. r. 112 b 'l  3aKAAU,rk ha pim-k ok- 
u ic to  poAkHHHo K pfahtokoi'0  B aucącha A*'a  
l AAHII.IH H C$KOKIillkl, OA^^AfTCA 20 4fp- 
b h a  h 20 AnnuA 188^, o 10 s a r k  panc B ' k  

c S a ^ j nfpRoro Tfp,v\HHS Hf HHcuif 600 3a 
RTOporO 3A RCAKb

BaaYSiWK 60 3^.
PflllTS OyCACRIH iUOJKHA nfpfpaahSth  

Wk T9cSa OBOH ptrHCTpATSpli.
() CfMTi SAB^ĄO/MAAfTCA RcdilTk B’k- 

pHTMfN HflOTf KApHhiJ^k. KOTOplH 110 AHH Bkl 
CTARAfHA fKCTpAKTA KHHCH 1'pSHTOROH

z e  

K S E L T StKOro, hotap*  K aaSuih „ Kd,,HHk-TOAVk. ftAASIUH H CHiWk IĄHK'

k J Ł - S  f i "

L> 22\ 6, , 7 ~  <3030 l - 3)
C. k. sąd powiatowy w M ościskach

L. 13913. (3072 1 - 3 )
Celem  zaspokojenia sum y i 00 zł. w.

z przy n a l e ż y  tosciam i, od Jakoba Kosowskie­
go, K alm anow i K leinowi się należącej, od­
będzie się * dniu  13go czerwca i 12 li- 
pca 1888, każdym  razem  o godzinie 10 
rano w tu tejszym  gm achu sądowym publi­
czna 1 c y ta c ja  1ji części posiadłości 1. w. h. 
140 w Żarkach do dłużnika należącej.

Cena w yw ołania 204 zł. 5 ct.
W adyum 21 zł.
W yciąg hipoteczny, protokół oszaco­

w ania i resz tę  warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszej reg istra tu rze.

Chrzanów, 20 listopada i 887.

L. 5725. (3091 1— 8)
0. k. sąd powiatowy w Rudkach sp rze­

da dnia 13 czerw ca i dnia 18 lipca 1888, 
każdym razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem  w budynku sądowym realność wyk. 
bip. księgi gruntow ej dla gm iny Rozdzia- 
łowiee 1. 56 objętą Hryirka Kujbidy w ła ­
sną, celem zaspokojenia pretensyi ogólnego 
rofniczo-kredytow ego Z akładu dla Galicyi i 
Bukowiny w kwocie 808 zł. 6 ct. w. a. z 
przynal.

Na pierw szym  term inie zostanie ta 
realność tylko za cenę w yw ołania lub w y­
żej takowej, zaś ca  drugim  term in ie  także 
i niżej ceny w yw ołania sprzedaną.

Cena w ywołania 1.200 zł.
W adyum  120 zł.
Bliższe w arunki i wyciąg hipoteczny 

; przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze .
N iewiadom ych w ierzycieli zaw iadam ia 

, się do rąk kuratora p. K azim ierza Kurka w 
, Rudkach.
I Rudki, 30 stycznia 1888.

L. 2053 (2991 1— 3)
Ck. sąd pow. zaw iadam ia, iż celem  za­

spokojenia p re tensy i Salom ona G oldm ana 21 
ra t  po 18 złr. i reszty  kapita łu  108 złr. 
z pn. przeprow adzi w dniu 11 czerw ca i 9 
lipca 1888, każdym  razem  o godzinie 10 
rano, egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. 151 w Nowym- 
targu 1. wyk. 3219 objętej E leonory lo  
K ratsch  2o M athowczyk w łasnej.

Cena wywołania 479 złr.
W adyum  48 złr.
W yciąg hipoteczny, ak t oszacowania 

tudzież resztę  warunków  licytacyjnych p rze j­
rzeć m ożna w tus. reg is tra tu rze .

K uratorem  w ierzycieli ad w. dr. Ko- 
złecki w N ow ym targu.

N ow ytarg, dnia 6 kw ietnia 1888.

L. 941 (3009 1— 3)
O dnośnie do edyktu z 3 lutego 1887

1. 10300 ogłoszonego w gazecie lwowskiej 
n r. 82, 83, 84 z roku 1887 wyznacz . sąd 
do sprzedaży realności P io tra  Szelca pod 
lk. 216 wyk. hip. 1. 252 dla gm iny Kro­
ścienko niżne objętej ponowny term in  na 
dzień 2 lipca 1888 godz. 10 rano na za s­
pokojenie w ierzytelności Tow arzystw a za­
liczkowego w Krośnie pto 80 złr. z pn. 

C ena w yw ołania wynosi 460 złr. 
W adyum 23 złr. sprzedaż nastąp i za 

jakąkolwiek cenę.
R esztę w arunków licytacyi wyciąg h i­

poteczny i ak t oszacow ania p rze jrzeć  m oż­
na  w ak tach  sądowych.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
ustanow iono Alojzego P ietrzyckiego  w K ro­
śnie.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dn ia  4 kw ietn ia 1888.

Konkursa.
L. 648 (3000 3 - 3 )

Celem stałego  obsadzenia poniżej wy­
m ienionych posad nauczycielskiech ogłasza 
się niniejszem  konkurs.

I. W powiecie Samborskim
a) przy 7 klasowej szkole żeńskiej w 

Sam borze posada starszej uauczykiełk i z 
płacą 600 złr.

b) przy 2 klasowej szkole ludowej w 
Biskowicach posada m łodszego nauczyciela 
z płacą 240 złr.

c) przy 2 klasowej szkole ludowej w 
Sąsiadow icach posada kierującego nauczy­
ciela z p łacą 350 złr. i wolnem pom ieszka­
niem .

d) przy szkołach etatow ych 1 k laso­
wych z płacą 300 złr. i wolnem pomieszka- 
w 1) B ilińce m ałej, 2) B łażowie, 3) Ho* 
rodyszczu1 4) M istkowicach, 5) M okrzanach,
6) Pianow icaeh, 7) Rakowie, 8) Stupnicy, 
9) U hercach, 10) Więckowicach, 11) Woło- 
szczy.

f) przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem m ieszkaniem , 1) w jjy . 
kowie, 2) Dąbrówce, 3) D ublanach, 4) M ro- 
zowicach, 5) O rtjn icach ,  ̂ 6) P in ia n a c h , 7) 
Szadem , 8) T atarach , 9) Torhanow icaeh, 10) 
Zarajsku.

W szołach wym ienionych pod a) b) 
e) d) 3, 7, 9, i f) 5 język polski
wykładowym, w innych ruski.

II . W powiecie S tarom iejs\ j mi
a) przy szkole 4 klasowej w S tarem  

m ieście z płacą 450 złr.
b) przy szkołach 1 klasowych e ta to ­

wych z p łacą 300 złr. i wolnem pom ie­
szk an iem  1 w Felsztynie 2) Grodowieach.

c) przy szkołach filialnych z płacą
250 złr. i wolnem p o m ieszk an ie^  w 1) Ko-
mowie, 2) Laszkach murowanych. 3)Ł u żk u
górnym  i 4) Topolmey.

W  szkołach w S tarem  mieście F elsz ty ­
nie i Laszkach je s t  język wykładowy poi 
ski, zaś w Grodowieach, Koniowie. Łeżku g ó r­
nym i Topolnicy język ruski.

Ubiegający się o te posady kandydaci 
lub kandydatki mają wnieść prośby swe 
należycie udokumentowane i w wykaz po­
przedniej służby zaopatrzone za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy najpóźniej 
do 25 czerwca b. r.

Z c. k. R*dy szkolnej okręgowej
W Sam borze, dnia 5 maja 1888.

L. 15958 (2998 3— 3)
K o n k u r s

na posadę zarządcy przy c. k. urzędzie 
pocztowym w H usiatynie z poboram i IX . 
Klasy rang i i kaucyą w kwocie jednoro ­
cznej płacy.

P odan ia  należy wnieść najpóźniej do 
30 m aja b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 7 m aja 1888.

L . 25158. (3017 3— 3)
W  celu rozdania  funduszu na stypen- 

dya dla artystów , rokujących na przyszłość 
nadzieji lecz nie posiadających środków do 
dalszego ksz ta łcen ia  się w zawodzie a r ty ­
stycznym , wzywa się niniejszem  w myśl 
resk ryp tu  J . E . P ana  M inistra  wyznań i o­

św iecenia z dn ia  20 kw ietnia 1888 1. 8007 
tych pp. artystów  z królestw  i krajów  w 
Radzie państw a reprezen tow anych , którzy 
pracują w dziedzinie poezyi, muzyki, m a­
larstw a i sztuk plastycznych a p ragną  uzy­
skać jednorazow e stypendyum  i mogą wy­
kazać się potrzebnym i do tego w arunkam i, 
ażeby wnieśli padania  swoje do c. k. N a­
m iestn ictw a najdalej do końca m aja ro­
ku 1888.

Praw o do uzyskania stypendyum  m a­
ją , z wykluczeniem  uczniów szkoły sztuk, 
tudzież artystycznych  rękodzielników , tylko 
arty śc i sam odzielnie tworzący.

W podaniu o stypendyum  artyst. w i­
n ien  proszący:

1) opisać przebieg  dotychczasowego 
kształcen ia się w zawodzie artystycznym  i 
wykazać swe stosunki m ajątkow e i fam i­
lijne;

2) podać, w jak i sposób zam ierza u- 
żyć stypendyum  w celu dalszego ksz ta łce­
n ia  się;

3) dołączyć okazy swych prac a r ty ­
stycznych, z k tórych każdy z osobna ma 
być opatrzony nazw iskiem  autora.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 5 m aja 1888.

E-K lędiAH P03AANA cSAA/Ukl (1pH3HAHf- 
HOH HA CTHnfNAiH ArtA ApTMCTORTk /WNCTO* 
NAAdlHNkllPh, HO OCTAłOHHYT* Kf3Tk cpfACTRT* 
AO AdAklllOrO OBPA30RAHA R"k ApTHCTHMNOiWk 
3 KAWO , no MklCAH pfCKpHIlTS N. A\uHHCVpA 
HCIlORdiAdH'1̂  H npOCK'kTkl Ck AHA 20 NR-t 
AHA c. p .1. 8007, CH/M’k K3klRA6 CA Tkljfk 
1111. ApTHCTÓR-k C"k KOpOAfCTB'k H KpA^BTi 
RTk ĄS/W’k AfP̂ KARHÓH 3ACTSnAfNkl]p>, KO* 
Tpfl lipAUStOTTi HA IIOAIO H0f3IH, WSSHKH, 
AlAAApCTBA N UITSK'k HAACTHMHkl^k, A >Kf- 
AAIOTTi IIOASh HTH 0AN0pA30KS CTHntNA'U«, 
l|JOKkl, CKOpO MOJKSTTł A0l|0RHHTH nOTpf- 
KHkl/Ćk K'k T OM8 O^C/tOBm, EHfCAH CROH nO- 
AAHA ĄC H. K. NmirkcTWiąTRA HAHAAAkUJf
A® kohua A \a a  1888.

NpARO a  o iio a Sh e n a  CTW UN a Th IWA- 
lOT-k , Ck BkieiUKO/YTk OglfHHHKORk IllKOAkl 
IUTSK’k , TOŻKk H A pTH C TW IN klpi pSKOA^A* 
HHKOB'k, AHW k apTHCTH Ca/UOCTOHNO npA- 
IjSlOMH.

E-k IIOA^HIO O CTHIlfHAilO MAS npo- 
CHTfAk '

1) OnHCATH A ^ H f P ^ H lN IH  CnoCOKTł 
OKpA3 0 RAHA CA KTł ApTHCTHHNOATk 3 BA" 
N,tó) lł KWKaSATH CBOtl OTHOCHNkI /MA6TK0- 
Kń H (pdiMHAiHHll;

2j BklACHHTH, B"k ««Y h  CnOCOKTi A^* 
MA6 OyjKHTH nOASHfH3 CTHnfHĄYlO RTł nHł-
AH Aa 'łk HJOl’0 OBpA30BAHA CA ;

3) 3AASHHTH 0KA3kl CBOHifTi A ^ d T i 
apTHCTHHHklY-k, CTł KOTpklJpi KO>KAf O* 
KpfiHO 1MA6 KSTH 03HAHEHf HA3RHCK0/Wk 
ABTOpA.

Bił. I*. K. N a/w^ c t h i i u t r a .
AkBÓK'k, aha  5 AAaa 1888.

L. 873. (3037 2 —3)
Celem obsadzenia posady m aszynisty 

kierującego lokomotywą na kolei sa linarnej 
z p łacą m iesięczną 40 (czterdzieści) złr. 
kwaternnkow em  48 złr. rocznie praw em  do 
poboru system izow anej o rd y n ac ji soli i z 
praw em  do bezpłatnego leczenia w razie 
choroby rozpisuje się niniejszem  konkurs do 
3 czerw ca 1888 r. Posada ta  zostanie na ra ­
zie nadaną prow izorycznie, a po pół roku 
odpowiedniej służby i złożeniu egzam inu z 
inatrukcyi służbowej nastąp i stabilizacya.

P łaca  m iesięczna 40 złr. może być po 
pięcioletniej odpowiednej n ienagannej służ­
bie podwyższoną n a  m iesięcznie 42 złr. i w 
tern stopniow aniu na  45 i 48 złr. m iesię­
cznie

U biegający się o tę posadę mają wnieść 
podania z udow odnieniem  kw alifikacji do 
tej służby ustaw ą przepisanej i zupełnego 
zdrowia w przepisanej drodze do c. k. Z a­
rządu sa linarnego  w W ieliczce w v yż ozna­
czonym term inie.

C. k. Zarząd salinarny .
W ieliczka, dn ia  l ig o  m aja 1 88.

L . 3150. (8022 2— 3)
Przy  sądzie obwodowym w Rzeszowie 

opróżnioną została posada woźnego z ro ­
czną płacą 300 złr., w. a. dodatkiem  akty- 
walnyrn 25 p r. um undurow aniem  i praw em  
postąpienia na wyższą płacę etatow ą.

Podania o tę lub inną  przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę woźnego w m yśl rozpo­
rządzenia M inisterstw a obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1. 98 d. p. ułożone wnosić 
należy do 13 czerwca 1888 do P rtzydyum  
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 8 m aja 1888 r.

Kuratele.
L. 3082 (2986 3 - 3 )

D la uznanego m arnotraw cą W ojciecha 
B łachnaja  z T rzebieńczyc, ustanow iono w



9
jMejsce zmarłego kuratora Jana Słachnaja,
*Drai.oreiu W ojciecha Kułagę z G rodziska. 

Sąd m iejsko deiegow nuy. 
W adowice, 12 kw ietnia 1888.

Ł- 3764 (8062 1 - 8 )  
D la uznanego m arnotraw cą Iw ana 

^ ed źw ied z ia  ze S iółka ustanow iono Iw ana 
^M dźwiedzia gospodarza z W ojuiłowa ku- 
M torem ,

C. k. sąd powiatowy 
W ojniłów , 19 sie rpn ia  1887.

Ł- 69(19 ~  (3090 1 - 3 )
Iw an K upiński z O strow a uznany  za 

M arnotrawcę, kuratorem  di a niego u stano ­
wiony M ichał Gil z O strow a.

C. k. sąd powiatowy 
Rudki, dn ia  31 październ ika  1887.

Księgi gruntowe.
Ł- 401. (8051)

K om isya hipoteczna przy P rezdyum  c. 
*• M u  obwodowego w Sanoku oznajm ia, że 
^ch o d zen ia  celem założenia księgi gruu- 
|°w ej dla gm iny k a tastra ln e j Koszówka po­
wożonej w powiecie sądu Bircza n a  m iejscu 
*  Hroszówce dnia 4 czerwca 1888 rozpo­
cznie, zaś po ukończeniu dochodzeń w po- 
Mienionej gm inie przedsięw eźm ie je  w Ja -  
ołonicy ruskiej, Lachaw ie, Jasien icy  suf- 
czyńskiej, W ojtkowie, W ojtkówee i N etre- 
Pee, a to w porządku wskazanym .

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłosze­
nia w urzędach gm innych.

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego.
W Sanoku dnia  4 m aja 1888.

L. 422 (3053)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum  

c- k. sądu obwodowego w Sanoku oznajm ia, 
‘C dochodzenia, celem założenia księgi 
gruntow ej d la  gm in ka tastra lnych  S iedliska, 
U lanita, Lasków ka, B achórz, i Chodorówka 

powiecie Dynowskim położonych na 
Miejscu w S iedliskach rozpocznie dnia 18 
Maja 1888, zaś po ukończeniu dochodzeń 
Miejscowych w pom ienionej gm inie przed- 
8ięweźmie je  w U lauicy , Laskówce, B acho­
rzu i Chodorówce w porządku tu w skaza­
nym.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
*  urzędach gm inyeh.

Sanok, dn ia  10 m aja 1888.

L, 1652 (3054)
C. k. Komisya h ip o teczn a . przy Prezy- 

iyum c. k. sądu obwodowego Sam borakiego 
‘głasza, że arkusze posiadania wraz z a k ta ­
mi dotyczącem i założenia nowej księgi grun- 
;owej dla gm iny katastra lnej Hord y ni a ze 
Siekierczyearai powiatu sądowego Łąckiego 
łożone zostały w c. k. sądzie powiatowym 
* Ł ące do powszechnego przejrzenia

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
sz ów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
ub pisem nie w c. k. sądzie powiatowym w 
Łące do dnia 24 maja. 1888.

Sam bor, 12 m aja 1888.

Upadłości.
L. 5383 i 3070)

O tw arty  dn ia  1 w rześnia 1886 do 1. 
12441 konkurs do m ajątku Mojżesza Dawi- 
wida L iebergalla, kupca w Tarnopolu zo­
s ta ł zniesiony.

Tarnopol, 5 m aja 1888.

wskich z Kęt zgłosili, zawiadamiam, iż mo fiebler auf bem Sanbe, 3ofep[; ©idfinger ju
ga projekt podziału masy konkursowej przej Jjjiefering, ^Joft Oldenburg bei ^nffnu in SRie-
rzeć lub w odpisie podnieśćju Komisarza kon- berOBaiern" begrtinbe iljrem ganjen Snljalte 
kursowego lub u zarządcy masy konkurso- | nad) bab Sergefjen bfr Śeleibigunb einer gê  
sowej adwokata dr. Chrzanowskiego w K ę  - i fefjlicfj anerfnunten JHrdfje im ©inne beó §.
ta eh i że wolno im wnieść możebne zarzu- j 303 ©t. © .(Id Sotrb bafjer nad) §. 489 ©t.

■ 9iifb| bcrfugte

L . 33. J (8069)
Do rozpraw y nad możliwemi za rzu ta ­

mi przeciw  przedłożoaem u projektowi po­
działu m ajątku m asy konkursowej Szulim a 
B aroaa, który do 21 m aja b. r. p r z e g l ą ­
dać moźua. wyznaczam  dzień sądowy na 
22 m aja 1888 godz. 9 rano.

Kołom yja, 6 maja 1888.
Kom isarz konkursowy.

ty przeciw  temu projektow i p isem nie lub ] sp. £). bie 
Ustnie przed K om isarzem  konkursowym ' 
najdalej do dnia 4 czerwca 1888. Na wy­
padek w niesionych zarzutów  do rozpozna­
n ia  takowych wyznacza się term in  na dzień 
12 czerwca 1888 o godziaie 9 rano, na 
którym  odnośni wierzyciele w biurze pod­
pisanego K om isarza konkursowego do ro z ­
praw y staw ić się mają.

Kęty, dnia 10 m aja 1883.
C. k. sądzia powiatowy.

H o m t n  ó

bou ber f. f. ©taatóiantoaftfdjaft
  . _ Sefdjlagnalpne obiger ©rutf--
fdjrift beftatigef, getndjj §. 493 © t. ę .  o .  bad 
SSerbot ber SiBeitriberbrcitung unb na* §. 37 
bed ąjrejjgefeijed bie Słernidjtung ber mit’ >Re- 
fdjlag belcgten ©j;emplare audgrfprodjen 

gtieb, ant -30 ty r i l  1888.

Ł. -3)
za-

we
sp.

W yroki prasow e.
84l>6 (3095)
W  Im ieniu  Jego C esarskiej M ości]

C. k. są i krajow y dla snraw  karnych  
Lwowie orzekł na mocy §§. 480 i - 493 
k. i §. 37 u. pr. że treść broszury pod 

n ap isem : „D w anaście stacyi polskich. P a ­
m iątka z Krakowa. Lwów nakładem  M ieczy­
sław a D arow skiego z drukarn i nar. W. Ma- 
n ieck itg o  pod zarządem W. Hodaka 1888" 
zaw iera znam iona zbrodni z §. 58c u. k. 
zatem  uspraw iedliw ioną jest zarządzona 
przez ck. P rokuratora  rządowego konfiskata 
tej broszury.

W skutek  tej uchwały wzbronione je s t
dalsze rozpow szechnienie tej broszury.

C. k. sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 7 m aja 188 A

L. 8098 (3996)
C. k. sud krajewyj wyższyj u Lwowi 

riszeniem  z dnia 24 cw itn ia 1888 cz. 9353 
na zażalinie ck. P rokuratora derżawnoho 
riszy ł szczo  artyku ł p id  napysorn „K ores­
pondencji a t Rawy ruskoi11 um iszezenyj w 
nr. 32 czasopysy „Czerwonaja R uś8 mistyf, 
w sobi znam ena prowyny z §. 302 z k„ 
proto uspraw edływ ena je s t  konfiskata i za­
kazuje sia dalsze rozszyranie tobo artykuia.

C. k. sud krajew yj karnyj 
Lwiw, dnia 4 m aja 1888.

3- 107. (2966)
Dad f. f. Sftinifterium bcg 3nnerie M  un= 

ttrm  4 STlai 1888, 3 . 1867/M. I. ber ingfo- 
reny crfdfjeinenbcn 3fitfrf)rift „R ivista contem - 
poraaea" auf ©runb bed §. 26 bed Sptefjfje- 
fe^ed ben ipojjbebit fur bie im Słcichórati r ber= 
tretenen Jtonigreidtje unb Sdnber eiujogen

Rozmaite obwieszczenia.
12087 . (J867 3

C. k. sąd powiatowy w Mielcu 
w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Jęd rze ja  Osmolę, ze w spraw ia egzekucyj­
nej Mar ran n y  Pietrykow ej przeciw  niem u o 
80 złr. ż pn. celem doręczenia rezolucyi z 
dnia 26 listopada 1887 l. 7441 dozw alają­
cej egzekucyjnego oszacow ania 1 sekwe- 
stracyi dochodów realności objętej w yk .h ip . 
j 24 w Z łotnikach i dalszych rezolucyi 
u stan o w ił dla niego kuratorem  c. k. no ta- 
ryusza Antoniego F ib icha  którem u dowody 
potrzebne udzielić lub innego zastępcę są­
dowi przedstaw ić ma.

Mielec, dnia 31 m arca 1888.

L. 2530. (2953 3  31
C. k. sąd obwodowy w S tan isław ow ie 

zawiadam ia n ieznanych  z źycta i m ieisca 
pobytu Joss.a  Spatz, N issel Spatz zam ężna 
E hrJich 1 Leję Spatz zam ężna G orlitzer że 
z powodu wniesionego przeciw  nim  Dr’zez 
A ntoninę z Teodorowiezów Gregorowieżowa 
pozwu o wykreślenie praw a zastaw u dla 
ewikcyi pierw otnie na  rzecz K aro la  Soboty 
następnie n a  rzecz pozwanych na  dobrach 
M edynia ciążącej dla n ich  k u ra to r w oso­
bie adwokata dr. Eminowicza z substytucya
adwokata dr. B ardacha w m yśl§ . ó jg  
sąd ustanow iony został i że tem uż ku ra to ­
rowi pozew powyższy za legatam i do wnie­
sienia obrony do 90 dni doręcza się

Równocześnie poleca się tym że pozwa­
nym, aby temuż kuratorow i środki swe obron­
ne podali lub też innego zastępcę sobie nh™ 
li i takowe tem u sądowi wymienili inacS  
w ynikłe z tego skutki p raw ne sam i sobie
przypiszą.

Stanisław ów , 17 m arca 1888.

L. 8833
O. k.

©a9 f. f SKinifterium be3 Snneru _ (jat 
untrrm 5 5Rai 1888 bn  in Selgrab erfdjtD 
nfnbrn ^eitfdfjrift „Omiadina." auf ©runb ber 
§. 26 be§ ęprejjgefeljeśS bfii tpoffbebit flir bit 
mi 8ffid)Svatl)f ttertretcnen Ótanigreidje unb 
Stinbtr entjogtn.

3 . 109. (3016)
3 m Słanifu ©einer SDłajfftat bfó dtnifn-ó! 

f. f. 8anbe8gfrid)t SBien a(8 ^rf^geridjt 
Ijat auf ęmtrag ber f. f- ©taatóanUialtfdjaft 
n-faunt, bafj btr 3nljalt bf§ in bfr Słr. 19 
ber fcriobifcfjtn ©rutłfdjrift : „S er glolj"

, ddo 6. gjtai 1888. cntljaltenen StuffatjeS 
i mit ber Sluffdjrift: „^arlamentarifdjcd Surdj= 

einanbfr" bab Sergfhen nai^ ben §§. 491 
unb 493 ©t. ©. unb «rt. V. ber S t. ®. 
boin 17./12. 6ż, gt. gir. 8 pro 1863
bcgrtinbe, unb e §  mirb nad) §. 493 ©t. 
bad Slerbot ber SBfitfrtierbrfitung bitfer I>ru(f=
fdjrift auSgefprodjfn.

SBien, am 7 aJłai 1888.

(2853 3— 3) 
miej. del. sąd powiatowy w Ko­

łomyi uwiadamia % miejsca pobytu i życia 
niewiadom ego Wasyla- Tkaczuka że w sp ra ­
wie jego o rozdział posiadłości w K am ion­
ce m ałej wyk. hip. 82 objętej na 2 części 
i zaintabulow anie d lań  prawa własności 
jednej oddzielonej części, ustanowiono ku­
ratorem  tutejszego adw okata dr. M ilgroma 

emuż uchw ałę dotyczącą z 24 listopada
1885 1. 18649 wraz z pierwopisem
działu m ajątku doręczono.

C. k. m iej. del. sad powiatowy 
Kołomyja, 30 września 1887.

akt u

36. (3098)
W m asie rozbiorowej M aryi E m ilii 

izypulskiej do wyboru stałego zarządcy, te- 
;oż zastępcy i członków wydziału w yzna- 
zarn te rm in  na 23 m aja b. r , o 11 z ran a  
f biurze 2 sądu krajowego.

Lwów, 10 m aja  i 888.
K om isarz konkursowy.

L . 2098. ; (3052)
C. k. sąd obwodowy w Sanoku o g ła ­

sza, iż w spraw ie konkursow ej S iissm ana 
R ubenfelda w m iejsce dotychczasowego za­
rządcy Szyjego Leib Mórsel i tegoż zastę­
pcy adw okata dr. Skorskiego tutejszy ad­
w okat dr. Slączka zarządcą m asy konkur­
sowej, a tu te jszy  adw okat dr. G aw eł jego  
zastępcą ustanow ieni zostali.

Sanek, dn ia  28 kwietnia. 1888.

L . 42 j f (3087)
W ierzycieli, k tórzy pretensye do m a­

sy konkursowej B ernharda  i J e t ty  W arsza-

3 - 104 (2 ,9 6 )
3 m iRninfii ©einer SRajeftat beS >5taiferfl! 

©a8 f. f. Sonbrtgendjt SBien a!8 jprfjj* 
geriajt pat auf Slntrag bfr f. f. ©taatSanlualh 
fdjaft trfannt, bag ber 3nljalt ber in ber ^łr. 
17 ber periobifdjfn S ru d fd jrift: „@Ieitf)l)eit" 
©o:iflIbemofratif(f)c§ ggodhenblatt bom 28 « p ril 
1888 nitl)altenen Stuffaije, unb jln ar: a. auf 
ber er|ten <Scitc unter ber SRubrił „©toffen" 
mit ber Sluffrfjrift: ©rf)Iu| ber ©ebatte" baS 
aSerbrei^en nadj § 65 a © t. ©. unb b. unter 
berfelben. Ołubrif nuf ber jlueiten ©eite mit 
btr a u f j^ r if t : (Sine ganj ungeluotjnte 3łriibe-- 
rie bas SBergefjen nadj §. 300 S t .  ©. begrfin-- 
be, unb efl boirb nad) §. 493 © t. ąj. D . ba8 

. Łerbot ber SBfiterberbreitung biefer ©ruiffdjrift 
; au8gefprod)fu.
I SBien, am 30. &pril 1888.

L. 3101 (3028 2 3)
C. k. sąd obw odony w Przem yślu w 

skutek prośby Józefa Piiichowskiego o uz­
nanie za zm arłego  nieobecnego syna jego 
F lo ryana Józefa  2im . Piiichowskiego uro­
dzonego w W ielkich Oczach dnia 4 m aja 
1842 wzywa każdego ktoby jakąkolwiek 
m iał wiadomość o nieobecnym  Fioryanie 
Józefie 2 im  Pilichow skim , który biorąc w 
r i 863 udział w pow staniu przeciw Rosyi 
w potyczce w dniu 6 września 1863 pod 
Batorzem  pod dowództwem Lelewela prze­
ciw oddziałom  wojsk rosyjskich stoczonej, 
w skutek otrzym anych ran  w głowę i w 
ram ię n a  placu bitwy, śm iertelnie ranny  
pozostał, aby wiadomości te sądowi rzeczo­
nemu lub też adwokatowi drwi Łużeckiem u 
kuratorowi dla nieobecnego ustanowionem u 
do dnia 28 m aja 1889 udzielił, albowiem 
po Upływie tego czasokresu na  ponowną 
prośbę ojca, orzeczenie względem uzuania 
F loryana Józefa 2 im. Piiichowskiego za
zm arłego uastąpi.

Przem yśl, 18 kw ietnia 1888.

zastępcy, Ktorego sąaow i wskazać należy 
gdyż w przeciwnym  razie złe skutki sobie 
sam i przypiszą.

Kołomyja, dn ia  29go m arca 8 8.

L. 1942 ' (3041 2 -3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanaw ia w spraw ie tabularnej o wpis e- 
gzekucyjnego p raw a zastaw u dla kwoty 72 
złr. w stan ie  biernym  realności objętej 
wyk. hip. 1. 75 d la  gm iny L ichw in  A nto­
niego Lubery w łasnego na rzecz cesyona- 
ryusza M arkusa Z eilend ra  dla n iew iadom e­
go z m iejsca pobytu eedenta W ojciecha Lu­
bery kuratorem  Tom asza Raka.

Tuchów, 28 kw ietnia 1888.

L. 1548 (3024 2— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y 

w B rzeżanaeh  uznaje weksel z daty  Mię- 
dzyhoice 10 stycznia 1883 w 3 m iesięcy 
p łatny  przez M ateusza Jup iteram i w łasne 
zlecenie wystawiony, przez K azim ierza 
Czechowicza akceptow any, n a  14 złr. opie­
wający za am ortyzow any.

Brzeżany, dn ia  31 m arca 1888.

L. 5547 (2976 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w K ętach og ła­

sza, że w dniu 10 grudn ia  1885 w Czańeu 
zm arła beztestam entaln ie  M aryanna z Ko­
złów Orlicka i że po niej dziedziczy także 
syn W ojciech Orlicki.

Poniew aż m iejsce pobytu jego  nie je s t 
wiadoaaem, wzywa się go więc, aby w cią­
gu roku jednego  od daty edyktu tego w 
tutejszym  sądzie się zgłosił i dek laracyędo  
przyjęcia spadku w niósł, ew entualn ie  pe ł­
nom ocnika dla siebie ustanow ił i o tern 
sądowi tutejszem u doniósł, gdyż inaczej 
spadek ten  z deklarow anym i spadkobierca­
mi i ustanow ionym  dla  niego kuratorem  
dr. Ksaw erym  C hrzanow skim  w K ętach 
przeprow adzonym  będzie.

Kęty, 27 sierpn ia  1886.

L. 7588 (2908)
C. k. sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie poleca w pisanie do re je s tru  dla 
firm pojedynczych firm y „Sam son H ab e r8, 
którą używać będzie Sam son H aber, t ru d ­
niący się wyrobem i sprzedażą cegieł w 
podgórzu, podpisując takow ą „ Sam son H a­
b e r8.

Kraków, 23 m arca 1888.

L.

3 m SRamen ©einer SRajeftat beS Ćtaiferó! 
3)a0 t. f. ćtreiggeridjt SRieb ais $p«figfrfd)t 
fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanluaRfcfjatł 
erfannt : ©er 3(nl»alt ber 1888 im ©ctbftber-- 
lage bfii SkrfafferS erfdjienenen, bei ®. Śang- 
fjanS in SRieb gebrutflen © riidfdjrift: „SBarum 
id) nidjt ni bie .(kirdje gejje? 0 u f  biefe grage

2530 (2909 2 - 3 )
C. k. sąd obwod. w Kołomyi zaw ia­

dam ia niewiadom ych z życia i m iejsca po 
bytu Juliusza K om ara i Adam a Kom ara, iż 
Amalia Komarowa i m ieniem  własnem  i j a ­
ko m atka i opiekunka swych n iele tn ich  dzie­
ci W andy Komar, Eweliny Zarewiczowej, 
H eleny Komar, Am alii Komar, tudzież 
pełnoletn ich  E m ila K om ara i E dm unda 
K om ara wytoczyła przeciw nim  pozew 
uznanie za zgasłe praw z wpisów na karcie 
C. wyk. hip. 1. 17 obejm ującego dobra K ar­
lów i ich w ykreślenie i że dla n ich  k u ra ­
tor a d » . dr. M ilgrom z su b sty tu c ją  adw 
dr. F reudenberga ustanow iony został któ 
remu pozew do w niesienia obrony do dni 
90 doręczony został.

Wzywa się przeto  pozwanych do udzie
eine fdjulbigt Slntiuort ju r Słe^tfrrtigung ober |  len ia  ustanow ionem u kuratorow i należyte 
©Ijrenrcttung bon einem altfatljolifdjen ©in= ‘ in fo rm acji lub ustanow ienia sobie innego

L. 10105 "  - (2904)
C. k. sąd krajowy jako T rybunał h a n ­

dlowy w Krakew ie, poleca uwidocznienie w 
re jestrach  handlowych la  firm poj«dynczych 
przy firm ie „W . B rum m er8 że obecnie J a -  
kób H erm an B rum m er je s t  w łaścicielem  
handlu  pod firmą „W. B rum m er" i że ta ­
kowy nadal prow adzi pod tą  sam ą firmą 
podpisując ją  „W . B rum m er8.

Kraków, dnia 20 kw ietn ia  1888.

8940 (2906 1—3)
O. k. sąd krajow y w Krakowie wzy­

wa każdego, ktoby znajdow ał się w posia­
daniu  książeczki udziałowej Tow arzystw a 
w zajem nego kredytu w Krakowie z dnia 27 
październ ika 1876 do 1. 444 n a  100 złr. w. 
a. z narosłem i procentam i od tegoż dnia  na 
im ię M ieczysława B obrow aickiegs opiew ają­
cą, aby w przeciągu sześciu m iesięcy od 
dnia  trzeciego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktn w Gazeci# Lwowskiej, doniósł o tein 
sądowi tu tejszem u, gdyż po upływ ie tego 
te rm inu , n a  ponowne żądanie p. M ieczysła­
wa Bobrownickiego, rzeczona książeczka za 
um orzoną i niew ażną uznaną zostanie. 

Kraków, dnia 6 kw ietn ia 1888.

9487 (2905)
C. k. sąd  krajowy jako handlow y w 

K rakow ie poleca w pisanie do re jestru  dla 
firm  pojedynczych firm y „W olf Hoffmann 
m łyn am erykański w Rakow ieach8, której 
używać będzie W olf Hoffmann, jako w łaści­
ciel tejże firm y podpisając takow ą pod w y­
ciśniętą s ta m p ilią : „W olf Hoffm ann m łyr 
am erykański w R akow ieach8 im ieniem  : 
nazw iskiem  „W olf H offm ann8.

Kraków, 13 kw ietn ia  1888.

L. 2415 ~ (301
C. k. sąd powiatowy w Rawie 

zaw iadam ia z życia i m iejsca pobj 
w iadom ego Stefana Abyszko syna 
iż w spraw ie o sprostow anie księj 
towej gm iny H ujcze przez wpisani 
ności r-a lnośei gruntow ej wyk hip 
i 623 gm iny kat. H ujcze dotąd 
H ryńka  i S tefana  i Fedka Zbyszkt 
sanych, na rzecz ck. uprz. Zakładu 
towego w łościańskiego w likw idac 
nowiono d la  tegoż kuratorem  S; 
Zbyszko naczeln ika gm iny H u jcze .-

W zywa się więc tegoż by n il 
ustanow ionem u k u ratorow i tem  
w szystkie środki, obronne podał, h 
innego pełnom ocnika w ybrał, i o 

-dowi doniósł, ile że w raz ie  przi 
w ynikłe z tąd  następstw a sam  sol: 
pisze.

Rawa, 9 kw ietn ia 1888.



. 6660 (2944 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżow ie 

żywa nieobecnych z życia i m iejsca po- 
jytu niew iadom ych K atarzynę A rcysow ską 

i P :o tra F lisiaka  aby na podstaw ie p ra ­
wnego następstw a w nieśli ośw iadczenia do 
przyjęcia spadku po ojcu swoim W ojciechu 
FLsiaku w K onieczkowy n a  dniu 1 kw ie­
tn ia  1883 bez testam en tu  zm arłym  w p rze­
ciągu jednego roku gdyż inaczej rozpraw a 
spadkowa z ustanow ionym  dla n ich  k u ra to ­
rem W ojeiechem  Sołtysem  zostanie zakoń­
czoną.

Strzyżów, 31 g rudn ia  1887.

W zywamy go zatem , ażeby u s tan o ­
wionem u dlań kuratorow i adw . d r. K rem e- 
rowi z substy tucyą dr. W ittlina  w C hrza­
nowie, lub też tut. sądowi wiadom ości u 
dzielił.

Z arazem  nadm ieniam y, że po upływ ie 
roku od ogłoszenia n in iejszego  edyktu a 
mianowicie w rok po dniu 15 czerw ca 1888 
podanie o uznanie za zm arłego stanowczo 
załatw ionem  będzie.

Kraków, 18 kw ietn ia  1888.

W księgarni Altenberaa
we Lwowie,

«Jo nabycia po 40 ct. trzyarkuszowa broszura traktu­
jąca samobójstwo pary, mniemanej miłosnej, wyko­
nane we Lwowie dnia 5Z7 lutego 1887 roku. Broszura 
napisana przez Ig. Dzbańskiego, w języku niemiec­
kim, zawiera opróez iyeio-ysów i opisanego 'faktu 
dwa pożegnalne list*, tudzież co do życia i wycho­
wania młodzieży nauki i przestrogi _ odstraszające i 

odprawadzająee od samobójstwa. 3007

L. 8033 2 - 3 )
dr. M aurycy R oth  w pisany został 

' " s tę  aaw okatów
X . w l ■ -UXCVU..5 J  V J  XliV/UXL

z dniem  5 m aja  1888 w li 
z siedzibą we Lwcwie.

Z W ydziału Izby adwokatów  
Lwów, dnia 5 m aja 1888.

L. 1812 (3013 2— 8)
C. k. sąd pow. w U strzykach dolnych 

zaw iadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ą 
Pazię z B ahanów  W ójcik że Iw an  B ahan  z 
Rabego na dniu 15 m arca 1888 1. 1812 p o ­
zew przeciw  niej o uznanie  prew a w łasn o ­
ści i o in tabulacyę jednej trzeciej części 
c ia ła  hipotecznego 1. wyk. 2 ks. gr: grniny 
Rabe w niósł, k tóry doręczono ustanow io­
nem u dla niej kuratorow i Lesiowi P ru ń - 
czakowi z Rabego, a zarazem  wzywa się ją  
by  przed w yznaczonym  na dzień  23 m aja 
1888 na  godzinę 9 przed południem  te rm in ie  
do 'obrony potrzebną inform acyę tem uż k u ­
ratorow i udzieliła lub innego zastępcę są ­
dowi w ym ieniła inaczej bowiem  skutki p ra ­
wne z zaniedbania tego w ynikłe sam a so ­
bie przypisać będzie m usiała .

C. k. sąd powiatowy 
U strzyki, 19 m arca 1888.

L. 8768 (2932 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowic 

zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadomego H r jn ia  M etelnickiego, źe p rze­
ciw niem u na  podanie c. k. uprz. gal. Za­
k ładu kredytowego w łościańskiego w likw .- 
dacyi we Lwowie z praes. 6 lipca 1886 do 
1. 6001 nakaz płatn iczy 21 ra t  po 12 złr. 
w. a. wydanym  został te dla H ryn ia  M e­
telnickiego kurato r w osobie w Borszezo- 
wie zam ieszkałego adw okata dr. K orem e- 
r in e ra  ustanowionym  został, k tórem u nakaz 
zapłaty  doręczonym został,

H rynia  Metelnickiego- wzywa się by 
albo ustanow ionem u zastepfoy środki dowftr 
aowe podał albo też sądowi innego zastę ­
pcę w ym ienił inaczej złe skutki sam sobie 
będzie m usiał przypisać.

Borszczów, dn :a 9 w rześnia 1887.

bu

U. T. Winkler

Doniesienia prywatne.

Młody mężczyzna "iMi j
subjekt handlowy, poszukuje jakiegokolw iek za- i 
jęcia w handlu, lub miejsca pisarza przy dwo- j 
rach lub fabrykach. Łaskaw e zgłoszenia przyj- j 

pum je  d rukarn ia „G azety Lwowskiej“  |

P I O T B  F E I T
i  947m ajster ciesielski,

Lwów, ulica Zamarsty.iowska L. 22,
wykonuje wszelkie roboty ciesielskie, studniarskie, 
ęraz schody i ozdoby drzewne, tak we Lwowie jak 
i na prowincyi. Przyjmuje zamówienia na^ plany 
budynków i kosztorysy. Dostarcza wurawnjeh robo­

tników ciesielskich na rachunek P. T. właścicieli.

we Lwowie, u l  T eatralna 1. 7,
poleca swoją od r 1856 z największem u- 
^óauiem wyrabianą i dotąd najpiękniejszą i 

najtrwalszą 
Masę do zapuszczania podłogi 

w sześciu kolorach.
Farbę oiejną i lakieru bursztynowego do 

podłogi. — Krochmalu połyskującego, jedyny 
wyrób, który bez żjnnyeh domieszek śnieżną 
białość, połysk i sztywność bielunie nadaje.

Proszek tlo czyszczenia wszelkich metalów 
i szczoteczki do tegoż użytku.

TJWAGA. Niniejśzem pozwalam sobie nad­
mienić, że w ostatnich czasach mnóstwo 
lichych nasiadownietw (smarowideł nafto­
wych zaporfumowanyeb) mojej z prawdzi­
wego wosku pszczelnego wyrabianej masy 
powstałych, któro w cenie wprawdzie niższej, j» 
lecz też zupełnie nie do uży i a ! Przastrze- 
g»m więc przed zakupiłem takowych wyro- 
bów. 3100 • ®

! IŚĆ mumm M0UU*
I

zianki) Pj
. w PARYŻU

M aść ta  leczy  wrzodzi 
' r% ^ 0 g p ^ s z c z e ,  czerw oności, k ro sty ,

w yaypkę, lisza je , h e n # o jd jf i(|JwyoyjiEvę, nadaje, hchiui ■

dzenie ch ron iczne , łup ież  i wy1
n a  częściach c iała  p orosłych  vfł°®
i wszelkie slabósoinaskórne; y 
mui 
na
d z ia ła  n a p o ro s t wrosów

i-sW
u j e  natychmiast wypadanie W’ 0j  
i brwiach i głowie i skutek

u z ia ia  u u p o r u s i w iu s u w .
VIjl£SCIT FliiiEO gtfoik 2 franki we Francyi w P 

w aptece p. M O U LIN , 30, ulica Louis-le-Grand'.. 
4Ve Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 
iijjp; — vz Krakowie • w aptekach pp. TraO*®

skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Mjl
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D e s in fe k c y a !
Wszelkie sposoby środków do desinfekcyj

poleca najtaniej 2213

f l l t f e y  L r i b n e r ,  L w ó w
ulica Karola Ludwika L 13, dawniej cukiaraia 

Rotlendera.

grodnik żonaty, artystyczny, poszukuje 
^811 fjjSr uminszezenia, od 1 lipca. Mo le się wy 

kazać chlubnemi świadectwami. Adres: 
J .  P. costeSrastante Miejsce. Stacya kolei Iwonicz.

3094

L. 7276. (2916 2—3)
D la P io tra  W innickiego z M ogielnicy

jako niew iadom ego z m iejsca pobytu u s ta ­
naw ia się kuratora Ja n a  K ruszelnickiego z 
Mogielnicy celem doręczenia rezolucyi z 5 
listopada 1887 1. 6324 i dalszych rezolucyi 
w spraw ie spadkowej po śp. Jan ie  W inn i­
ckim.

C. k. sąd powiatowy.
Budzanów, dnia" 3 g iu d n ia  1887.

L . 7055. (2945 2 --3 )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zaw iadam ianin iejszem  niewiadom ego z m iej­
sca pobytu Jakóba Mordka R eiflera iż uchw a­
łę tus. z dnia 19 października 1884 do 1. 
6879 w spraw ie Teodora i Apolonii Kuła- 
czkowskich o zaintabulow anie ich za wła 
ścieli części realności pod k. 1. 317 w Z a­
leszczykach d la  niego wygotowaną, ugća . 
nowionem u kuratorow i dr. Sehrenzlow i do­
ręczono. ^

Zaleszczyki, 5 października 1887.

L . 5069. (2973 2 - 3 )
Stanisław ow ski c. k. sąd obwodowy 

zaw iadam ia z m iejsca pobytu niawiadom ą 
Sarę G riinsehlag. że n a  prośbę firmy h a n ­
dlowej N atan et H erzel Borall wydano prze­
ciw niej dn ia  dzisiejszego nakaz zapłaty 
sum y wekslowej 150 złr. z pn. i doręczo­
no takowy ustanow ionem u dla niej ku ra to ­
rowi tutejszem u adw. H ausserow i z zas tę ­
pstw em  tutejszego adw. Zaehariasiew icza z 
wezwaniem, aby w czasie należytym  udzie­
liła  ustanow ionem u kuratorow i potrzebną 
do zarzutów  in fo rm ację  lub innego zastę­
pcę sobie obrała i takowego sądowi w ym ie­
niła , inaczej bowiem skutki praw ne z jej 
zaniedbania wynikłe sam a sobie przypisze.

Stanisław ów , 2 m aja 1888.

!O O 0 O O O O H > 6 O C <
]~ fa rb y  ole jne  w najlepszym pokośeie 

-™- lnianym (dlatego u? lulka lat trwałej 
na własnych maszynach jak najdelikatniej 
tarle i do użytku zupełnie przyrządzone. _

F a r b }  S ia c h e  rozpuszczalne w wodzie 
i '-leju.

W szelkie ga tu n k i l a k i P ł ó w
S c z o tk i i p e n d zle  w wielkim wy 

borze
O liw a  do maszyn i s m a ro w id ło

do osi, i
w szelkie w  zakres handlu farbowego  

wchodzące artyku ły
poleca najtaniej

O. T. W in k le r, we  Lwowie..
UWAGA. Niuiejszeuiipozwalnui sobl.:wr«ęf'

Ayencya klassyczna pani Zaleskie’
I w  1’ a r y ż i s -
j 11, rue Brochaut-BatignolleS,_
I dostarcza nauczycielek Francuzek i Angielek z dy- 
I plomaasi, guwernantek i piastunek do dzieci. Przyj­

muje Panie i panienki na naukę i mieszkanie. Ręczy 
j za wydoskonalenie się w języku francuskim w prze­

ciągu sześciu miesieey najdalej.

BIBUŁKA MS HH>ffR0SY
j e s t  p r a w d z iw a  bibułka

w y r  o Lu frrn c u z k ie g o  
F irm y  CAWLEY & HENfflJfcl P.YŻU,17, r u e  Biranaer

P r z e d  nai/ado^fl n : r r n  u d t ; ' Z t ^ a  s i £ - l

mienić, żo w ostatnich czasach mnostwó
składów farbowych powstało, które pod sKtt 
mnaini anonsami, i w pięknyoh opaWwannhh 
farby, lakiery łtp. polecają, w cenie wpraw­
dzie niższo, w użyciu jednakże nie niewarta. 
Przestrzegam więc przed zakupnsm tako­
wych towarów. 3130

L. 910.

K to n k u rs
(3066 j.

Celem obsadzenia posady rew izora 
policyi przy tutejszym  urzędzie m iejskim  
w moc uchw ały rady m iejskiej tu tejszej z 
dn ia  9 b. m. rozpisuje się n in iejśzem  kon­
kurs :

Posada nadaną będzie bez praw a em 
ry tu ry  na  jed en  rok n a  p ró lę  fc płacą 300 
złr. rocznie i umundurowaniem w  naturze 
która to p łaca po roku dobrej i n ienagannej 
służby może być do kwoty 400 z r pod­
wyższoną, a przyjęcie nastąp ić  może "tiule.

U biegający się o tę posadę k a n ,J i t  
w inieni w nieść do rady m iejskiej tu łf j zej 
podanie w term m ie do dmia 15 czerwca 
1888 i w ykazać że um ie biegle czytać i pi­
sać je s t n ieskazite lnego  zachow ania i że 
n ie ’ przekroczy" 40go roku życia.

U rząd gm inny m iasta.
C hrzanów , dnia, 10 m aja 1888.

Pocztą 
filiea <
hekla

3
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Wina czyste naturalne. g

O. T. W IN K LER
we Lwowie ul. Teatralna L. 7

poleca
wszelkie tow ary korzenne : k a w y  
arom atyczna i silne w sm aku, h e r *  
b a t y  ch.ńskie najśw ieższego zbioru, 
p u n i j a r a k ,  l i k w o r y ,  w ó d k i
(pod gw arancyą praw dziw ą Ż3 tn iów - 
kę), C o g n a c  praw dziw y i w szyst­
kie inne tow ary dla użj tku kuchen­

nego. 3100
Wina czyste naturalne.

1 ł > 8 8 .

czył
maja
towi
teczi
leeze
skicl
ściw:
n ic i

N a j l e p s z a

w e r s y te c i e  w  eil ri^k in i d la  s w r  
g a t u n k u ,  w o lu  a  o d  p r z y m ie s z e k  
s z k o d l iw y c h  z d r o w iu .

krajowe i zagraniczne
poleca 2651

KAROL EALŁABAfl
we Lwowie.

Łaskaw e zlecenia uskuteczniam  b e z ­
zwłocznie.

Niema już owadćw! ^ 
T. W in k le r

miai
kant
kowi
Dyr(

\ ' S L  E s is tJ f  K A  jest burdzo pr/ez
p p .  d r .  .1. P O H L , d r ,  E . U J iJ W I H  j d r  
E. LIP PM ANN nr- fes- 10 w chcinii j • p;< v  ^ Ą \ V?

we Lw ow ie, ul- T e a tra ln a  1. 7.
P ro s z e k  na o w a d y, najskuteczniej­

szy środek do zupełnego wytępienia. ws7“l- 
kioh' .owadów w  pomiesakamach jakoteż u 
don zwiere-ąt i roślin.

N a l t a l i n ^  prezerwatywa przeciw mo­
lom, p a p ie r  i lep na m u c h y . 31u0

Środki desinfekcyjne.

O A W L r.Y A H g H C T Ljili)iaitł Falsriaanten, PABIS

T r z y  m a j ą t k i
do sprzedania  razem  lub pojedynczo. Bliż' 
szych szczegółów udzieli n a  zgłoszenia  p i' 
sm ienne L. M iączyńska, plac rlmolki L. &. 

we Lwowie.

Ogłoszenie iicytaoyi,

Wah 
towt 
s z y  
te  s 
w c 
rzec 
w I
8ZKC
rzec
UCZj
W ił
Czyi
Uczj
tuzc
Wi~t

- O O -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
g a l ic y j s k ie g o  B U R U  k r e d y t o w e g o

ulica J&gielońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
niego marca 1888 r. zastawy dma 4 i 5 czerwca 1888 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
e statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę,

40)

sprzedane zostaną.
W dniu licy tacji nie będą przyjm owane, ani urolongaty, ani wykupna.

' duia 2 maja 1888 ' ' 2828

S a l i c y l  i  L ed o jk o .r/a  ■; 
% W le l l r ie m  K s . R jrakow skJj-ita  
‘X  2Ł«.a. r o k

IW (

§ • i 1

L - 8543 (2907 2— 3)
C. k sąd krajowy w Krakowie uwia- 

anna m ewiadom ego z życia i m iejsca po- 
PieeŁę, i i  . .  „kalek poS»-

LoPS r t , 8»
1888 1. 8543 w edł™  h a  27 marc&
tw ie pod 01s’zą w C ólesU U e teuft-W b‘"
re ’ u 1863 p .ledz  m ial.
pow anie o uznanie tegoż za zm arłego J ! '
lem  przeprow adzenia po nim  postępowania
soadkowego.

yd 'Htożaa po eenis §5® I f 0
w cksp§Ąyf>4

,G A ZE TY LW O W SK im --

1 :

Zam tejsw isp  przysiąc ^
’tO  ad,., z  których ptesyp^s jiS o n t,1.

jia opakowanie i  list fraciitr-wy.
gpĘT Szflntatyzm przesyfeany j.yjjc aa 

{mzBzenlem naleiytośisi z K<ry. pi>feja« 
alcni należytośći Bi® przesyłaiay
tysmŁ,

Ł m im  UmW

D 7 E E K C Y A
a rzy stw a  w zajem nych ubezpieczeń

w  l l r a k e w l € 9
podaje do wiadomości, że bbira lwowskiej Reprezen- 
taeyi i filii Towarzystwa wzajemnego kredytu, przenie­
sione zostały z dotychczasowego lokalu d3 budynku 
własnego przy ulicy Trzeciego Maja (dawniej Majerow- 

skiej) L. 16 obok gmachu sejmowego. 
Kraków, dnia 25 kwietnia 1838. 26ł7

Dyrekiya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z- S lo n s c M .  M . Ł ę p k o w s k i .  I I .  K i e s z k o w s k i .

W i

h . i j  fy m  W srsezm


